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Podziękowaniu,PREZES illK O W IECK I PODa Ł SIE 
DO DYMISJI.

Telefonem od ‘naszego korespondenta) 
W arszaw a, 9. stycznia (abj P rr rd  Lif- 

l.ii dniami Prezes Prokuratorj i  general­
nej Stanisław Bukowiecki,', złożył na ręce 
Prem jera pibf. Bartla prośbę o przenie- 
sienie go w stan nieczynny. Prośbę swą 
motywuje odm ową rządu ua propozycję 
jego udzielenia ' pracow nikom  proku ta- 
lo rji gen dodatków  funkcyjnych. Dymi 
sja do tej pory nic została jeszcze rozpa­
li rzona.

POWIĘKSZENIE LICZBY SĘDZIÓW 
W SADZIE NAJWYŻSZYM,

(Te pin • i ’ ’
Warszawa., 9 stycznia, (st) W zwią­

zku z wejściem- w życie nowej ustawy 
u ustroju sądownictwa Sąd Najwyższy 
i  rzyma niebawem nowy przydział sę- 
■]zi-ów. Dotychczas najwyższy sąd li- 

_:zył 59 sędziów. Po zwiększeniu etatu 
będzie ich 75. Przyczyni się to do przy- 
spip*Łenia biegu -praw ,

OBIAD KU CZCI P . DEVEYA.
tTelefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 9. stycznia (st) Dziś p. Mi­
nister skai bu podejmował obiadem do­
radcę finansowego p. Deyeya. W  obiedzie 
wzięli udział prezesi Banku Polskiego, 
Banku Rolnego, Gosp. Kraj., oraz szereg 
wyższych urzędników Min. skarbu.

Osadnicy Krem erówti koło Cbodo- 
rows, ośmielają się złożyć Jaśn ;e W iel­
możnemu Panu Kreiretowi, Generalne­
mu Dyrektorowi Cukrowni Chodorów, 
staropolskie Bóg zapłać za obronę pol­
skości na kresach i za pomoc materjal- 
ną w  wysokości 27.500 zł. na budowę 
szkoły polskiej i domu ludowego. Ró­
wnocześnie składamy serdeczne Bóg 
zapłać Jaśnie Wielmożnemu Panu D y­
rektorowi Cukrown. Piotrowskiemu, ja 
kó naszemu Orędownikowi w powyż 
wymienionych sprawach. Dzięki nie-: 
zmordowanej opiece obydwu Jaśnie 
Wielmożnych Panów Dyrektorów i 
nasz polski kościółek dzięki pomocy 
finansowej w  kwocie 3000 zi. uchro­
niony został nd ruiny.

Cześć i hołd składamy prawym sy­
nom ojczyzny na kresach, kornie chy 
ląc czoła przed ich wialkoscią

Za palską osadę Kremerówka 
WAWRZYNIEC KRUPA.

WOJOWNICZA PIĘKNOŚĆ.
(Do a r tykułu  na  stronie 10-tej).

KTO BĘDZIE POSŁEM PO SOCHA­
CKIM

W arszawa, 9 stycznia. (Tel. G P.). 
Jako następcy posła Czeszejko Socha­
ckiego (który1 zgłosił rezygnację z 
m andatu), wchodzą w rachubę z ra ­
mienia partji komunistycznej b, poseł 
Józef S k rzy p a , albo Kazimierz Kieru* 
zelski, ślusarz.

Wielka katastrofa kolejowa 
w Anglii.

ZDERZENIE POCIĄGÓW WE MGLE. _  3 ZABITYCH, 15 RANNYCH.
Londyn, 0. stycznia. (Tel. Ct. P.). 

Wczoraj wieczorem, w -pobliżu stacji 
Ashchurch, w JTcwkesbury; na linii 
Jristol -Nottingham, pouąg ekspresowy 
wpadł wśród gęstej m qły  na pociąg to­

warowy. Trzy osoby zostały zabite 
15-cie osób z pośród podróżnych eks 
pressn odniosło obrażenia. Katastrofa 
zaarzyła się w punkcie ważnego 
skrzyżowania toru.

KOMISJA KONTROLI PŁUGÓW 
PAŃSTWOWYCH 

W arszaw a. 9. stycznia (Teł G. P.). Dziś 
odbyło się pierwsze posiedzenie kom isji 
dla kontro li długów państw ow ych. P rzed­
stawiciel min. skarbu przedstawił stan 
pożyczek państwowych zagranicznych, 
poczem omawiano sprawę kontroli opłą 
conych kuponów.

  -f------
KONGRES EUCHARYSTYCZNY 

W  SOSNOWCU.
Sosnowiec^ 9 stycznia. (Tel. G. P.). 

W czerwcu br. ma się odbyć kongres 
eucharystyczny w Zagłębiu Dąórow-
skiem pod egidą biskupa częstochow­
skiego ks. dr. Kubiny.

BAL K O S TIU M O W O  K A S K O W Y  M EIiYitÓW 7upm vied  ia n v  n a  ł 6 b. m. o łb ę d  ie  s ię  W S O 1 
b o  ę  d n  a  1 9  s t y c z n i a  b .  r ,  w  s a l  . - h  

K a s y & a  M . e j s k . e g o  i  K c I a  L i L - A r t
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Nieus*abiiizowana stanuza-ja.
D Z IE SIĘ Ć  LAT BUDUJEM Y PGiLS 
ZM IANY B EZ KOŃCA. — RZĄDO 
DARCZE, PO L IT Y C Z N E  I PERSO

Lwów, 10 stycznia.
Pogłoski -o „zmianach w rządzie" 

pojawiają się mniej więcej co kilka 
miesięcy. Obecnie są o tyle poważniej­
sze, że dotyczą aż trzech resortów, 
przyczem lansowane zastąpienie min 
Zaleskiego przez ks. Radziwiłła ozna­
czałoby wcale istotne przesunięcie w 
■naszej polityce zagranicznej, mianowi­
cie w stosunku do Niemiec. Oczywi­
ście — jak długo pogłoski te nie w y­
szły poza ram y możliwości, trudno się 
niemi zajmować, natomiast samo ich 
.perjodyczne występowanie jest zna­
m iennym  przyczynkiem ao obecnej 
atmosfery wewnętrznej w państwie.

Mimo, że od przewrotu majowego 
dążeniem Marsz. Piłsudskiego jest sta­
bilizacja stosunków i ich ułożenie na 
płaszczyźnie ewolucyjnej, do chwili o- 
Łecnej żyjemy pod znakiem faktów, 
będących zaprzeczeniem stabilizacji. 
Zmienne jest wszystko, zmienna i nie­
ustalona jest również idea przewodnia, 
która m iała kierować ewolucją. Nie 
wiemy, co będzie jutro i nie możemy 
tego przewidzieć, bo nie znamy nawet 
kierunku, w którym biegną drogi pań­
stwa,

O kompletnem nieustabilizowanie 
stosunków gospodarczych pisaliśmy 
wielokrotnie, wykazując, że stan  ten 
uniemożliwia racjonalny rozwój sil
produktywnych. System podatkowy jest 
•niewątpliwie zły, ale termin i sposób 
jego naprawy jest niewiadomy. Stały 
postęp wskaźnika drożyźnianego pro­
wadzi nas ku konsekwencjom najbar­
dziej niepokojącym Gdy z jednej stro­
ny  rząd daje wyraz swym dążeniom 
do wylworzenia w naszej konstelacji 
gospodarczej pewnego punktu nie­
zmiennego, — z drugiej przedsiębior­
stw a państwowe (poczta, kolej) przez 
częste, zazwyczaj niespodziane zwyż­
k i taryf w ytw arzają antytezę stałości 
—  płynność.

W stopniu jeszcze wyższym zja­
wisko to występuje w dziedzinie poli­
tycznej. Dobiega termin trzyletni, od­
kąd zaczęła się „naprawa ustroju", ale 
przecież nie posunęła się ani o krok 
naprzód. Wszystkie „Fundamentalne 
zagadnienia" pozostają otworem. Kon­
stytucja jest przedmiotem leczenia, ale 
lekarze nie ustalili ani djagnozy, ani 
terapji. Dyskutują jedynie po to, by o- 
gół mógł się przekonać, że nie zgadza­
ją  się w niczem. I gdyby dziś rząd po- 
majowy z jakiegokolwiek powodu usu­
nął się od pracy, powstałby chaos. Na­
stępca nie wiedziałby nawet, w jakim 
kierunku ma kontynuować rozpoczęte 
prace ustrojowe, bo ten kierunek jest 
wciąż jeszcze mgławicą o naprzem ian 
tworzących się i rozpraszających za­
gęszczeniach.

W ścisłym związku z powyższem 
pozostaje cały aparat administracyjny, 
w swej olbrzymiej większości po dziś 
dzień nieustabilizowany. Urzędnicy 
pracują „tymczasowo", w cienin para­
grafu 116. Każdego dnia mogą być 
zwolnieni. Ich egzystencja, byt ich ro­
dzin zależy od dobrpj woli ministra. 
.Wypada stwierdzić, że już ten, niemo­
żliwy do utrzym ania stan prawny wy­
starczy, by organizacji państwowej o- 
debrać najważniejszą cechę stałości. 
Zasada „wolnej ręki" w polityce per­
sonalnej jpst zresztą stosowana na sze­
roką skalę. Błyskawiczne dymisje i 
rewelacyjne nominacje nie oszczędza- 
4  fttkiw v£itpiy ląz ych„dos to jaików, l^ch.

KĘ I W CIĄŻ JE S Z C Z E  D ŁUBIEM  
W E  „PA  N T A R E I“. — PŁY N N E 

NALNE. — CHCEMY W R E SZ C IE  
STA W A CH , 

kiórzy w oczach ludności w inni repre­
zentować jakąś wartość rzeczową i n- 
chwytną. Jest wprost przeciwnie; mo­
żna dziś rozmawiać z wojewodą, a  ju­
tro zastać na jego miejscu postać zu­
pełnie nieznajomą Można dziś ukła­
dać dalekie plany pracy, a w parę go­
dzin później utracić warsztat, — bez 
uprzedzenia

Ostatnio ruszono z podstaw rzecz, 
która jedynie zachowała dotąd swą 
niewzruszalność, — sądownictwo. Do­
pełnia się w ten sposób obraz „stabi­
lizacji" i nowe tysiące ludzi stawia 
przed zagadnieniem niepewności. Przy 
tern całe „Prawo o ustroju sądów po­
wszechnych" zredagowane jest pod 
kątem możliwego wyeliminowania za­
sad stałych, a wprowadzenie na ich 
miejsce dowolności i prowizorycz­
ności.

Wiemy, że od państwa, które budu­
je się, n ie  m ożna żądać skostn ienia w 
istn iejących  form ach. Na tem polega 
cały postęp, że urządzenia złe zastępu­
je się lepszemi, urządzenia stare mo-

Y KOŁO FU N D A M EN TÓ W . — 
SĄ NADAL STOSUNKI G O SPO - 

STANĄĆ NA TR W A ŁY C H  P O D -

dernizuje, niejednolite — ujednostaj­
nia. Ale — na Boga! — to trw a zbyt 
dłngo. Dziesięć lat budujemy Polskę i 
wciąż jeszcze majstrujemy koło fnn- 
damentów. Urzędnicy nieodpowiedni 
dawno zostali zredukowani i spensjo- 
nowani, ale ci, którzy pozostali, rów­
nież żyją na wulkanie. Dlaczego? Dla- 

i czego zam iast krzepnięcia iorm i urzą­
dzeń widzimy oiągłe ich rozkrnszanie?

Małopolska Zachodnia dowiedziała 
się niedawno, że władze centralne za­
mierzają przystąpić do zm ieniania gra 
nic powiatów, od dziesiątek lat do­
brych. Fakt len symbolizuje sytuację. 
Zmienia się, by zmieniać. Ale to nie 
jest pTaca twórcza, to nie jest postęp, 
lecz fabrykowanie gwałtownych w i­
rów, z których nic powstać nie może.

Przeciw temu musimy się zastrzec. 
Chcemy wreszcie stanąć na ubitej zie­
mi. Chcemy kładąc, się spać wiedzieć, 
że noc nie przyniesie-„reform ", które 
obalą wszystko, co było, by pojutrze 
znów ulec zdmuchnięciu przez w iatr 
stołeczny.

P. Prez. Rzpltej w Zakop- nam
SPĘDZI TAM WRAZ Z MANŻONKĄ KILKA TYGODNI.

leietoneui od naszego korespondenta!

W arszawa, 9 stycznia, (ab). P. 
Prezydent R zpii te j  wraz z małżonką 
u d a je  się po 20. s ty c z n ia  do Z ak o p an e ­
go. PP. Prezydentostwo zamieszkają w 
specjalnie przygotowanych aparta­
m entach sa n a to r jn m  D łuskiego (obe­

cnie pod zarządem Min. spraw  wojsk.). 
Pobyt p. Prezydenta obliczony jest na 
parę tygodni. Dla przygotowania po­
bytu p. Prezydenta wyjechał do Zako­
panego rotmistrz Jurgielewicz.

SV33n. H erm es p rzyb ył 
co Warszawy,

PIERWSZA JEGO KONFERENCJA Z MIN. TWARDOWSKIM.
.u.- > .i uaszegu kui i. .i, a

W arszawa, 9. stycznia, (ab). Prze­
wodniczący delegacji niemieckiej do 
rokowań handlowych z Polską p. 
Hermes przybył dzis,-a} z Ber ina do 
W arszawy. W dniu dzisiejszym odby­

ta się konferecja p. Hermesa z min. 
Twardowskim, przewodniczącym dele­
gacji polsk. Dzisiejsza konferencja no­
siła charakter informacyjny. Dalsza 
wymiana zdań nastąpi we czwartek.

Urzędy państw ow e rozpoczęły
wypłatę

dodatku m ie s z k a n io w i  styczeń.
(Telefonem od nasr^go respondenta)

W arszaw a  9. stycznia , (ab ) Ou 
pon iedzia łku  in s ty tu c je  państw ow e 
rozpoczęły w yp ła tę  doda tk u  miesz 
k am i owego za m iesiąc styczeń. D o­
d a te k  le-n w W arszaw ie  zależnie od

3 *
kategorji służbow ej u rzędn ików  wy­
nosi od 10— 18 zl. m iesięcznie, dla 
śred n ie j ka legorji od 35—70 zł 
m :es„ d la  w yższej ka leg o rji od 12G 
do 150 zl. m ies.

MussoUni za rewizję układów 
pokojowych,

S T A JE  W  O BRONIE W Ę G IE R . — EK SPA N ZJA  K O LO N JA LN A . TO
JE S Z C Z E  N IE  W O JN A .

R zym  9. stycznia . (Tel. G. P .) W  w yw iadzie  z ko responden tem  
jednego  z pism  am ery k ań sk ich  M ussolm i w ypow iedzia ł się ponow nie 
za rew izją  uk ładów  pokojow ych, p rzyczem  p o dkreślił ze szczególnym  
nacisk iem , że konieczne jest złagodzenie sm u tn y ch  losów p ań stw a  wę 
gierskiego. W skazał rów nież  na konieczność w łosk iej eksp an z ji kolo­
n ia ln e j, przyczem  zaznaczył, że nie należy  tego tak  rozum ieć, by 
W łochy  ch c ia ły  kom ukolw iek  grozić w o jną . I tal ja  p rag n ie  pokoju 
lecz p rzygo tow ana jest do odparcia  w szelkiego zam achu . M ussolini pod 
k reślił, że W łochy uzbro jone i p rzygo tow ane są do w o jny  w stopn iu  o 
w iele sk ro m n ie jszy m , niż np. F ra n c ja , A n g lja , a  n aw e t N iem cy.

S ło n e c z n y  p o b ^ t z ,m o w y
w poludniowo-alpejskira ,  suchym, 

ton  zu ą c ,m  1 macie. 
K ura-je  zimowe o dd aw ca  wypró­
bow ane przy: rt koD ■ alescencji ,
przepracowaniu, p rzem ian  c.i ma- 
te r j1, ka tara  h  prze ocó  odde­
chowych. u rac je  te -en o w j  C ło 
ro c z n a  spor t  — Zniżone ceny p n- 
sjonatów. ro«pek y przez Kurver- 

waltung Meran (W och\) .

PRZEPISY O POCIĄGACH NADZW. P.
PREZYDENTA RZPLITEJ.

(Telefonem uu naszego .urc.i „  .ental 
W arszaw a, 9 stycznia, (st) W Min. 

Komunikacji opracowano przepisy co 
do pociągów nadzw yczajnych p. P re­
zydenta Rzpiitej. Względy reprezenta­
cyjne nakazyw ały odpowiednie unor­
mowanie wyjazdów i postojów pocią­
gów nadzwyczajnych, któremi podró­
żuje p. Prezydent. Projekt przewiduje 
cały skład pociągów, ilość wagonów, 
przydział służby i tp.

NOWY SEKRETARZ P. PREMJERA 
ZACZYNA URZĘDOWANIE,

(T
W arszaw a, 9 stycznia, (ab) Desy­

gnowany na stanowisko sekretarza pre­
zesa Rady Min. mjr. Szmoniewski roz­
począł już praktykę w Prezydjum Rady 
Min. Mjr Szmoniewski obowiązki swe 
pełnić zacznie po wyjeździe do Paryża 
por. Zaćwilichowskiego, co nastąpi w 
drugiej połowie stycznia br.

MIN. SKŁADKOWSKI W  LUBLINIE,

W arszaw a, 9 stycznia, (ab) P. min. 
Składkowski udaje się w najbliższych 
dniach do Lublina dla zapoznania się, 
ze stanem budowy elewatorów zbożo­
wych. Maszyny i urządzenia technicz­
ne dla elewatorów zostały zamówione, 
roboty żelazo-betonowe podjęte będą 
po ustąpieniu mrozów.

OPÓŹNIENIE POCIĄGÓW WSKUTEK 
MROZÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 9. stycznia (st) W skutek 

silnych mrozów wszystkie prawie po­
ciągi poranne przybyły dziś do Warszt» 
wy ze znacznem opóźnieniem. Najbar­
dziej opóźniły się: kurjer lwowski o 1 
godz. 45 minut, ku rje r  poznański o 22 
minut, krakowski o 32 mm. Wywotato 
to pewien chaos w ruchu pociągów. Po­
ciągi warszawskie również wskutek tego 
odchodziły z opóźnieniem.

 o------
ZNACZNE POWIĘKSZENIE TABORU 

KOLEJOWEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 9. stycznia (st) W ciągu r. 
ub. tabor przewozowy na kolejach pań­
stwowych nader wydatnie powiększono. 
W szczególności oddano do użytku 4.800 
wagonów tow arow ych, 70 osobowych i 
146 nowych parow ozów  w ykonanych cai. 
kowicie w k ra jn .

— O------
USTĘPLIWY AMANULLAH.

Londyn, 9 stycznia. (Tel. G. P.). Z 
Kabulu donoszą, że Amanullah zamie­
rza poczynić opozycji powstańczej sze­
reg ustępstw, przyczem zapowiada, że 
■wiele planowanych przezeń reform po­
zostanie na papierze. M. i. zniesiony 
ma być obowiązek powszechnej słnżby 
wojskowej.

Peszawar, 9 stycznia. (Tel. G. P.). 
Od poniedziałku oddziały powstańcze 
podjęły dalszą walkę przeciw wojskom 
jtrólewskim.
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Nieprzyjemny zapacti z ust
działa rópychijąco. Brzydko zabarwione zęby szpecą najładniejszą* 
ńaW ;t iwarz. Wady te dadza się gruntownie usunąć jedynie przez 
rod  Genue używanie wspaniale orzeźwiającej, pachnącej pasty do zębów* 
C h i o n d o n t .  Jut po parohrotnern użyciu, Szczególnie przy pon.ocy 
specjalnie dla tego celu s onstruow anej szczoteczki do zębów ’ 
C h lo ro ao n ł zc ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne działanie 
rej pasty Gnijące fftięd'ay zęb ,tii. resztki potraw, zostają gruntownie 
Usunięte, oddech siaje się czysty, a  zęby przybierają a labastrowo 
b ały połysk.

O NOWY POLSKO - 1 HANC. 'i BAJO AT 
HANDLOWY.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 9. stycznia (ab) W  najbliż­

szych dniach będą wznowione w Paryża 
rokowania O rew izji trak ta tu  handlowego 
po ls to  - francuskiego. Delegacja polska, 
k tóra  wyjeżdża w piątek do Paryża, o- 
trzymała instrukcję rządu polskiego. Za 
Dawi ona w Paryżu dc  końca stycznia. W 
tym terminie oczekiwać należy zakończe­
n ia  rokowań.

U l

M a  r z e d li! mm ui kuł
PÓ Ł O FIC JA L N E  ZD EM EN TO W A N IE POGŁOSEK O REK O N STR U K C JI GABINETU. — POGŁOSKI 
T E  UTRZYM UJĄ NADAL. — K O N FE R E N C JE  PRK M JERA  BARTLA Z SZEREG IEM  M IN ISTRÓ W .

(T ele tonem  oa raszedo  icoresnonaenta).
W arszaw a  9. styczn ia , (ab ) Z 

kół p o łu rzędcw ych  pouajg  n a s tę p u ­
jące w y ja śn ien ia .

W obec w ysn u c ia  w sposób z u ­
pełnie tlow oiny  z wy w ian u  udzie lo ­
nego jtrzez Prezesa R ady Mim. pro! 
u a r ila  w niosków  o is tn ien iu  za m ia ­
ru  rek o n stru k c ji g ab ine tu , a  w 
szczególności d o k o n an iu  zm ian  ila 
stan o w isk ach  Min. sp ra w  w ew n. i 
m m  spraw ' zagrań ., jo sleśm y w mo 
znośoi s tw ierdz ić , żc poglosKi te 
bezpodstaw ne. Jeżeli zaś chodzi V> 
wyn.iuniam ic n azw islc  ja k  np p o ­
sła Ja n u sz a  ks. R adziw iłła , jakc  
Kandyela-la na jed n ą  z tek, lo wedle 
otrzym anych  p>zez nas in form acji 
i  najlepszego źródła . ks. RuuztwiL 
w ególe do rząd u  nie w stypuje.

Tyle m ów i in fo rm acja  pocho 
dząca ze żiód la  póluizędow ego. — 
N iem niej jed n ak  pogłoski o zm ia ­
n ach  w rządzie  prof. B nrlla, wzgly 
d n ie  o szeroko zak ro jonej rekon- 
strukcj* g ab in e tu  u trz y m u ją  się 
nada l.

„ABC” notuje w  d. c. uporczywe 
pogłosoi o mających nasiąpić zm ia­
nach w łonie iządn premiera F arba.
Rekonstrukcja gabinetu miałaby pole­
gać m. i. na objęciu toki spraw zagr. 
przez ks. Janusza Radziwiłła. Według 
innych pogłosek rekonstrukcja objęła­
by tekę spraw  zaaranicznych, skarbn 
i spraw wewn,

Z kół dobrze poinformowanych wy 
jasm ają, że żadne zaprzeczenie urzę­
dowe tycn pogiorek nie będzie opuali- 
kowane, albowiem nie zachodzi kn te­
mu potrzeba.

Prasa stołeczna i prowincjonalna, 
która za,mieściła te pogłoski, ograni­
czyła się jedynie do ich zanotowania, 
nie wyszczególniając żadnych kwestii 
personalnych.

Z tychże samych dobrze poinfor­
mowanych kół zapewniają, że żad­
nych zmian w rzączia nie bęazie, na­
tomiast oczekiwać na eży zmian na 
innych wysokich stanowiskach pań­
stwowych. Nastąpić to ma w najbliż­
szych dniach.

W arszawa, 9 stycznia (Tel. G. 
P.). Premier Bartel odbył dziś szereg 
narad z Członkami gabinetu. Popołud­
niu konierow •* z Czechowiczem, a

następnie z Ruennem. Potem przyjął 
ministrów Staniewicza, Składkowskie- 
qo i Jurkiewicza, wieczorem odbył 
dłuższą rozmowę z min. Miedzinsuim.

Urzędowe ziprzetzscre.
W arszaw a 9. s tyczn ia  (T cl. G. 

P.) PAT upow ażn iona je s t do 
s Iw k  rdzen ia , żc  pogłoski o m a jące j 
jakoby  n astąp ić  zm ian ie  na s tan o ­
w isku  ir in .  sp raw  zagr., 1 jak np

rozpow szechniane w  p rasie  n iem ie ­
ckiej in fo rm ac je  o zam ierzonem  
pow ołan iu  n a  to stanow isko  posła 
Rnolla i inne  podobne przypuszczę 
n ia  sa n a jzu p e łn ie j bezrpodstawn°.

POLITYCZNA DYSKUSJA W PARLA­
MENCIE FkANC.

Faryz, 9. stycznia. (Tel. G. P.). Na 
10. bm. naznaczono otwarcie Izby de­
putowanych. Na posiedzeniu tern Po 
incare przedstawi wniosek o rozpoczę­
cie dyskusji w sprawie polityki ogólnej 
rządu francuskiego.

KATASTRU*A aU LEJO W A  
W  CZECHOSŁOW ACJI.

Praga, 9. stycznia (Tel. G, P.), Dziś 
wydarzyła się na stacji Okrńuhlice kata- 
strt ,a  kolejowa. Pociąg pospieszny wje­
chał na towarowy. Jest dw óch zabitych, 
uraz pięciu ciężko rannych. Przyczyna 
zderzen.a na  razie n iezbadana

UTONĄŁ SAMOLOT Z 5 PASAŻERAMI
Nicea, 9 stycznia. (Tel. G. P.). Wpadł 

w morze podczas lotu trzy motorowy sa­
molot wiozący 5 osób. Wszyscy znaj­
dujący się w samolocie zginęli.

 o-------
ZASTRASZAJĄCY FOCHOD GRYPY.

W aszyngton. 9 stycznia (TeL G. P.) 
Wedle sprawozdań z 59 miast, grypa 
pociągnęła za sobą 2.041 wypadków 
śmierci w ostatnim tygodniu. W po­
przednich tygodniach było 127Ł zgonów. 
W najbliższych dniach ma być zwoła 
na konterencja lekarzy ze wszystkich 
Stanów, aby opracować plan kampa- 
nji przeciwko grypie.

r z j i  m .  M m  s : ę  m i B m

d i  oczyszczeń a machiny raiistwcwei.
CZTERY NOWE USTAWY

WYPOWIEDZENIE UMOWY W  HU- 
TACH METALOWYCH G. ŚLĄSKA,

Katowice. 9 stycznia. (Tel. G. P.). 
Pracownicy hul metalowych na Gór­
nym Śląsku wypowiedzieli nmowę zbio­
rową. W arunki nowej umowy zbioru 
■wej będą podane w najbliższym czasie

PRZENIESIENIA KONSULÓW.
Warszawa. 9. stycznia (Tel. G. 

P.). Kon.su] generalny z Bytomia 
Szczenańsk zostanie przeniesiony do 
Londynu a konsul polski w Lońdyme 
p Koiuie. w&ki obejmie konsulat w 
Chicago.

Białogród, 9 stycznia, (Tel. G. P.). 
W-czoraj opublikowano dalsze cztery 
nowe ustawy wydane przez rząd. No 
wa ustawa zawiera postanowienie, że 
Rada państwa liczyć ma 30 członków, 
m ianowanych przez króla. YV ydana zo­
stała nowa ustawa sęaziowska, według 
której wszystkie przeniesienia i zwolnię 
nia ma załatwiać król na wniosek min. 
sprawiedliwości. Dalsze ustaw y przewi­
dują U kostytuow anie się Sądu państwo­
wego dla o ch ron y  państwa.

W Zagrzebiu zaprowadzono cenzu­
rę korespondencji. Wszystkie listy są 
■na poczcie otwierane i zaopatrywane 
piecząLką oadżupana.

Liczba depesz gratulacyjnych do 
króla z całego kraju wynosi przeszło 
20 000.

Energja, z jaką nowy rząd przystą­
pił do usprawnienia aparatu adm ini­
stracyjnego i usunięcia niedomagać, 
wywołała wszędzie jak najlepsz, w ra­
żenie. Nartąpi daleko idąca redukcja n- 
rzędników. Będą zwolnieni ze sfużby 
ci, którzy okazali niezdolność do słu­
żby. Oszczędności tak uzyskane, pójdą 
na podwyższenie poborów tych nrzęd- 
nhów , którzy pozostaną w służbie.

Wielkie zadowolenie wywołała ró­
wnież zapowiedź wprowadzenia usta­
wy dla zwalczania korupcji.

W Zagrzebiu skonfiskowano wczo­
raj kilka dzienników z powodu ogło­
szenia oświadczenia d-a Macka. ^,Ri- 
jec" donosi, że policja zag.zebska prze­
prowadziła 7 bm, liczne rewizje domo­
we. Przeszukano lokat chorwackiego 
Sokola i td.

m a to g ro 1 9. stycznia (Tel. G. P.j. Z 
okazji urodzin królowej Marji Zebrały 
się na ulicach Olbrzymie tłumy, które o- 
czekiwały na pojazd królewski przez p ire  
godzin, poniimó silnego mrozu, oraz

REDUKCJE URZĘDNIKÓW. — 20 000 DEPESZ GRATULACYJNYCH DO KRÓLA. 
UiśTAWA O ZWALUZAN-U KORUPCJI.
wznosu,, , eiuuzjusiy et-iu: o a iżya i na  
pary  królewskiej

DEMABCIIE ANGLJI I FRANCJI 
W BELGRADZIE.

Belgrad, 9. stycznia (Tel. G. P.). Silne

wrażenie wywołała w; tutejszych kołach 
politycznych wiadomość, ie  Anglja i 
F ranc ja  podjęły u rządu  SHS. d em arch ' 
i zwróciły się do min. s. zugr. z prośba 
o autentyczne inform acje o położeniu 
w ewuęirzno - po lityczucn ,

.Biła r® * fl cerdu [tg :sfinić Usaicb
spowodowała króla do „~amccha stanv“. 

s f n s a c y jn e  r e w e l a c j e  b e r l iń s k ie  o  p o d ł o ż u  „z a m a c h u  s t a n u "
KRÓLA ALEKSANDRA.

W arszawa, 9 stycznia, p b j  Prasa 
berlińska zamieszcza szereg sensacyj­
nych iniormacyj o zakulisowych sprę­
żynach belgradzkiego zam achu stanu.
Jak wynika z tych młormacyj, zamach 
jest, przyjęciem przez króla Aleksandra 
roli męża zaufania organizacji ofice­
rów serbskich pod nazwą „Biała ręka",
która czekała cierpliwie na sposobność 
zagarnięcia władzy Organizacja ta jest 
spadkobierczynią organizacji spiskowej 
oficerów „Czarnej ręki“ , która wykona­
ła głośny przed laty mord na królu A- 
leksandrze i królowej Dradze. Przy­
wódca tej organizacji pułkownik Dymi- 
trowicz zorganizował także zamach W 
Sarajewie na arc. Ferdynanda i dopro­
wadzi1 w ten sposob do wybuchu woj­
ny  światowej.

W czasie wojny między , Czarną 
Ręką" a księciem regentem, obecnym 
królem Aleksandrem, wybuchł kon­
flikt, który zakończył się rozstrzela- 
m tm  Dymitrowicza na zasadzie wyro­
ku sądu wojennego i zupełnem żgnie- 
ceniem tej Organizacji- ipo której o iję- 
ła spadek „Biała Ręka". — DcrpólD. Pa- 
siez stał na czele rządu, udawało mu 
się szcZeśliwse utrzymywać przewagę 
władz cywilnyćh, lecz 2 jego śmiercią 
zabrakło autorytetu, któryby przeciw-

i stawił się wpływom mafji oficerskiej.
W łonie „Białej Ręki” istmeją dwa. 

prądy — wit-keserbski (gem KosticZ, 
min. Czajkowicz i nowy mm. wojny 
gen. Hadcza), oraz pojednawczy — re 
prezentowany przez nowego premjera 
gen Ziwkow’cza. Obawia się on, że 
Chorwaci w odpowiednich w arunkach 
mogą stworzyć podstawę armji wielko-' 
serbskiej, Dotychczas przewagę wśród 
„Białej Ręki1 miało skrzydło wielko- 
serbskie, obecnie jt-dnak widocznie o- 
bie grapy porozumiały się i donrowa- 
dzdy dc zam achu stanu.

Z jazd  z/ € fezu o dó w
W e  L j r t n r z u i p .

Lwów, 10 stycznia.
9 bm. odbył się tu zjazd wojewo­

dów w ojew odz^ południowo-wschod­
nich Rzplitej: lwowskiego, tarnopolskie 
go, stanisławowskiego oiaz krakowskie 
go. Pró z pp. wojpwodów wzięli udział 
w  obradach defogaci Min. Spraw wew. 
przedstawiciele armji i BBWF Przed­
miotem ba,dzc szczegółowych obra# 
Dyky sptaw y polityczne i gospodaicz** 
tych województw. Wyniki obrad uzna- 
ho za poufne



S ir  4 „GAZETA PORANAW* z d n ia  11. styczn ia  1-929 N r. 8738

c n e  mm podszas niaiHi atlety
w  cyrku w arszaw  skirn,

W ALKA ROZ N A MI K IN  10  X KJ P U B L IK I Z BRUTALNYM SIŁACZEM . —  H ER K U L E S C IŚN IFT Y  PR Z E Z
DRZE KU W N IK a  DO LOŻY DYGNITARZY.

(T elefonem  od naszego ko responden ta).
P ubliczność d o m ag ała  się p rzy zn a - W ychodząca  z cy rk u  publiczność 
nia zw ycięstw a u lubieńcow i Slibo- 
ro%\L Sędziow ie rzeczyw iście p rzy  - 
znali m u  zw ycięstw o.

W arszaw a 9. styczn ia , (s t)  Od 
k ilk u  tygodni w cy rk u  w arszaw ­

ie im  o d b y w ają  się w a lk i zapaśnicze
0 m istrzostw o  Polsk i. W czoraj z a ­
szedł incyden t, k tó ry  o m ało  nie 
dop row adził do k a ta s tro fy  w  c y r­
ku .

Koniec zapasów  by ł bardzo  b u ­
rzliw y. O stre  n a ta rc ie  GarKow ienki 
n a  S tibora  (zapaśn ik  serhsk i) o k a ­
zało się bezskuteczne. W  33 m in u ­
cie Garkow l-en-ko p ch n ą ł palcem  w  
oko S iibora  i ••zucił go na  ziem ię. 
C yrk zaw rzał. A rena zape łn iła  się 
zdenerw ow anym : w idzam i. Nad
głow ą G arkow ienk i u k aza1 y się p ię ­
ści i laski. P a d ły  słow a: b andy ta ,
w styd , h a ń b a , „bolszew ik!" Garko 
w ienko rzucił się na jednego  z wi - 
d-zów i w y m ierzy ł sobie sp ra w ie ­
dliw ość. P o lic ja  usunęła  G arkow ien 
ke do garderoby .

W reszcie w śród  n ieop isanej w rza 
w y zarządzono dłuższą przerw ę. Po 
k ilku  m in u ta c h  G arkow ienko zosla! 
rzucony przez S tibo ra  do loży, w  
k tó re j siedział pu łk . D ługoszow ski
1 sek re ta rz  M in. sp ra w  w ew n. S a ­
w icki. Po tym  w yp ad k u  ośw iadczył 
G arkow ienko, iż da le j w alczyć nie 
m oże, bo doznał zw ichnięcia stopy

szeroko k om en tow ała  zaszły w ypa 
dek , p rzyczem  doszło do s ta rć  rnię- 
d rv  w idzam i

REWIZJA TRAKI ATU HANDLOWEGO 
Z A U STR J\.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 9 stycznia (ab) W  Wiedniu 

rozpoczynają się we czwartek rokowania 
o rew izję trak ta tu  handlow ego poltko  
austriackiego. Wyznaczenie terminu pod­
jęcia rokowań nastąpiło wskutek in ter­
wencji posła p. Badera. P unktem  wyjścia 
tlo rokowań jest ograniczenie im portu nie 
k tórych  artykułów  polskich do Austrjl, o 
zwłaszcza świń.

Polska zwróci s.e do Niemiec
o zastosowanie paktu Kelioga?

RZEKOM Y KROK NA DRODZE DO „LOGARNA W SCHODNIEGO*.
W arszawka 9. styczn ia . (T eł. G.P.) ,fD zień Polsl- “ donosi z B o n i­

na, że w tam ,e jszy ch  kolach politycznych k ią ż y  uporczyw ie pogło­
ska, że rząd  polski zam ierza  zw rócić się do rządu  niem ieckiego z 
prośbą  o podp isan ie  protokołu , na  m ocy k tórego  p a k t K ełloga w szed ł­
by  n a ty c h m ia s t w życie w  obu p ań stw ach  i że rząd  polski uzależnia 
przy jęcie  podobnych propocyc.yj L itw y  od odpow iedzi N iem iec w  tym  
przedm iocie.

Pogłoski te w yw ołały  w  Bei lirtiew ielk ie  z a n . p o k o len ie  i k o m en tu ­
ją  je  tam  w  tym  sensie, że Polska chce zm usić  N iem cy do ziob ien ia  
p ierw szego k roku  zm ierzającego  do p o d p isan ia  l. zw . „L o carn a  W scho­
dniego",

Postulaty miast wooec SAarbu
NALEŻNEGO ML UDZIAŁUZWIĄZEK MIAST DOMAGA SIĘ WYPŁATY 

W PODATKACH,
(Telefom u

W arszawa, 9 stycznia, (ab) Zarząd 
Związku miast polskich złożył merao- 
rjał Ministrowi skarbu, zawierający po­
stulaty miast w stosunku do Min. skar­
bu. Związek przedstawił prośbę o wy­
danie zarządzeń, zm erzających do w y­
platan ia  miastom zaległych za czas od 
1923 r, do stycznia 1926 r. należności

i esnoiirtenta.V

Reorganizacja sądów
przirmnadtona ra ccł m ołrnrre RzuIT".
Warszawa:, 9. stycznia. (Tek G. 

P.). 8. i 9. obradował pod przew. mi 
n istra Cara zjazd prezesów sądów a-

m  i m  dla f n w l i i  M
i s iero t, na cel? n r z e d s 'ę l i r s tw  k ^ n c e sy m .

NA TEN CEI DRZEZN UCZONO PÓŁ NTUJONA ZŁCTYCH.
W arszaw a, 9 stycznia. (Tek G P.). 

Alin. (skarbu uruchomiło w dnin 8 bm 
kredyt w kwocie pól miljona złotych 
z budżetu i przekazało go Bankowi ltol 
nemu n a  udzielanie pożvczeh produk­
cyjnych inwalidom, wdowom i siero­
tom ceiem nmcnomionia nowych przed 
siębiorstw, względnie rtęw oja istnieją­
cych. Wysokość pożyczki wynosić ma 
2000 zł. na  jednego koncesjonariusza 
Procent wynosić ma 2—5 rocznie. Po­
życzki będą wydawane na weksle, po­

siadające zabezpieczenie hipoteczne, to 
warowe, żyro dwóch osób majątkowo 
odpowiedzialnych lub żyro dwóch in- 
walidówjHposiadających koncesje i td.

Podania wnosić należy do Państw. 
Banku Rolnego (fundusz inwal.Jzki). 
Rozdziału kredytu dokona komitet po­
życzkowy, w którego skład wchodzi 
dwóch przedstawicieli inwalidów. Ko. 
mitet ogłosi w najbliższej przyszłości 
szczegółowe warunki.

z tytułu w ym iaru państwowego podatku 
przemysłctweno od wszystkich przedsię­
biorstw państwowych, analogicznie do

| polecenia wypłaty należności cd pol- 
| stcicb fcoleji państwowych. Pozafem 
: miasta domagają się wypłaty zaległych 

sum z  tytułu ud z ału w państwowym 
podatku dochodowym.

pe^cyjnycŁ, poświęcony nowej orga­
nizacji sądownictwa. W dwudniowych 
obradach omówiono całokształt zagad­
nień praktycznych, w iążących się z 
wprowadzeniem w życie nowego u- 
stroju sądownictwa, a w szczególnośc-i 
ostatnie rozporządzenia wykonawcze, 
poczerń prezesi złożyli spraw ozdania'z 
przebiegu prac organizacyjnych w 
swoich okręgach, Ze sprawozdań tych 
wynika, że nowy astrój sadów został 
we wszystkich okręgach ape'acyjnych 
wwowaćzony w całej pe'ni, nie powo­
dując żadnych tarć ajni irudnosci. Od­
roczenie piać jest nie do pomyślenia, 
gdyż wprowadziłoby dezorqau'zauję 
oraz zamęt z uszczerbkiem dla prawi- 
odłwego wymiaru sprawiedliwości,

REFORMA EGZAMINÓW WSTĘPNYCH 
W  SZKOŁACH ŚREDNICH,,

'Tc e.i.
W arszawa, 9 stycznia, (ab) Min. 

oświaty zamierza zamiasi dotychcza­
sowego systemu ■ egzaminów wstępnych 
w szkołach średnich wprowadzić egza- 
mina systemem lekcyjnym. Egzamin 
wstępny odbywać się będzie na lekcjach 
norm alnych, przyczem kandydaci uczę­
szczaliby do szkoły jako zwyidi ucz­
niowie.

 o-----
WSPÓLNIE PADAJĄ...

Kowno, 9. stycznia. (Tai. G. P.). 
Kowienskie kupiuctwo i> przt-mysl na­
wiedzone zostały straszną kataslro.ą 
trudności gospodarczych, które dopro 
wadziły do licznych upadłości nawc. 
największych firm, co dotknęło bardzo 
poważnie firmy niemieckie, zaangażo­
wane kapitałem w firmacn litewskich.

KUc l  JLltZY.
Londyn, 9. stycznia (Teł. G. P.). Dziś, 

jak  i wczoraj nie ogłoszono porannego 
biuletynu o stanie zd .ow ia  króla. Ogła­
szanie biuletynu tylko wieczorem uważa 
ne jest za objaw bardzo pomyślny

NIEMIECCY DELEGACI DO KOMISJI 
RZECZOZNAWCÓW.

Berlin, 9. stycznia (Tel. G. P.) E. W ol­
fa ogłasza, że rząd Rzeszy mianował jaki. 
niemieckich członków ..komisji niezawi 
słych rzeczoznawców finansowych1' mają 
cej opracować projekt uregulowania 
sprawy reparacyjnej, D ra Scbaehta i Dra 
Yóglera, jako zastępców Dra Melchiora 4 
Leona Kastla.

HOOYER UTE CHCE HUCZNEGO 
INGRESU.

Nowy Jork, 9 stycznia. (Tel. G. P.), 
Nowy prez. Hoover wyraz ł zyczeme, 
by uroczystości związane z objęciem 
iego urzędowania, odbyty się w ramach 
możliwie najskromniejszych. Przed ob­
jęciem urzędowania Hoover odnędzie 
szereg podróży.

Nowy Jork, 9 stycznia. (Teł. G. P.). 
IIoover odbył wczoraj dłuższą konfe­
rencję z Coolidgem, którego poinformo­
wał o «wych wrażeniach z podróży.

„Nev Jork Herald'1 donosi, że rząd 
Stanów Zj. gotów jest nregulować spra­
wę reparacji w myśl życzeń aliantów, 
je: elt rząd francuski ratyfikuje kon­
wencję finansowa francusko • am ery­
kańską, zaw artą między Wellonem, a 
bei angerem,

KATASTROFA SAMOLOTU AFGAN- 
SKIEGO.

Peszavar, 9 stycznia. (Tel. G. P \  
Wczoraj spadł samolot afgański i spło­
nął przy uderzeniu o ziemię. Pilot zo­
stał zabity, obserwator odniósł rany 
Obaj byli Rosjanami. Inny pilot rosyj­
ski, ranny w czasie bombardowania 
powstańców, zmarł wczoraj

sprzedawania urlopów w y­
poczynkowych

Przep sy o budź at ch zw ązków 
komunalnych

NIEMAL CAŁY PROJEKT ZOSTAŁ JUŻ UZGODNIONY,
G eielonetn <>d naszego Lorespondentai

ZAKAZAŁ P. MINISTER SKŁADKOWSKI.

dał okólnik zabraniający tych p*aktvk.
Urzędnicy dlatego otizymują urlopy, 
aby rzeczywiście odpocząć i z w ęk - 
szyan zasobem sił i zapasem zdrowia 
powracać dc pracy. Handel własnym 
wypoczynkiem jest niedopuszczalny.

- —  -o— —

Warszawa, 9 stycznia, (st) W wiciu 
urzędach państwowych praktykuje się 
t. zw. sprzedawanie ariopaw wypoczyn­
kowych. Transakcja ta polega na tom, 
że urzędnicy zrzekający się urlopów, 

Lć&zymują podwójne wynagrodzenie 
miesięczne. P. min. Składkowski wy-

W arsza r a, 9 stycznia, (st) W Min. 
spraw wewn. odbyła się aziś konferen­
cja przedstawicieli Min- skarbu, pracy 
i opieki spoi., oraz SDraw wewn. w spra 
wie opracowywanego przez M. S. WDw. 
projektu rozporządzenia, dotyczącego 
częściowej zmiany Jotychcz. przepisów 
o sposobie okładania budżetn przez 
związki komunalne. Projekt został przy 
jęty z wyjątkiem kilku punktów, które 
będą uzgodnione po zatiągnięciu opi-

nji centralnych 
dowycb

organizacyj samorzą-

SELNE MKOZZY W  STANACH ZJ.
Nowy Jork, 9 styczma. (Tel, G. P.). 

W środkowych i zachodnich stanach 
„merykańskich panują ostre mrozy. W 
Chicago zmarło na śmierć 14 luazi, W 
stanie Minnesota 20 osób.



Ar. 873S „GAZETA PORANNA" 1j d m ą 11 siyczn ja  1929. S tr . S

Akademicy w obronie kolegi
którego rcdzony brat pozbawi! miaszkania.

Wielkie poruszenie przy ul. Żulińskiego.
F IL O Z O F  IV. R O K I NTEPIEKN !E PO ST Ą PIŁ  W O BEC R O D ZEŃ STW A . — P O T A JL M M E  SPR ZF.D aL 
M IESZK A N IE  ZA O D ST Ę PN E  -  BRAT M RÓC1WAZ1. DO DOMC, ZASTAŁ OBRAZ N IEZW Y K ŁEG O  
SPU STO SZEN IA . — KOLEDZY U JM U JĄ  SIC ZA PCK R Z \ W DZONY M. — IN T E R W E N C JA  P. STA R O ­
STY  GRODZKIEGO P R Z Y W R Ó C IL I „ST A T E S QCO A N T E “. -  W E SO Ł A  DFM O N STR \C JA  MŁO­

DZIEŻĄ’. — PAN H A LPER N  U SŁY SZA Ł „KOCIA M UZYKĘ".
Lwów, 10. stocznia.

(—) R ealność przy  ul. Z u u n sk ie -  
l l a ,  -stanow iąca v\*asność A lf re ­

d a  H alperna, by ła  omegdaj \vk low ­
ni ą n iezw yk łych  zajść , trw a jący ch  
przeszło 24 godzin. W  realności lej 
od la l m ieszkało  rodzeństw o Jaskó l 
>kich, z k ló ry ch  n a js ta rsz y  Jerzy , 
s tuden t IV, roku  filozofj.i został m ia  
n ow any  op iekunem  n ie le tn ich  w ów  
czas J a n a  (obecnie słuchacza  II. r. 
filozof j i j  i "M a.fj., sem in arzy s lk i. 
Każde z  rodzeństw a u trzy m y w ało  
się w 'a  s nem  i s ilam i.

Od dłuższego niż czasu zauważono, 
iż Jerzy potajemnie prowadzi pertrak­
tacje z gospodarzem domu w celn o- 
próżnienia mieszkania, przyc.zem, jak 
sam się pjrzyznał, obowiązał się on o- 
próżnić to nnuszkanie w zam ian za 
odstępne w kwocie

£00 dolarów 
Istotnie pertraktacje te zostały sfi­

nalizowane, bo w ubiegły poniedziałek 
wieczorem Jan Jaskólski powróciwszy 
z lekcji do domu, zastał

na  drzwiach kłódkę.
Gdy doraźna interwencja w policji nic 
odniosła skutku, Jan  Jaskólski przy 
pomocy kolegów zerwał kłódkę i 
wszedł do swego mieszkania. Oczom 
lego przedstawił się

przykry widok.
Okna były wszystkie wyjęt-:, cen­

niejsze meb'e wyniesione (przez brata 
Jerzego), przewody e.ektryczne zerw a­
ne, książki i rzeczy wyrzucone na po-

7  f in ta .

DZIWNE 'SĄSIEDZTWU
Lwów, 10. stycznia.

Różme sąsiedztwa zdarzają się na 
św —cie, ale to wydało rui się najdzi 
waczmiejsze; wielki kolorowy afisz 
z szumnym tytułem  „Węgierska rap- 
sodja“ i obok m ały biafy kwadracik 
z krzyżykiem, otoczony czarną obwód­
ką — żałobny plakat — rapsodja 
śmierci. Często w ydarzy się, że obok 
wracających z kościoła nowożeńców, 
przejedzie karaw an — trudno! w co- 
dzitrunem życiu m iasta nie można się 
uchronić przed Lakiem spotkaniem, 
ale myślę, że iedńak można znaleść 
osobne miejsce na naklejanie klepsydr, 
przecież ci, klórych nazwiska na nich 
widnieją, nie chcą krzyczącej reklamy 
kinowej — czarne litery oznajmiają, 
że z kolorowego afisza życia, przeszli 
w zaświaty i pragną już tylko ciszy
i spokoju.

Nie powinno się pozwolić na takie 
sąsiedztwa Niechaj radości kinowo- 
teatralnego życia nic zakłócają proste, 
białe z czarnemi obwódkami plakaty 
smutku. Niechaj powagi „rapsodji 
śmierci'" nie naruszają ani „Węgierskie 
apsodjo", ani żadne inne szumne re­

klam y filmowe. Sądzę, że jeśli w mie­
ście jest tyle miejsca na kolorowe afi­
sze, to znajdzie się jeszcze i  osobny 
kąt na wywieszenie nazwisk tych, 
którzy już od nas odeszli na zawsze.

dłogę. Uałe mieszkanie wygiąaaio jak- 
gdyby zdemolowane przez iakąś hordę 
bandytów lub najeźdźców Przez całą 
noc koledzy Jaskólskiego dyżurowali 
w tern mieszkaniu bez okien i drzwi.

Rano Jaskólski zwrócił się o pomoc
do

slai osty grodzlńegc p. Kiotza, 
który po zaznajomieniu się z tą spra­
wą, polecił organom policyjnym na- 
tycŁ miast ingerować i doprowadzić 
mieszkanie do poprzedniego stann, W 
międzyczasie Koledzy w .liczbie 70 o- 
sób obsadzili całą kamienicę przy nl 
Żulińskiego l l a ,  by nie dopuście do 
ewentualnych niespodzianek ze stro­
ny gospodarza.

Ponieważ przez cały dzień pano­
wał silny mróz, więc akademicy w 
celu rozgrzania się

skakali, tańczyli, śpiewali, 
wzbudzając sensację w całej okolicy 
i spotykając się ze zrozumieniem wszy­
stkich mieszkańców’, którzy w dowód 
sympafji zmarzniętym akademikom o-

fiarowaii herbatę z w iśn iak ieu  i roz­
maite smakołyki. Jodnem słowem, 
przez kilka godzin w kamienicy tej 
panował niezwykły ruch. W południe 
dopiero wkroczył zastępca kjerownika 
A . kornisarjatu i po spisaniu protoko­

łu  z gospodarzem, wydał mu polece­

nie restytuowania praw Jaskólskich 
do mieszkania, polecając zarazem po­
czynienie natychmiastowej naprawy 
mieszkania i doprowadzenia do po­
przedniego stanu.

Gdy to zostało wykonane i Jaskól 
ski z powrotem z siostrą wprowadzi! 
się, akademicy „dśiirwaU 

tryum ialną pieśń 
i rozeszli się Jeszcze wieczorem poraź 
drugi przybyli pod mieszkanie IJal- 
perna, któremu urządzili 

kocią mnzyKę.
Policja skierowała przeciwko HaTper- 
nowi doniesienie karnę o zbrodnię 
gwałtu .publicznego. Współwinowajca 
tej afery Jerzy Jaskólski znikł w nie­
wiadomym kierunku. Przesłuchany 
Halpern na policji zaprzeczył, jakoby 
dał mu 200 dolarów odstępnego.

i l K w i w w r ó  ruchy pnfcziHw.
P, STAROSTA GRODZKI PRZYPOMINA PRZEF LSY CO DO RUCh J  KORO­
WEGO. — SUFOWY EAKAZ PRZECIĄŻANIA WOZOW CIĘŻAROWYCH. — 

WSTRZYMANIE RUCHU NA CZAS PRZEJAZDU STRAŻY POŻARNEJ.
śnieżnych, utrudniają.Lwów, 10 stycznia.

P. Starosta grodzki, Klotz, polecił 
wydać ostre zarządzenie celem bez­
względnego unormowania ruchn ulicz­
nego praw ą stroną jezdni i prawidłowe­
go w yprzedzania względnie objeżdża­
nia. Jedną z głównych przyczyn cha­
osu W ruchu ulicznym jest przeciąża­
nie wozów ciężarowych, co zwłaszcza 
w obecnym czasie gołoledzi i opadów

Kocuiia woira w  Pa«»kł«£li hal.
WALKA GÓRSKICH 21 KOGUTAMI. —  DRĄŻEK ZOSTAŁ PUSZCZONY W 
ŻYWY RUCH. — KOGUTOWEJ USZ 1CDZONO OKO, KOGUTOWI RĘKĘ.

\v międzyczasie przybiegli z pomocą, 
udało się powaśnionych i poranionych 
rozdzielić.

Epilog tej niebywałej aw antury a-

Lwów, 10. stycznia.
(—). W jednym z dornow w Pasie 

karb Halickich sąsiadują ze,spbg po 
dżiny Michała Górskiego i W ojdbąba 
Koguta. Między rodzinami temi jednak 
nie panowała najlepsza "Zgoda i często 
przychodziło do utarczek słownych. 
Dnia 22. sierpnia ub. r., gdy Górski 
powróci! do domu, zastał swą żonę za­
lewającą. się łzami z powodu jakiegoś 
sporu z Kogutową Zirytowany tem 
Górski wpadł do m ieszkania Koguta, i 
kopnął jego żonę, Karo ine. W obronie 
żony stanął Kogut, który chwycił drą 
żak i zam ierzył się' na Górskiego. A- 
w&ntura poczęła stawać się coraz 
groźniejsza,, gdyż na widok drążka 
Górski wydobył nóż, którym usiłował 
dźgnąć Kogutową. W sarną porę Woj­
ciech Kogut zdołał swą żonę zasłonić, 
niemniej jednak udało się Górstriemu 
aanić Kogutową w oko, a Koguta w 

rękę. Dopiero innym lokatorom, którzy

rabskiej miał się rozegrać wczoraj 
•przed sędzią Szuiisławskim, jednakże 
rozprawę odroczono celem zarekwiro­
wania akrów procesu cywilnego.

manewrowanie 
na jezdni, tamuje ru c h ,-powodując „dzi 
kie“ objazdy a w konsekwencji sprb- 
wadza bagatelizowanie przepisów.

Wobec tego zarzadzil p Starosta 
stałą, inspekcję policyjną dla kontroli 
ładunków wozów .zaprzęgowych przy 
wagach na dworcach głównych zała­
dowczych i niedopuszczenie do m chu 
wozów przeciążonych ponad norm alny 
iaaunek 1 tony na konia z tem, iż przy 

wyciągu pod górę powyższe obciążenie 
ogran4czyć si% winno do połowy Po­
nadto posterunki polic., pełniące służbę 
na  środku jezdni, w inny wyłączać z 
ruchu wozy przeciążone. Powyższe za­
rządzenie nie -wyklucza dalszego urzę­
dowania na zasadzie przepisów o drę­
czeniu zwierząt,

Wriśżcie- na sygnalizowane specjal­
ną trąbkg, zbliżenie się trenu pojazdo­
wego .straży pożarnej mają posterunki 
uliczne wstrzymać cały ruch pojazdów 
na jezdni, nu* wyłączając wozow tram ­
wajowych.

te c p Js iti w Warszawie
u s i i G w ? '  2  k i  r l p w p s ”® ^ o l w e r r .

Aniela z kawiarni i j lm o n t
wtmm mr'oifl 5 *vs,

CZĘŚG SKRADZIONEGO ŁUPU ttkrYŁA U KREWNEJ NA BOGDANÓWOE
wały żadnego rezultatu, aż dopiero 
wczoraj udało się policji wykryć spraw 
ców tych kradzieży w  osobie miejsco­
wej „babci" Anieli Szpal, która k ra ­
dzione przedmioty ukrywafa u swej kre 
wnej Marji Budycz, zamieszkałej na 
Bogdanówce.

W czasie przeprowadzonej rewizji 
u Budyc.zowej, znaleziono cześc tych 
przedmiotów, resztę zaś Szpala ukryła 
iy innem miejscu, którego chwilowo nic

Lwów, 10 stycznia.
(—) W kaw iarni ..Belmont" przy 

ul. Kościuszki od dłuższego już czasu 
zauważono system atyczn e zn ik an ie  czę  
śc iam i zastaw y  stołow ej. Jak obliczono, 
2uinęła zastaw a  przedstaw iająca w ar­
tość 5 tys. z ł. Badania, prowadzone na 
w łasną rękę przez właścicieli, nie da

chce wyjawić! Obie złodziejki a.reszto 
wano.

PRZYCZYNĄ — BRA21 PIE NIĘDZY I POMIESZCZENIA.
'Od naszego korespondenta.) I

W arszaw a, w  styczniu 
Onegdaj posterunkowy na Krak. 

Przedmieściu przed pałacem Rady mi­
nistrów usłyszał w nocy odgłos kilku 
wystrzałów rewolwerowych, a następ­
nie rozpaczliwe wzywanie na pomoc. 
Pospieszył na ratunek i ujrzał przed 
kaw iarnią „Bristol" 22-lttniegc Rudol­
fa Mouunka mieszkańca Tarnopola, 
byłego uczma, obecnie bez pracy, któ­
ry stał oparty o mur, w ręce trzym ał 
rewolwer.

iU kanek  zeznał, że Ł  hm . przyje­
chał z Tarnopola do W arszawy. Przy­
gnębiony brakiem dap.hu nad głową i 
pieniędzy, postanowił pozbawić się ży­
cia Knpił... tzw. korkowiec. W chwili, 
gdy m iał oddać strzał, ręka mu drgnę­
ła i nabój korkowca rozprysł się na 
twarzy, czole i oczach, osmalając i pa­
rząc desperata.

Policjant odprowadził niedoszłego 
samobójcę do szpitala.

Złapany na gorącym 
a t n m k n .

Lwów, 10. stycznia.
(—j. Policja na dworcu głównym 

ujęła wczoraj niejakiego Jerzego Szu- 
chewicza, który na cudzą legitymację 
kolejową odbył podróż do Rawicza 
Wobec stwierdzenia faktu oszustwa 
Szuchewicza oddano do aresztów poli
cyjnyoh.
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1 przvłqczyć Ją do W ^g7er?
SENSACYJNE REWELACJE ZE ŹRÓDEŁ CZESKICH. — SPECJALNE BILRO SZPIEGOWSKIE

MOŻLIWOŚĆ USTĄPIENIA MINISTRÓW SŁOWACKICH.
W  WIEDNIU. —

Praga, 9 styczni;. (Tu G. P.) Prze­
słuchanie aresztowanego posła Tuki zo 
stało już zakończone. Ma _ię rozpocząć 
przesłuchanie świadków. Interwencja 
w sprawie zwolnienia Tuki z aresztu 
została odrzucona. Za podanie nieści­
słych wiadomości o Tuce skonfiskowa­
no kilka pism na  Slowaczyżnie.

l' i t.isc u.łi.u.-ił-A. .v Braty­
sławie mówi się, jakoby Tuka zmierzała 
do odłączenia Stowuczyzny od pańslw a i 
przyłączenia je j do W ęgier. Tuka miał 
50 v  spoipracow ników , główoie b. ofice­
rów, Przygotowany byt pian obsadzenia 
siowacko - m oraw skiej granicy sztuczne 
go wywołania pow stnn!a i u trzym ania tej 
g ran iry  przeciw  wojskom  czcchoslowac. 
kim  a i  do nadejścia posiłków  z Węgier. 
Głównie jednak zajmował się Tuka szpie­
gostwem i miał we Wiedniu specjalne 
biuro  szpiegowskie prow adzone przez 
niem ieckiego pułkow nika, finansowane 
przez źródła węgierskie.

rru g a , a. siyezn.a (im - u. l ’.). Ź?e- 
cerni Listy“ zamieszczają wywdad z po­
słem ks. Hlinką w sprawie aresz 'owania  
posła Tuky. Ks. Hlinka stwierdza, ze d o ­
tknęło to całe stronnictwo słowackich lu ­
dowców Niedopuszczalne jest, ażeby je-

•ieu z członków  stronnictw a zasiadał na 
'o telu  m inisłra, a  drugi był jednocześnie 
więziony, mimo, że nie m a dowodu zbro 
dni. Dlatego też uie jest wykluczone, że 
dojdzie do dym isji obu m inistrów  sło ­
wackich.

Zakończenie sporu i\v/irynalu 
z Watykanem?

R ZĄ D  W ŁOSKI PONO CHCE PBZYZNAĆ P A P IE Ż O W I SU W E R E N ­
NOŚĆ NAD PE W N E M  TER Y TO IIJU M .

R zym  9. s ie rpn ia . (T el. G. P .) N a po rządku  dziennym . n a jw aż - 
iiiiejs^Y.ch spraw  w W aty k an ie  sto i o b ecn i; t. zw„ k w estja  rzym ska. 
R ząd w ioski golów  jes t u stąp ić  Stolicy A posto lsk iej łery lo i jum  o 
z a lu d n ien iu  11—15 tys. m ieszkańców . P ap ież sp raw ow ałby  nad  tym  
obszarem  nom inalną  w ładzę su w eren n ą . O ile P ap ież  w yrazi zgodę na 
lak ie  rozw iązanie  sp raw y , zakończy się za ta rg , k tó ry  od pół w ieku  
dzieli W a ty k an  od K w iryna łu . P ap ież  m ógłby opuszczać w ów czas 
W atykan  i p rzesta łby  się już  uw ażać za  w ięźn ia  W aty k an u ,

pirw«awe rozruchy 
w  Japonji.

O saka 9. stycznia, (T el. G. P .) 
W  p refek tu rze  Gifu przyszło  do p o ­
w ażnych  rozruchów  w  zw iązku  
ze sp raw ą  n aw o an ien .a  pól. W  cza ­
sie s ta rc ia  z po lic ją  40 osób zg.nęło 
lub odniosło ra n y . Z T su ru g i w ysta 
no na pom oc oddzia ły  w ojskow e. 
K onflik t w ybuch ł na Lle p rac  iry g a- 
ey jn y ch , k ió re  m iały  ob jąć p rz e ­
strzen ie , należące do ro ln ików . Do 
rozruchów  doszio w sku tek  o lb rzy ­
m ich  szkód, jak ie  ponieśli w ła śc i­
ciele tych obszarow .

CalSes obłąkeny.
Nowy Jork  9. styczn ia . (T el. G. 

P.) B. p rezyden t m eksy k ań sk i C al- 
les zosta ł d o tk n ię ty  zupełnym  roz­
stro jem  nerw ów . T w ie rd zą , że stan  
ten ró w n a  się kom pletnem u o b łą ­
k an iu , z k tórego lekarze r i a j ą  go 
nadzie ję  w yleczyc w N uevo Leon.

Jako kandydatów na prezydenta cło 
przyszłych wyborów wymieniają b posła 
w Londynie Va!i-nzuela oraz b posła w 
Brazylji Rubio.

Wielki wylwch 'mlfcmm m (ftite.
l.IC Z N E  O FI \R Y . — OLBRZYM IA PANIK A W ŚRÓD LUDNOŚCI. -  

MORZE OGNIA, LA W Y  I OPARÓW .

SiHttes P a t"  na r o r s t t  j c b m
w  'Wesferozyie ( Czechosłowacja).

B uenos A ires 9 stycznia . (Tel 
G. P.) N ow a klęska naw iedziła  pro 
w rncję L an h u ile  w Chi>e. N astąpi! 
tam  n espodziew anie w ybuch  w u l­
k an u  Calbuco, k tórego trzy kratery 
w y rzu ca ją  o lb rzym ie  m asy  law y. 
szerząc zniszczenie.

Jednocześn ie  n as tąp ., w ybucb 
w u lk an u  P u y h n e , odległego o 200 
k im  W ybuchom  iow arzyszą silne 
trzęsienia ziem i.

Z niory  zostafy  zniszczone. W ai 
s iw a  law y  dosięga w w ielu m iej 
scach  10 m grubości'. Potw orzyły  
się gorące źrod la , szerząc spusto 
szenie w śród bydła. L udność ogar 
n ię ta  p an ik ą , ucieka. Do Puerto  
Mend p rzybyw a ją cale rzesze ran  
nycb  i bezdom nych.

Utrzymują oni, że ofiarą wybuchu 
padły liczne istnienia ludzkie.

YVulkan l.alnuco przedstawia w no

Z Ja ZD AKAD. ..MYŚLI MOCAR­
S T W O W E J".

W arszaw a  9. styczn ia . (Tel. G. 
P .) Rada rtczelna ..Myśli M ocarstw o 
w ej"  ak ad em ick ie j młodzieży' za 
chow aw czej, zeb rana  w W arszaw ie  
w d>niu 8. .i 9. bm  za jm ow ała sio 
obszern ie  om ów ieniem  ca ło k sz ta ł­
tu  potrzeb życia akadem ickiego . — 
Z jazd  uchw ali! wysiać depesze hot-* 
dow iucze do p. P rezyden ta  R zplilej 
i  Marsz. P iłsudskiego, d a le j depesze 
do  m,rn. Św talskiego i ks. Ja n u  za 
R adzi wafla.

Rada postanowiła urządzić ankie 
tę, któraby zebrała materjały. mogące 
pomóc w doskonaleniu, zarówno struk 
tury samopomocowe i, ja.k i ńieodpo- 
w iad a ją ce j potrzebom życia akad obe­
cne) organizacji Związku Nar polskiej 
młodzieży akad Zjazd uchwalił wyty­
czne postępowania w związku z wybo­
ram i na zjeździe ogólno-akadeim.iekim 
Wieczorem Rada naczelna złożyła wi­
zytę pułkownikowi Sławkowi i odbyła 
z nim dłuższą konferencję 

 -o——

cy niesamowity obraz. Olbrzymia 
przestrzeń zalana jest jednerri wiel- 
kicm morzem światłaj? a grozy dodają 
pożary okoheznych lasów Komunika­
cja zupełnie przciw ana Okolice te by­
ły zamieszkane przeważnie przez ku- 
loristów niemieckich.

Płynąca w joHL.u wulkanu Calbu­
co rzeka Percade cała spowita jest 
kłębami dymu i pary, wytwarzanej

Paryż, w styczniu,
(=0 Przed sądt-in przysięgłych w 

Paryżu stanęła w tych dniach niejaka 
Marja Brachet, oskarżona o bigamję. 
Proces ten ze względu na uskarżoną, 
która jest z zawodu „jasrcw idzacą"
i ze ■wzglądu na towarzyszące mu oko­
liczności, zamienił się w

istny sketch kabaretowy, 
budzący co chwilę wybuchv śmiechu 
wśród rozbawionego audytorium sądo­
wego.

P. Brachct, poślubiwszy pierwszego 
męża, odgadła odrazu, jako j&sno-W; 
dząca, że nie zazna szczęścia w tym 
związku i dlatego

poślubiła drugiego, 
nie uważając za stosowne- rozwieść się 
z pierwszym małżonkiem. Pierwszym 
szczęśliwcem był niejaki leTrat, z za 
wodu mechanik, którego p. Mary po­
ślubiła w Paryżu i przeniosła się 
z nim do Saint-M artin de a 1 arie.

W miasteczku tem młoda mężatka 
zyskała sobie bardzo liczną kliente ę, 
mąż ją uwielbiał — słowem szczęście 
iyło zucetre.

Naraz oświadczyła p Brachct sw e­
mu małżonkowi, że jako jasnowidząca 
wie z wszelką pewnością, że on ją w 
roku 1924 zdradzi ze szczupła brunet­
ką, melancholijnego usposobienia — 
Przeczytała oto w gwiazdach i nie-

Westerowo, 9. stycznia. (Tel. G. 
P.). Odbyły się w Westerowie (Cze­
chosłowacja) dwudniowe zawody n a r­
ciarskie, obesłane przez najlepszych 
zawodników czechosłowackich i pol­
skich i kilku Norwegów. W pierwszym 
bieg na 18 km.) najlepszy czas i 
pierwsze miejsce isiągnąl Bronisław 
Czech (Polska) 1.07.47, 2) Nemetzky
(Czechosłowacja) 1 11 04, 3) Motyka 
Zdz. (Polska), 4) Sigtnund Ruud (Nor-

szczęście to jeśt nieuniknione. Niezna- 
oma uwodzicielka nazywać się będzie 

Lucilla.
Mąż śmiał się z lej przepowiedni 

u W h a n e j żoneczki Ta jednak od tuj 
cli wili

zapadła w głęboką rozpacz.
Aż wreszcie pewnego dnia p. Brachet, 
pragnąc widocznie uniknąć oczekują­
cego bolesnego ciosu, drapnęta od mę­
ża, który ją mial za dwa lata zdradzić 
z brunetką Lueillą. Jako jedyną pa­
miątkę po sobie pozostawiła „niewier­
nemu" małżonkowi rozpacz iwy list, 
w którym raz jeszcze powtórzyła mu 
tragiczny prognostyk i, oblewając pa 
piur łzami życzyła mu szczęścia.

Po ucieczce z domu p. Mary zna- 
laz-la się w Paryżu i tam poznała za 
możnego kupca, Hiszpana Lopeza, za 
którego wkrótce przy pomocy jakichś 
dokumentów, w których nie było mo- , 
wy o jej stanie cywilnym, wyszła za 
mąż. Lecz i w tym związku nie zna­
lazła szczęścia. Jej gwiazdka i tym 
razem przepowiedziała jej, że nieza­
długo także Hiszcan ją zdradzi. Od tej 
chwili jęła to powtarzać mężowi tak 
często, że ten wreszcie razu pewm go 
przy pomocy laski usiłował złamać 
nieprzebłagaae fatum.

A ówczas dotknięta do żywego

Wugja), 5) Simonsen (Norwegja), 6) 
Stelliik (Czech).

Dziś rozegrano konkurs skoków 
1) Norweg Ruud, 2) Nemetzky (Cze- 
cnostow.), 3) Ozeca 3ronisław , 4) Ro- 
mus (Polska)

Ostateczny wynik zawodów kom­
binacyjnych 1) Ruud (Norwegia), 2) 
Bronisław Gzecft (Polska), 3) Nemetz­
ky (Czechosłowacja).

 o-----

jasnowidząca zate'egrafowała do swe­
go pierwszego małżonka „Przepowie 
dnia się ziściła! Krzywdzą twoją żonę! 
Przyjeżdżaj f!“

P Terrat na skrzydłach ptaka 
przyleciaJ do Paryża, odszukał miesz­
kanie, które zajmowali małżonkowie 
Lopez i wybił brm alnem u Hiszpanowi 
dwa zęby W chwili jednak rozprawy 
między dwoma mężczyznami jasno­
widząca zniknęła i wpadła jak kamień 
w wodę, Ale tym razem pozostawiła 
list swemu drugiemu mężowi, proro 
kując mu, że w r. 1929 zakocha się 
w korpulentnej małej kobietce, za któ 
rą będzie sza al.

— Czy chciałby się pan pogodzić 
z żoną? — pyta przewodniczący p. 
Lopeza, który posiada już miast wybi- 
ych dwa złote zęby.

— Z roznoszą!!
W takiej atmosferze toczyła się ta 

jedvna w swoim rodzaju sprawa Nic 
więc dziwnego, ze po pół godzinie zo­
stał ogłoszony wyrok, uniewinniający 
p. Mary.

Po ogłoszeniu wyroku jasnowidzą­
ca z uroczym uśmiechem wręcza zam­
kniętą kopertę przewodniczącemu.

— Proszę otworzyć. Pisałam ro 
rrresiąc temu. Tam jest powiedziano,
:ż będę z pewnością uniewinniona»■----- u—-

sp ły w a ją c ą  gorącą  law ą.

sensacyjny n o te s  o niga nie.
ISTNY SKETCH KAEARKTOWY — JASNOWIDZĄCA, KTÓRA MA KŁOPOT ZE SWOIMI MĘŻA ML — ROZ­

PRAWA, NA KTÓREJ POKŁADANO SIlJ ZE ŚMIECHU.
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tramwajów o pożyczkę dla kljanła.
SPRYTNY OSZUST W CHARAKTERZE ADWOKATA. — ZA 10 ZŁ. I  PIWO NAPISZĘ PODANIE, —  WESOŁE

Chodozów, w styczniu.
Aczkolwiek Chodorów posiada aż 9 

adwokatów, to nie musi być ich wiele, 
6koro Aleksander Staiowink otworzy! 
eubie jeszcze jedną kancelarję adwo­
kacką. Wprawdzie zarówno sam pan 
„mecenas" swoim wyglądem, jak i jego 
gabinet pracy, mieszczący się w maiej 
walącej się chacie zbytniego zaafania 
nie budzą, to przecież jest już spora 
ilość lndzi, głownie chłopów z okoli 
:y, którzy zasięgali porady prawnej u 
pana „mecenasa".

A rady te są tak świetne, że opo­
wiadają o nich w całej okolicy. Oto ja- 
den z tych tysięcznych kawałów, któ- 
remi się Starowiuk w swej praktyce 
posługuje.

Przed kilkoma tygodniami pan 
„m ecenas", urzędujący najczęściej w 
restauracji Moskwy, spotkał się z za­
możnym gospodarzem z Kudy Iwanem 
Meinykiem, który potrzebował chwilo­
wej pożyczki

• Napiszę wam podanie i wyrobię 
pożyczkę — zaofiarował się. Starowiuk 
ale pod w arunkom , że zapłacicie mi 
10 zł. za fatygę i piwo. Umowa stanę­
ła. Chłop, który od szeregu miesięcy 
darem nie kołatał o pieniądze po róż­
nych bankach, wręczył Starowiukowi 
żądane honorarjum i zapłacił sute 
śniadanie, zakrapiane często wódką.

Starowiuk. jadł z apetytem pił jesz-

QU1 PRO QUO WE LWOWIE,
f( uszew u 

cze więcej, następnie zażądał pióra i 
papieru i zaczął się zastanawiać, gdzie 
wnieść podanie. Wybór był trudny, ja­
ko że pan mecenas był we Lwowie 
przed dziesięciu laty, a fałszywego 
adresu podawać nie chciał.

Głowił się więc nieborak i po dłuż­
szej chwili wykombinował, że jeśli we 
Lwowie jest tramwaj, to musi być dy­
rekcja, która -ma tak wielką ilość pie­
niędzy, że nie wie, co ma z nimi zro­
bić i prawdopodobnie .pożycza na wy­
sokie procenta. Nap.sał tedy podanie, 
zaadresował dc „Dyrekcji tramwajów" 
i wręrzył chłopu z nakazem, by na- 
tycnrmast list nadał na pocztę.

Melnyk list wziął i szedł na pocz­
tę, ale w drodze rozmyślił się i posta­

nowił celem szybszego załatwienia 
sprawy, osobiście list wręczyć. Nie by­
ło to ala Melnyka rzeczą łatwą, gdyż 
i czytać nie umiał, a Lwowa nie znał 
zu, ełnie. Wreszcie Melnyk udał się do 
Lwowa : po cirugiom chodzeniu i błą­
kaniu się dotarł do e’ektrowni.

Lecz jakież było jego rozczarowa­
nie, gdy jeden z urzędników, przeczy­
tawszy podanie, .^wytłumaczył mu, że 
Melnyk padł ofiarą najzwyklejszego 
oszustwa-

Na szczęście sprawa skończyła s ’ę 
dobrze, gdyż p. X., w.dząc rozpacz 
chłopa, napisał bilet do jednego ze zna 
jomych dyrektorów banku, gdzie Mel­
nyk otrzymał pożyczkę.

fflifljdZio m m  m
STARA KOBIETA Z KOSZYKIEM W RĘFU — A, CO TE SPODNIE? — 

PODSTĄP OCALIŁ MIŁOSIERNEGO AUTOMOBILlSTĘ OD ŚMIERCI.
Paryż, w styczniu.

(jp). Historje rozbójnicze są w obe­
cnych czasach znowu coraz częściej 
na porządku dziennym, tak, że nie 
możemy się skarżyć zaiste, aby w e- 
pocB, w której żyjemy, brak było nie­
zwykłych i

i  unia litycznych przygód.
Doświadczył tego pewien automobili

«i Ji

z n ó w  s f ę  p o j a w i ł a .
Należy mieć się na baczności i przy 

pierwszym objawie przeewdziałać. Naj­
wierniejszym sprzymierzeńcem Sfj praw­
dziwe

p  t a b l e t k i

5 O adaw na znane te tabletki usuwa/ą i 
łagodzą bóle głowy. orzei.ęDienia, a 

jp  przez ożywienie krwiobiegu uniem ożli­
wi wiaią wystąpienie fcrvpy, a tern sam em  
jp  i gorączki.
|p  Należy zawsze żądać tabletek AsDtrin 
|p  w  orygmainem opakowaniu z czerwo­
na ną banderoią i zarejestrowanym znakiem

sta, jadący do Paryża. Pożerając kilo­
metry porą wieczorną, zobaczył nagle 
wychylającą się z cieniów nocy jakąś 

postać, owiniętą w chusty. 
Postać ta wznosiła ręce do góry, dając 
widocznie automobi iście znak, aby się 
zatrzym ał. Gdy ten uczynił zadość te ­
mu niememu wezwaniu, ujrzał przed 
sobą jakąś starą kobietę z koszykiem 
w rękn, która błagalnym głosem pro­
siła go, aby się nad nią ulitował i 
podwiózł ją do pob'isk’ego miasta, 
gdyż niema sił odbyć pieszo lej drogi.

Litościwy podróżnik chętnie zadość 
uczynił tej prośbie, ale w chwili, gdy 
kobieta w siadała dc wozu, spostrzegł 
wychy lające się z pod spódnicy 

spodnie męskie, 
błyskawiczna myśl przebiegła mu 
orzez głowę. Nic innego, tylko 

zamaskowany bandyta.
Lecz tajemniczy towarzysz siedział 
luż w wozie i trudno się. go było po­
zbyć. Auitomobilista ukrył swoje prze- 
•■ażenie i puścił się w drogę, bacząc 
tylko p iln ie 'na  ruchy swego towarzy­
sza. W pewnej chwili zaklął siarczy­
ście, mówiąc do tajemniczej postaci: 
Jakiś defekt w motorze, wysiądźcie 

kobieto na chwilę musze zobaczyć, co 
dę to stało.

Tajemnicza postać nie spostrzegła 
się snać na podstępie i wysiadła z au- 
&. Lecz w tej chwili automobilista 
ał pełny gaz i zniknął z oczu niepo­

żądanego towarzysza Gdy się odsą­
dził od niego na bezpieczny dystans, 
zaglądnął do pozostawionego w wozie 
koszyka i rzeczywiście znalazł w nim 
pod warstwą kartofli i buraków ostro 
nabity rewolwe*

Ta zakończona szczęśliwie niebez­
pieczna przygoda, zapewne oduczy au­
tomobi! islę od podobnych uczynków 
miłosierdzia.

liŻJl S i l  2!Si: 
M i

Mimochodem.

NAJSMUTNIEJSZY CZŁOWIEK, 
Lwów, 10 stycznia

— Czy wie pan, — spytał znienac­
ka Huary — kta jest najsmutniejszy ty
cz ło w ie k iem ?

Odparłem:
— Zdaniem Żeromskiego — poli­

cjant polski.
— Nio, znam jeszcze smutniejsze­

go. Jast listonoszem pieniężnym. Kole­
dzy oa listów i paczek zazdroszczą mu, 
że od każdej doręczonej kwoly „obry­
wa" jakąś prowizję. Ale ja zauważy­
łem, że cztow.ek ten jest stale zm ar­
twiony^ Wygląda, jakby cierpiał na nie- 
lancholję. Wreszcie wczoraj, gdy przy- 
szedł do mnie z oczvma. zaczerwienio- 
nemi i pełen westchnień, zapylałem g-> 
wprost ■ Co się z panem dzieje? Ojczy­
zna potrzebuje obywateli uśmiechnię­
tych, a -pan cliodzi slale jak za kara­
wanem. Przecież nie jest pan egzeku 
torem podatkowym. Wnosi pan do każ­
dego domu promień radości, bo chyba 
nikt nie płacze, podpisując recepis pie­
niężny. Co panu dolega? A on — w.ę 
pan, co odpowiedział?

— Nie domyślam się nawet.
— Powiedział: Ah, żeby wrogowie 

moi mieli taką radość, jaką ja rozno­
szę. Pan myśli, że ja mam dużo takich 
kiijentów iak pan? Niestety, ja p rz e ­
ważnie noszę pensję emerytom pań­
stwowym, wdowom zaborczym i renci­
stom Zakładu Pensyjnego. Czegóż ja 
nie widzę, czego się nie nasłucham 1 
Panie drogi, niechby się pan kiedy tak 
pofatygował ze mną na pierwszego, gdy 
zapowiedzianego dodatku nie wyasy 
gnowali. Niechny pan raz zobaczył, co 
się dzieje, gdy taka wdowa zamiast 
30 zł. miesięcznej pensji, dostanie tyl­
ko dwadzieścia, po odciągają jej za ja­
kieś „fałszywe zlikwidowanie", doko­
nane przed miesiącami. Ja to wszyst­
ko widzę. Widzę wdowv po Tadcach 
przy Dal ji. Widziałem siwą jak gołąu

' wdowę po pewnym hofracie, jan szoro-. 
w ała podłogę. Panie, ja nie żartuję. Ja 
wiem, co życie kosztuje i wiem, ile 
tym ludziom przynoszę. Gdy wdowie 
do dyrektorze dćbr, która cały majątek, 
szczęśliwie ulokowała w różnych pa­
triotycznych pożyczkach, przynoszę z 
Zakładu Pensyjnego CO zł. kwartalnie, 
obliczam sobie, co ona z tego rnoźe ku­
pić. I nie dziwię się, że c a l /  dz:eń le­
ży w łóżku, bo nie stać jej na opal i ży­
wność. W rdzę, jak meble, które od lat 
stały na tern samem miejscu, nagłe 
znikają z mieszkania, aby już nie po­
wrócić. Wiem, co to znaczy. Mówią, 
że ja mam. „obrywki", a ja naprawdę 
czasem... Ja się wstydzę za Polskę. 
Gdybym mógł, rzuciłbym w tej chwili 
tę torbę i czapkę, żeby nie patrzeć wię­
cej na to, co się dzieje ..

Hilary urwał, by po chwili cicho 
dodać

— Tak mi tłumaczył ten człowiek 
swój smutek, a  ja zrozumiałem, że źle 
mieć serce. Ono fatalnie działa na gor­
liwość służbową i lojalność obywatel­
ską. Obawiam się, że ów listonosz ktć 
regoś dnia naprawdę nie wytrzyma. 
Albo go zredukują

y n

'T"’pfne,pm nd nns^ern >orp<5Wipdnpta',,
W arszaw a, 9 slycznia. (sl) Dziś w 

pierwszym dniu ciągnienia III kl 18 
lolerji państwowej główna wygrana 2C 
rys. zł. padła n? nr. 43076, 5 tys. na nr 
41105, 2 tys. zł. nr. 142533, LOCO zł na 
nr. 80155, 120034. 500 zł. nr 44822. 
958i6, 102730, 155185 i szereg następ­
nych po 300 i L
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Z  sa li koncertowej.

L incer* pianiaty dra Henryka 
Sueisjbeiga.

Lwów, 10. s tyczna.
W roli tow arzysza tu tti ąuan ti 

pierwszorzędnych śpiewaczek i śpie­
waków oraz słynnych skrzypków i 
wiolonczelistów przyczynił się już pia­
nista H. Guenstoerg niejednokiotnie do 
artystycznego powodzenia produKcyi 
urządzanych przez imprezę M. Tuerka 
i zasłużył sobie rzetelnie na miano 
znakomitego i wykwintnego akompa- 
njatora. Zebrane na tem polu oklaski 
i objawy uznania już przebrzmiały, 
należą do przeszłości i nie harmonizo­
wały istotnie z posępnym widokiem 
całych rzędów niezaiętych foteli pod­
czas recitalu fortepianowego, czyli sa­
modzielnego popisu pianistowskiego 
dra Guensberga. (Wtorek 8. bm.). Przy 
puszczam więc, że nastręczała się tu 
koncertantowi sposobność do niezbvt 
wesołych refleksy i n? tem at wdzięcz­
ności lwowskiego świata m uzykal­
nego....

Jeżeli ma być mowa o sukcesie ar­
tystycznym wtorkowego wieczoru — 
niezależnym zresztą od frekwencji pu­
bliczności — to zaznaczyć wypada, że 
ijia punkcie układu programu możnaby 
sformułować pewne zarzuty i przesłać 

.pod adresem dra Guensberga. Pie­
tyzm dla Schuberta (jako jubilata w 
sezonie bieżącymi jest godnym uzna­
nia, lecz nie popłaca, gdyż ckliwe o 
przydługich rozmiarach utwory forte­
pianowe słynnego pieśniarza nie budzą 
już głębszego zainteresowania w sfe­
rach, słuchaczów Po za tem obejmo­
w ał onegdajszy program ' arcydzieła 
klasyków i utwory Chopina znane 
urbi et orbi, a jako interpreta nada­
w ał by się raczej w tym wypadku 
właśnie pianista zupełnie nieznany 
naszej publiczności. W ykonann su­
mienne, precyzyjne, a nawe.t miejsca­
mi wzorowe warjacyj Reethovena, 
albo bardzo ogranych utworów Schu­
berta nie mogło obudzić dość intensy­
wnego zajęcia się publiczności, albo 
rozniecić iskry entuzjazmu. Wyższe 
już powodzenie towarzyszyło brawuro­
wej chwilami interpretacji Schubertów 
skiego „Erl- Konig" (w transkrypcji
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ME NE D‘ANJOU.

M U F K A .
Ce.cylja T ournadour mówiła sama do 

s ie lcc '
— Zabne-my tę mufkę. Wyszła z oio 

dy zupełnie, Muszę ją  przerobić. W arta  
zachodu. Jest bardzo ładna. O, zrobiłam 
dobry interes kupując ją  od tej młodej 
Rosjanki, k tóra  sprzedawała futra swej 
ciotki dla  opłacenia apteki. Zbyt dobry 
interes! W yrzucałam to sobie nieraz. 
Nieszczęsne te wygnanki, w jakiej są nę­
dzy...!

Ujmę trochę puchu, bo jest za duża 
i zmienię podszewkę. Co to trzeszczy 
pod mojemi palcami? Niby papier...? 
Ależ tak! Koperta, dobrze zapieczętowa 
na czerwonym woskiem, koperta z odci­
śniętym herbem i koroną. Także pomysł 
w ten sposób listy przesyłać! Biedna k o ­
bieta, k ry ta  się pewnie! Jes t adres: Księ­
żna Lubomirska w Petersburgu. List nie 
ciężki... Co tam może być w środku? 
Banknoty? Czeki bankowe? Testament? 
Nazwa Saint-Petersbourg wskazuje na 
czasy dość odległe.

tak  się to stać mogło, że sprzedano 
mufkę ze skarbem, schowanym w pió­
rach? Młoda Ksenia mówiła mi coDraw- 
<la. że sprzedaje fu t ra  dla spłacenia d łu ­
gów.

Właścicielka mufki znikła widocznie, 
a spadkobierczyni nie znała miejsca jej 
iryjówki.

Co robić? Kupiłam mufkc nie pudeł-

lun 3i przegwau rzjne maże
sfingował napad bandycki.

P R a SA buM A G A  S IĘ  ZAM KNIĘCIA ŁA j D A C K IEJ JA SK IN I GRY.
w y p ła ty , u d a ł się do jednego z k lu ­
bów gry w  B ukareszcie, gdzie spo­
dziew ał się sufnę tę po tro ić , lecz — 
.jak zw ykle  byw a w  tak ich  w y p a d ­
kach  — p rzeg ra ł w szystko. W ó w ­
czas p ostanow ił sfingow ać nap ad  
bandyck i, by w  ten  sposób upozo­
row ać zn ikn ięc ie  gotówki.

W  zw iązku  z tą  afera p rasa  s to ­
łeczna energ iczn ie  dom aga się od 
rządu  zan ik n ięc ia  owe> ja sk in i gry, 
gdzie pod płaszczykiem  eleganckie 
go k lu b u  tow arzyskiego  odbyw a się 
co nocy bezczelne ogryw anie  n a iw -

B ukareszt, w  styczn iu .
(m ) Na dw orcu  T itu  p ized  k il­

ku d n iam i znaleziono z ra n io n e ­
go in ży n ie ra  S ilioni. P rzyp row adzę  
riy do p rzy tom ności zeznał on, że 
n ap ad ło  go k ilk u  ban d y tó w , k tó rzy  
w y rw ali m u  teczkę zaw ie ra jącą  
3(10.000 lei, poczem  zadali m u  cios 
jak iem ś lepem  narzędziem .

W ładze w szczęły śledztw o, k tó ­
re w ydało  rew elacy jn e  w y n ik i. O 
kazało  się, że żadnych  bandy tów  
n ie  było i źe cały  „ n ap ad “ został 
sfingow any  d la  za ta rc ia  śladów  
nadużyć. Inż. S ilioni, rep rezen tan t 
pew nego przeds:ęb io rstw a rz ą d o ­
wego, o trzym aw szy  300 tys. lei na

nyćh  gości, spodziew ających  się 
p rzy  pom ocy bogin i fo rtu n y  p o ­
m nożyć m enindze  często nie sw oie.

Liszta). Z utworów Chopina wymie­
niam z serdeoznem uznaniem pięknie 
wykonane proluojum, a nie mogę na­
tomiast zastosować żadnego superla­
tywu do niefortunnie odegranego polo­
neza As-dur. Rytmika i przejrzystość 
n :e dorpfealy, a niedokładna interpre­
tacja pozostawiała pod względem tech­
nicznym niejedno do życzenia. Nad­
m iar siły a minimum precyzji.

Być może, źe cząstkę tych na koń­
cu wymienionych niepowodzeń należy 
p rzy p łać  chwilowej jakiejś niedyspo­
zycji koncertanta. Zaznaczyłem już w 
wstępnem słowie, że widok próżnej po 
większej części sal5 koncertowej nie 
usposabia koncertanta dodatnio i nie 
działa podniecająco na polot pianisty..

Fr. Neuhanser.

Z  teatru Małego.

(„Wesele na Kurpiach”, widowisko 
w i obrazach ze śpiewami i tańcam i 
przez ks. W ładysława SkierniewsHe- 
po, libretto w opracowaniu Adama 
Chętnika. Występ Teatr a Regionalnego 
w Płocku, pod dyrekcją Tadeusza Ska­

rżyńskiego).
Lwów, w styczniu.

Przybycie do Lwowa Teatru Regjo- 
nalne-go poprzedziła fama wielkich

sukcesów, odniesionych w Warszawie 
i Poznaniu — tama, jak się okazało, 
wcaie nieprzesaazona i najzupełniej 
zasłużona „Wesele na Kurpiach" to 
widowisko istotnie niezmiernie intere­
sujące i nawskróś oryginalne.

Wesele — to nie uczta, a nie jeno 
zabawa, lecz nadewszystno uroczy­
stość zakładzie nowego domu — ka­
mień węgielny przyszłej rodziny — 
podwalmy obowiązku społecznego. Do­
niosłość lej przełomowej chwili w ży­
ciu, znaczenie „św.ętego stanu“ m ał­
żeńskiego, wymagały utrwalenia go za 
pomocą uświęcającego obi zędu Wese­
le u ludu polskiego, jak zresztą u in­
nych, ' Słowian, jest aktem uroczy­
stym, złożonym z największej ilości 
obchodów, ma.ącvm tradycymie prze­
kazane formy Nawet w tych okoli­
cach, w kiórych ir.ne zwyczaje ludo­
we poszły w zapomnienie, gody wesel­
ne trwają od wieków w mało zmienio­
nej postaci. Tiadycją uświęcone prze­
chodziły z pokolenia na pokolenie.

I oto p. Tadeusz Skarżyński, dyrek­
tor teatru w Piocku, powziąt w porozu­
mieniu ze znanym badaczem folkloru, 
ks. Władysławem Skiemiewskim, 
wspaniałą myśl stworzenia widowiska, 
któreby wiernie przedstawiało obyczaj 
weselny na Kurpiach, owym kraju od­

ko ao listów. iNie mogę jl / łT , zyw 
perty zaadresowanej do kogoś innego... 
byłoby to niedelikatnie  z mojej strony 
Cóż z lego, że mufka do mnie należy' 
Miałabym przez całe życie wrażenie, jak- 
gdybym nadużyła czyjegoś zaufania.

Postaram się odnaleźć osobę, co mi 
m ulkę sprzedała. Sprzedaż miała miejsce 
w lokalu T-wa Pomory W ygnańcom z 
Rosji. Powinnam mieć w notesie adres 
Kseni, bo posłałam jej książki... ale dzie­
sięć lat od tej pory minęło!

Spróbujmy jednakże. Oto jest: Ksenia 
Ogarew, pensjonat pryv atny, ulica Mi- 
rhała-Anioła nr. 7 Włożę tajemniczy Ii?t 
do torebki i jeżeli uda  mi się znaleźć ja 
kieś wskazówki pójdę ich śladami, bo 
nikt na mnie w domu nie czeka i mogę, 
niestety, wchodzić i wracać, kiedy mi się 
podoba. W drogę! Biedna wygnanka po 
trzebuje może bardzo pomocy i ratunku! 
Możliwe, że for tuna tkwi w tej kopercie 
Mogłabym z niej korzystać... Zmieniła 
bym mieszkanie. Wzięłabym inne, z 
oknami wychodzącemi na południe 
mniej wysokie. Umówiłabym służącą 
Pojechałabym do Vichy, na wody, któ­
rych mi tak potrzeba... Daję słowo, o Lwie 
ram kopertę! Jestem doprawdy warjat 
ką! Szczęście samo wchodzi mi w rękę 
i odrzucam je. Przeliczę do trzech i od 
pieczętuję. Jpden, dwa, trz... nie, nie! Ja  
kie wyrzuty sumienia miałaoym przez 
całe życie! Otworzyć list s tarannie  zam­
knięty, ukry ty  przed okiem ludzkiem 
w mufce... Nie, byłabym złodziejką! Ja 
— złodziejką...!

*
Jazda. Siadajmy w metro. Może ta-

wiecznych borów i grząskich bagien, 
leżącym w nadnarw iańskich stronach, 
w częściach powiatu kolneńskiego, o- 
sirolęckiego i przasnyskiego. Zamiar 
tem godniejszy uznania, iż obyczaj wfe 
selny na Kurpiach w nieskażonej i 
pierwotnej postaci ledwie tu i ówdzie 
się zachował.

Widowisko ujęto w cztery obrazy: 
W ypyly -  Rajby — Rozpleciny i O 
czepiny. Są to momenty obyczaju we­
selnego wśród ludu.całej Polski roz­
powszechnione, chcić wszędzie swoiśoio 
przetworzone i lokalnemi domieszka­
m i wyposażone. Wpleciono w tok wi 
duwiska piękne tańce oryginalne: Po- 
•wolniaka. Okrąglaka i Olendra, rozsy­
pano mnóstwo prześlicznych pieśni i 
śpiewek ludowych — siworzono wizję 
niezwykle barwną, rozśpiewaną, chwy 
tającą, za serce i wrażającą się głęboko 
w pamięć.

Dyrektorowi Czarnowskiemu nalf 
żą się wyrazy szczerej wdzięczności za 
sprowadzenie do Lwowa tej przepięk­
nej imprezy artystycznej. Kto żyw, po­
winien pospieszyć do Teatru Małego, 
a  z peavnością nie pożałuje. Zwłaszcza 
d la młodzieży szkolnej jest to wido­
wisko bardzo .wartościowe. Zastępca, -,

atUUiClj ICRKW iłJ lllal.il
mbie ..! !

Otóż jestem na mirjscu: ulica Micha- 
a-Anio’a Nr. 7. pensjonat prywatny.

— Dzień dobry pani (mówię do oso­
by7, k tóra  pisze przy biurku i przygląda 
mi się).

— Dzień dobry pani. Jeżeli pani żą­
da pokoju, z przykrością muszę oznaj­
mić, że ani jednego nie mam do dyspo 
zycji.

— Nie o to mi chodzi, lecz o pewną 
informację. U pani mieszkała młoda Ro 
sjanka, panna KaCnia Ogarew.

— Tak. Miatam ją kilka lat u siebie 
Potem fundusze jej wyczerpały się. Była 
wątłego zdrowia. Przez kilka miesięcy 
trzymałam ją darmo.

— To bardzo pięanic z pani strony.
— Tak. Zycie jesł drogie teraz. Kse­

nia zwierzała mi się ze swemi troskami: 
służyłam jej nieraz radą  w mińrę moż­
ności. Oświadczył się je j a ttache am ba­
sady sowieckiej.

—  Och!
— Przyjaciel lat dziecinnych podob­

no. Powiedział sobie: „Trzeba iść z prą 
dem czasu, albo umrzeć. Ponieważ ustrój 
trwa, pogódźmy się z nim". I zapropo­
nował Kseni śluby małżeńskie.

— Pobrali się?
—  W  sekrecie, w kaplicy prywatnej. 

Ksenia bowiem jest katoliczką i nalegała 
ria to.

— A teraz? Gdzie mieszka? Mam coś 
!Ia niej.

— Przychodzi czasem lutaj chce bo 
wiem uiścić się z długu i da,e mi za 
liczki. Mieszkają w dzielnicy Martignac 
Nr. 1)0. w pobliżu Swietej-Klolyidy.

J3 J 3 K
• ^

I
Kraje zac od" ie  o s W e ł  ku 1 tu  ze 
i wyde ikaci n  m smaku -  Anglja 
Francja V\ło by  konsum ują  gro- 
mne ilości kensów i biszkoptów 
i^poży ie ty< h artykułów  wzrasta 
t i i  i w  P o L tę  gł wn o czięki 
■u sz-jiu - do.- ko łvm w yrobom la 

DijKowa ym

t" fWIEŻEM
TŁUSTSI KLĘKU.

1A liLĆur.

Jau^ tam. zLe^iiain pan ią  i
kuję.

W racajm y do mt-lro. Co za położenie 
tych Rosjan! Aibo wygnanie i nędzw 
albo pogodzenie się z faktami dokona 
nemi. Dzielnica Martignac! Jakże cicha 
wśród swych ogrodów! Co odźwierna mó 
wi? Na piątem? Bez windy? Trudna ra 
la! Wchodźmy. Pierwsze piętro, drugie 
piętro... Moje serce zaczyna uderzać 
o ściany swej klatki. Pc co tu przy 
izłam11 Co mnie ci ludzie obchodzą? Czy 
mam jakie obowiązki względem nich'1 
Przypadek dai mi w ręce kopertę i pe 
Izę na złamanie karku, by ją oddać! S a ­
ma siebie nie rozumiem, doprawdy! 
Trzecie piętro... jeszcze dwa. Jestem nie­
poprawna! Zawsze zajęta drugimi! Czy 
ktokolwiek inny byłby na tyle gfupi, że­
by się windować na piąte piętro dla ja ­
kiejś zapieczętowanej koperty, znalez o- 
nej w mufce... kupionej przed dziesięciu 
aiy...? Och... Jestem wreszcie, dzwoń­

my Otwierają Poznaję Ksenię i ona 
mnie również poznaje.

— Proszę w e jść /p a n i  taka  zdyszana!
— Ja  nyślę! Czy twój mąż w domu. 

moje dziecko?
— Tak, zabieraliśmy się do śniadania 

właśnie.
— Niedługo cię zatrzymam.
Mieszkanko skromne. Dostrzegani

profil mężczyzny, ubranego jak robot­
nik. Czyta gazetę. Ksenia zamyka drzwi.

— Niech par,i będzie łaskawa usiąś^S 
Cieszę się, źe ją  widzę.

— Ja  również. Pamiętasz mufk 
którą mi sprzedałaś?

— Doskonale.
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P o ń c zo c h y
jBćwsbnedrogcwycvi (kols[owych).

CO r ' ł‘>n OW IF.r>ZIAŁQ MIN. KOM U N IK A CJI NA M EM O RJA L ZA W IA D O W C Ó W .
z n aw an iu  dodatków  w szytk im  z a ­
w iadow com . Czas p racy  zaw iad o w ­
ców n o rm u je  się w ed ług  zasady  
8-uiiogodz, dnia p racy  i zależy od 
ro d za ju  zajęć. R yczałt na  w y jazd y  
p rzy zn aw an y  je s t zam iast d y je t na 
pok rycie  kosztów.

W reszcie, o ile k a n d y d a tam i na 
stanow iska  zaw iadow ców  odcinków  i

dróg  są „kandydac i tech n iczn i’*, po­
b ie ra jący  75 proc. lub  90 proc. u p o ­
sażenia  w ed ług  9 g rupy , o trzy m u ją  
om p raw o  do p rzejazdów  ulgow ych 
w k lasie  d ru g ie j, o ile zaś są to 
..kandydaci na pom ocniczego za- 
w iadow cę“ p rzy słu g u je  >m p raw o 
p rzejazdów  ulgow ych w  k lasie  111.

Posiedzenie dyrekcyjnej Pady kotej.

Lwów, 10, stycznia.
Jed n a  z k a .eg o rji siuzhy Kole­

jow ej, w alczących  o popraw ę sw e­
go by tu  są zaw iadow cy odcinków  
drogow ych. Na ich m em o rja ł o d ­
pow iedziało  onegdaj M in. K o m u n i­
k ac ji, że in s tru k c ja  służbow a dla 
n ich  jest o p raco w an a  i zostan ie  w 
na jb liższy m  czasie w p row adzona  w7 
życie. T ym czasow a k la sy fik ac ja  od 
cinków  drogow ych z r. 1925 s ta n o ­
w ić w in n a  podstaw ę do aw ansów  
zaw iadow ców . M in. K om unikacji 
nie m a nic przeciw  tem u. ab y  D y­
rekcje  obsadzały  w olne stanow iska  
zaw iadow ców  odcinków  w  drodze 
konkursów . — W obec trudności w 
uzyskan iu  k an d y d a tó w , p o s ia d a ją ­
cych ukończone s tu d ja  ś ied n io -tech  
n iczne Mm. upow ażn iło  D yrekcje  
d o  p rzy jęc ia  w czasie p rzejściow ym  
osób n iepo siad a jacy ch  takiego w y ­
kszta łcen ia . Osobv te o trzy m u ją  
podczas p rak ty k i w ynagrodzen ie  4 
kalego rji p łacy, z n azw ą: ..k an d y ­
d a t r a  pom ocniczego zaw ia rłow7cę 
o d r.n k a  drogow ego". P rz y jm u ie  si° 
ich na e ta t po ukończeniu  p ra k ty k 7 
na s tanow iska  ..pom ocniczych z a ­
w iadow ców  odcinka d roeew e V* y  
X -te j orim je upo^ażem a. M. K. ni" 
jest p rzeciw ne aw ansom  iuż m iano  
w a n y rh  zaw iadow ców  11 kl. na za 
w iadow ców  I. kl. w  VTTI sruo io  
oraz fvch w  I. kl tia z ->w .ad-^wr nv 
w Y fl. g ru p ie  unosażen ia  o ile zło­
żyli egzam in ścisły  i ^ o s iad a ją  do 
brą  k w a liiik a r ie  -.hiżbową.

R s rz a łt zaw iadow ców  został pod 
w eższony. D ndaiki budow lane p rzy  
zn aw an e  sa in d y w id u a ln ie  nie inko 
w ynagrodzen ie  za zw iększona p ra ­
cę, p rzy  op racow an iu  p ro ie k ł ów i 
kosztorysów , za nadzór nad  m h e ta - 
m i i ich p row adzen ie . P on iew aż
r o h o t y  i n w e s t v c v m n  n ie  co n r n -
w adzone na  w szystk ich  odcinkach.
pjlzę jo  n ie  m e ż e  h i  ć m o im .

— Należała do twej ciolhi, zuu|c a..,, 
k tó ra  juz nie żyje.

— ŁSóg ją  zabrał. Gdybym byta mniej 
ubogą, nie wyzbywałabym się tej p a ­
ni. «Us po niej. Moja ciotka nie rozsta­
wa.a się z nia nawet w d o m u / ;  grzejąc 
w nif ręce, bo zimno było w mieszka­
mi' Kiedy... odeszła, nnała  ja  jeszcze na 
kolanach.

— Nic nie w.esz, żi w środku, w pió­
rach. schowany byt list...

— Co takiego...?
— List. Spójrz. Do kogo zaadreso­

wany?
— At h 1 To jest nazwisko mojej bab­

ki 1 Księżna Luboinirska. .lej syn iedyny 
został zaloty, Wobec tego... mogę chy­
ba otworzyć.

—  Przypuszczam. Odchodzę, dowidze­
nia, moje dziecko.

(Nic zajm ując się mną, łamie pieczęć 
rozkłada papier i tzy napływ ają je j do 
oczu.

— Widzi pani! To jest szkaplerz i 
modlitwa z tą radą  w nagłów ku- „Noś 
na sobie ten szkaplerz i odmawiaj tę 
modlitwę. Mam ją od świętej matki p rze­
łożonej Urszulanek na Kaukazie Ku­
pisz sobie nią dobre życie, dobrą śmierć 
1 dobrą wieczność".

Schodzę bez pośpiechu. Oddałam ta ­
lizman szczęścia Czyż nie mogłam za 
chować go dla siebie bez skrupułu? W a r­
tość jego nie jest z lego świata.

Teiaz mufka nie ma dla mnie uroku: 
przejęta ostatnie tchnienie wygnanki, za­
chowała może radiacje tajemnicze... Od 
niosę ią m łodtj Kseni, ażeby jej trudne 
życie było dobre. Droga przed nią jesl 
dalsza, niż przede inna stara kobieta..

Tłum. T. Ml

Lwów, 10. stycznia.
& b.h. odbyło się w Prezydium Dy­

rekcji kolej, we Lwowie posiedzenie 
Dyiekcyjnej Rady kolejowej z udzia­
łem 21 członków. Zebranych powitał 
przewodniczący Rady prezes iuż. 
Prachtl-M orawiaóski — Referenci po-' 
szczególnych działów służby złożyli 
sprawozdania Przedmiotem obrad 
były:

1) Sprawa zmian w rozkładzie jaz­
dy na rok 1928 29, 2) obmyślenie 
środków ochrony - Kolei przed konku­
rencją rnchn samochodowego, 3) roz- 
budowe sieci kolei miejscowego zna­
czenia, 4) spraw a budowy kolei Bory- 
■'aw - Mrażnica - Schodnica - Trn- 
skawiec.

Nad powyższemi sprawami rozwi­
nęła się żywa dyskusja, w której za­
bierali glos pp. dr. Henryk Kolischer, 
inż. A. Kolischer, inż Stan, Rybicki,, 
inż. W- Matek e, dr. Stan. Biały, dr 
.lan Rucker, inż Kaz. Źardecki, di

Stan. Schaetzel, Jan W asung, Józef 
Litwinowicz, delegat gen. szt. przy 
Dyrekcji lwowskiej pułk Orkisz i in­
ni. Uchwa.ono cały szereg wniosków,

w  nowych

poleca

A L A  V I L L E  DE P A R H

GABRYEL STARK
dStlrf, t*. MARIACKI II

które zostaną przedłożone Min. komu­
nikacji.

Otwarcie kuchni dla kolejarzy 
lwowskich

W  KONSUMIE KOLEJ. „OSZCZĘDNOŚĆ1*.
> Lwów, 10. stycznia.

W konsumie kolej. „Oszczędność1*, 
ml. Dojazdowa 2 \  odbyło się 8. bm. 
wieczorem uroczyste otwarcie kuchni 
dla praoowniKów kolejowych (głównie 
kawalerów), gdzie po pi; ysiępnych 
cenach będą oni mogli otrzymać gorą­
ce potrawy w porze obiadowej i ró­
wnocześnie mile czas spędzie przy to­
warzyskich pogadankach i czytaniu 
pism, 1

Obecni przy uroczystości otwarcia ( 
byli m i. sekretarz Prezydjum Dyrek- I 
cji kolei mag praw Matuszkiewicz w

zastępstwie prez. inż. Prachtla-Mora- 
wiańskiego, poseł inż. Hausnęi, prezes 
Sokoła II. lekarz kolej. dr. Notz, pre­
zes Rady Nadzorczej Raglan i wielu 
innych.

Pierwszy przemówił dyrektor kon- 
sumu p. Z, Koss, podnosząc znaczenie 
konsumu dla pracowników kolej, i 
dziękując Dyrekcji kolej, za wydatne 
poparcie. P. poseł Hausner podniósł 
działalność kolejarzy lwowskich na 
polu ruchu spółdzielczego. Fachowe 
kierownictwo nowej placówki spoczy­
wa w rękach p. Józela Muchy.

Hans s u m i e  na wygnaniu.
NIEMAL WSZYSCY CZŁONKOWIE DOMU HABSBURGÓW ZNAJDUJĄ SIĘ W ZŁYCH STOSUNKACH MATERJAL-

Paryż, w styczniu, 
(jp) Dzienniki rancuskie żywo zaj­

mują się losem królów i rodzin królew 
skich, których ostatnie przewroty po­
lityczne pozbawiły tronu i uprzywile­
jowanej pozycji w święcie. Ostatnio 
podaje „Exeelsior“ ciekawe szczegóły 

o rodzinie Habsburgów, 
której wielu, członków prowadzi dziś 
życ ie  nie do pozazdroszczenia.

I lak arcyksiążę Maks, brat cesa­
rza Karola, zamieszkuje obecnie w  
Hiszpanji. —  Bezpośrednio po wojnie

NYCH.
przebywał arcyksiążę w raz  ze swoją, 
małżonką Franciszka.. Hohenlohe Shil 
iingsfuers, w  Bawarji nad jeziorem 
Starnberskiem pod nazwiskiem Maksa 
W errberga. Zdoławszy ocalić z rozbi­
cia tylko niewielki kapitalik, pragnaj 
go powiększyć przez

sne^nlacje finansowe, 
i w  tym celu przeniósł się do Barcelo­
ny, gdzie brał udział w różnych przed 
siębiorstwach handlowych. Niestety 
spekulacje- te zakończyły się komplet- 
nem fiaskiem, a arcyksiążę wyszedł z

Tdj&mn.cze zn.kn ę i e  ‘żony
w  e lk '  g  > kupca .

rO S Z L A  W IEC ZO R EM  DO KINA
.1

B erlin , w  styczn iu .
C = ) O negdai zn iknęła  tu ta j  b^z 

śladu  zona w ielkiego k upca  b e r l iń ­
skiego 32 -le tn ia  p. Bessye T o in ah n n  
O godz. 7 wiccz. w yszła  ona z d o ­
m u , o znajm iw szy  służącej, że u d a - 
>e się do km a „U ra- ia ‘‘. R ów no­
cześnie k azała  służącej pow iedżieć 
m ężow i, ab y  gdy w róci do dom u. 
przyszedł po n ią do k in a . Kupiec 
spełn ił polecenie zony, lecz czekał 
riapróżno. Zacznł w y p y tyw ać  bilete 
rów czy nie w idzieli jego żony, któ 
ej rysopis podał. O trzym ał odpo­

w iedź przeczącą. W ów czas p rz y ­
puszcza iąc, iż żona n ie  zauw aż} ła

I .JUŻ W IK C EJ M E  PO W R Ó ­
CĄ.

gó i sam a pow róciła  do dom u, po- 
lążył do swego m ieszkan ia . Ale tu ­

ta j żony rów nież  r ie  było, Nie z ja ­
w il i  się od chw ili, gdy w yszła do 
nnastn . Z an iepoko jony  kup iec  uw ia 
dom il na ty ch m iast p o l i r i e ,  k ló n  
w szczęła gorliw ie poszuk iw an ia , nie 
uw ieńczone jed n ak  naraz ie  p o ­
m yślnym  rezu lta tem . N ależy d o ­
dać. że p. T o m ah n n  m ia ła  na sobie 
bardzo cenną b iżu te rię  a zw łasz­
cza bufony, p rzedstaw i a i ą r e  w a r­
tość łTiku ty rię -y  (Kiasów . Z niknie  
mę żonv k upca  pozostało naraz ie  
n iew y jaśn io n ą  zagadką.

t* "O 1 11 r

nich bez grosza. Obecnie zajmuje w 
tern mieście skromne stanowisko biu­
rowe w pewnem przedsiębiorstwie bu* 
dowlanem.

Arcyksiążę Leopoid Salvatoi m ie­
szka obecnie również w Barcelonie ze 
swoją m ałżonką Blanką Kastilijśką G 
ośmiorgiem dzieci. Arcyksiążę, który 
posiadał olbrzymie dobra ziemskie, za.1 
m ował się w czasie wojny dostarcza­
niem jarzyn suszonych dla aprowiza­
cji miast i w ten spos-óL bardzo po­
większył swoją fortunę Ponurno • kon­
fiskaty jego dóbr, zdołał ocalić po u- 
padku monarchji znaczne sumy pie­
niężne. Zaangażował je jednak także 
w nieszczęśliwych spekulacjach tak, 
że obecnie

żyje w biedzie,
a córki jego zarabia ją  lekcjami na ży­
cie.

Lepiej powodzi się najstarszemu 
synowi Leopolda SaWatora również 
Leopoldowi, który przebywa w H olly­
wood i należy do wybitniejszych ak ­
torów kinematograficznych. Zona jego 
Dagmara Jes t  córką wielkiego w łaści­
ciela ziemskiego z Jugosławii, a 'teść 
także zasila, rodzinę wydatnemi sub­
wencjami,

Najlepiej wyszła linfa żywiecka, 
która, jak wiemy, loczyla.do niedawna 
spór z państwem polskiem.

Nakoniec W ilhelm Eabsburg, ofsła- 
wiony pretendent do ironu ukraiń­
skiego „W asyl W y szy w an y ' ,  przeby 
wa obecnie w ści.słem incognito w ma­
lej posiadłości w okolicach Paryża.
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Ozego DraK naszemu miastu?
Długoletni Czytelnik

Przeczytawszy ankietę „Poranne j
Gazety",

Cnociaż w Grodzie Rewery nie  mieszkam
niestety.

Od współudziału w tejże wstrzymać mi
się trudno,

Bo z częstych mych bytności, wiem jak 
tam jest ...brudno.

I  pragnę to wykazać ryuiem a me prozą 
Co Szanowną Redakcję przejmie pewni.

zgiozą!
Już  zaraz po przyjeździe sala wyctiodowa 
W ita  Cię taką wonią, że aż pęka głowa, 
Zgraja  tak zwanych fiakrów, toż to

lazzaroni,
A brudne wehikuły, najwstiętniejszej

woni,
Konie ślepe, kulawe. zgrzeh’a nie znające 
Sieją kud.y niczem na w.osnę zające.
To też, gdy przybysz przebył blomą

z dworca drogę, 
Przypomina mniej człeka, więcej zaś

bezrogę!
W . pierwszorzędnych hotelach dla

wygody gości 
Umieszczone są windy, — zczerniałe

z starości, 
Któte kiedyś przed wojną ponoś

fungowały. 
Dziś zaś na  trzecie piętro tizeba robić

drały.
Chcąc oko zmrużyć, bo na mezzanime 
Młódź przy głośnej muzyce wśród

hałasów ginie,
A wrzaskliwe okrzyki prześladują człeka, 
Na którego nazaju trz  ciężka praca czeka! 
Obyczajem u tar tym  zwykł przeciętny

człowiek
Umyć się po podróży, przed zamknięciem

'  powiek,
A tu pseudowodociąg nie zawsze funguje 
Człek się niemal tak samo jak  w Saharze

czuje.
Najgorzej jest w niedzielę, bo wtedy

z zasady
Nie tna kropelki wody, — twierdzę bez

przesady,
Służba odmierza porcje raptem ćwierć

litrowe,
Utrzymując, że to aż nadto  przeciętnie

na  głowę! 
W iaderka są na ogół, prawie że nie

znane,
Ergo w miednicę skrzętnie wszystko

wylewane.
Płukanie ust, — ponadto  z tern złączom

plucie,
Wywołać musi silne odrazy uczucie! 
Elektryka funguje, lecz ograniczenie, 
Gaśnie czasem, gdy gość swe zdejmuje

odzienie,
W tedy b łąka w ciemnościach, jak Marek

po piekle, 
Złorzecząc co się zmieści zajadle

i wściekle. 
Stwierdzić również nie można z powodu

ciemności, 
Wątpliwej bardzo często bielizny

czystości,
Gdy w stronę Kraterówkl kroki Twe

skierujesz, 
Raptem woń przenikliwą z pewnością

poczujesz, 
W ydaje  ją  ze siebie ubikacja mała,
Która od urodzenia wody nie zaznała.
A jeżeli się znajdzie bohater prawdziwy 
I złoży jej wizytę, wypada wpół żywy. 
Tam  panuje tak strasznie powietrze

fruinee.

KRONIKA.
Kino U ran ja; „Królobójcy" (Draga 

Maszin).
Kino W arszaw a: „Dwa pokolenia"

(My Amerykanie).
W ielką Imprezę karnaw ałow ą urządza

w dniu 26. stycznia br. Ż. T. G S, Ha- 
koah w salach P. Z. K.przy ul. Grun­
waldzkiej Początek o godz. 22, Wstęp za 
zaproszeniami.

Ostatni uczestnik kradzieży u rabina 
Aschkenazego, Karol Jasiński został 
schwytany w chwili, gdy chciał wyje­
chać do Lwowa, Tak więc dzięki rzetel­
nej i energicznej pracy naszej Policji, 
wszyscy sprawcy są już aresztowani.

„G a ze .y  *Pora nnej**.
Ze w k ą t  wszystkie fosgeny i gazy

płaczącel
Nie na próżno francuskie przysłowie

orzeka:
Po „pewnej ubikacji"  znać kulturę

człeka,
Niech Magistrat, z przysłowia naukę

wysnuje
I nowy, schludny domek co prędzej

zbuduje.
Gdy masz czynność na poczcie, nie

godzieni zazdrości, 
Pobyt w niej nie zalicza się do

przyjemności,

Rzadko b ru d n a  cuchnąca, ile  wietrzona
saia,

Sprawia, że pobyt w  tejże męką jest
Tautala.

Ciemności w niej Egipskie, b rak  ołówka,
pióra.

Zaś b iurka  do pisania, to n a  dziurze, —
dziura.

O stanie dróg, chodników, zdanie jest
dość trudne,

Podczas suszy są suche, podczas sloty
brudne!

W ykązując ankietą  objęte wywody: 
Stanisławów najbardziej potrzebuje...

WODY!!!

Objazdowa rewja Teatru im. Moniuszki
Stanisławów, w styczniu.

Teatr im. Moniuszki w Stanisławo­
wie objeżdża obecnie województwo 
stanisławowskie i tarnopolskie, wysta­
wiając doskonałą rewję pod tytułem: 
„Ostatnia dziewica" pióra znanego 
autora teatrów rewjowych Ryszarda 
Omta, z której dochód przeznaczony 
jest na budowę własnego teatru.

Rewja cieszy się olbrzymiem po­
wodzeniem, w której wysuwają się na 
pierwsze pian doskonałe sketche, pio­
senki, satyry, monologi, udany półfinał 
i finał, uzupełnione pierwszorzędnemi 
dekoracjami, efektomi świetlnomi, stro­
jami i orkiestrą. Udział biorą: panie 
Rorowiak, Smoleńko, Fiedlerówna, 
Roszytarska, Nowina, oraz panowie 
Kdslrzewski, Kaswiner, Zarębski, Ra- 
w i;z, Yogelmann i ini. Kierownictwo 
artystyczne spoczywa w wytrawnych 
rękach dyrektora p. Helleńskiego oraz 
Ryszarda Omta.

Zwitdzone zostaną m iasta: Koło­
myja, Zadwórna, Buczacz, Czortików, 
Kopyczyńce, Rorszezów, Dolina, Boie- 
chów, Tłumacz, Stryj, Śniatyn, Horo- 
denka i wiele innych.

Z żyda łnrnawału.
Stanisławów, w 9tyczniu.

Staraniem  wojewódzkiego Komitetu 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwga­
zowej odbędzie się pod protektoiątem 
Wojewody dra Bronisława Nakoniecz- 
nikow-Klukowskiego w dniu 19. b. m. 
v salach P. Z. K. przy ul. Trzeciego 
Maja Zabawa lotnicza. Początek o go 
dżinie 21.30. Wstęp na salę ściśle za 
zaproszeniami.

P rzy  otyłości, artretyźm fe I chorobie 
cukrowej, na turalna woda gorżka „Fran-
ciszka-.lózefa wzmacnia czynności żołąd­
ka i kiszek, oraz ułatwia trawienie. Ba­
dacze chorób przemiany materji stwier­
dzają świetne wymki, o trzymane przy 
stosowaniu wody „Franciszku-Józcfa". 
Żndnć w dróg. i apt. 9516

i A u v r , l a i  „ t i i A  , „V tCHY -, „Kł£> 
ŚINGEN-, „KARLSBAD" I „BILIN" za-
stępują zupełnie wody tej samej nazwy, 
a są o 200% tańsze. Na składzie w apte­
kach i diogerjuoh. 102«0-l(l

Z sali koncertowej.
P. L iijana Zamorska i p. T. Szymo- 

nowicz,
Stanisławów, w styczniu.

W dniu 7. bm. odbył się koncert 
p. Zamorskiej i p. Szymonowicza. Pani 
Zamorska odśpiewała arje z op. „Hal­
ka", „Zazau, „Madame Buttcrfly", 
Rachmaninowa „Gdy spadną nocne 
mroki" i „W iosenne fale“, Bemberga 
„A to i“ i Niewiadomskiego „Indele 
Mendele". Pan Szymonowicz odśpie­
wał arje z op. „Straszny Dwór" Mo­
niuszki, „Dwie zorze", „Carmen", „Cy­
ganerię", „Rigoletto".

P. Zamorska doskonale jest w S ta­
nisławowie znaną i cieszy się tutaj

ogromną popularnością i życzliwością. 
Dała też ona dowód, że wielka sym­
patia ta jest w zupełności zasłużoną. 
Entuzjazm publiczności był gorący i 
oklaskom nie było końca. Ogólny po­
dziw wywołała wysoka skala u p. Za­
morskiej, brana z zupełną lekkością 
i bez jakiegokolwiek zmęczenia. Dziel­
nie sekundował jej p. Szymonowicz, 
śpiewak nieprzeciętny, obdarzony gło­
sem bardzo miłym, zwłaszcza w wy­
sokich partjac-h.

Akompaniowała artystycznie i dy­
skretnie p. prof. Jadwiga Szymonowi- 
czowa.

■rai

Wojownicza piękność.
ANIOŁ, UZBROJONY W WIDELEC, DOTKLIWIE PORANIŁ TWARZ OPORNEGO AMANTA. — ZABAWNA

ROZPRAWA SĄDOWA. _  KŁOPOTY PIĘKNEJ AKTORKI.

Paryż, w styczniu.
(= )  Onegdaj odbyła się tutaj przed 

sądem przysięgłych ciekawa rozprawa 
przeciwko znanej z piękności aktorce 
paryskiej, p. Zuzannie Devriep* oska­
rżonej o

dotkliwe potańczenie.
swego przyjaciela, bogatego przemy­
słowca paryskiego, Łucjana Crasset.

Rozprawa obfitowała w szerog mo­
mentów zabawnych, które wywoływa­
ły wśród licznie zgromadzonej publicz­
ności istne salwy śmiechu. Oto bowiem 
adwokat Graeseta zademonstrował ja­
ko corpora delicti: dwa garnuszki, wi­
delec i kLka snkień pięknej Zuzanny,

ęD i, . yCJUN . ,.v i ). 
znajdujących się w pożałowania god­
nym stanie...

W ina uroczej aktorki przedstawiała 
się następująco: Od trzech lat pozo 
staw ała ona w bliższych stosunkach 
z Gra-ssetem, który łożył znaczne su­
my na jej utrzym anie, a zwłaszcza 

na wspaniałe i niezmiernie 
kosztowne toa ety, 

których artystka ustawicznie potrze­
bowała. Kiedy jednak pewnego dnia 
nrzedstawiono przemysłowcowi do za­
płacenia kilkanaście rachunków za 
suknie na łączną sumę

stukilkudziesięciu tysięcy 
franków,

przemysłowiec zbuntował się i oświad-

Człowiek bez żołądka.
CUDOW NA O PERA CJA . — P A C JE N T  Ż Y JE  l  C Z U JE  S IE  DOSKO­

N A LE.
L ondyn , w  styczn iu .

( = )  W  m a ju  1927 r. w  szp ita ­
lu  B atley  w  A nglji pew nem u ro ­
botnikow i w yciąć  m usiano  żołądek 
z pow odu zn a jd u jący ch  się w  nim  
niezw ykłe złośliw ych  w rzodów . 
C horem u pozostaw iono  jed n ak  

gruczoły ,

w y dzie la jące  sok żołądkow y. K iłka 
dni po odby te j operac ji pacjen t 
mógł ju ż  p rzy jm o w ać  lekkie, sp e ­
c ja ln ie  p rzyrządzone pożyw ienie, a 
obecnie t. j. po upływie, roku po­
w rócił już  do p racy  i jad a  jak 
w szvscy, u n ik a ją c  ty lko  specja ln ie  
ciężko s traw n y ch  po traw .

czył kapryśnej modnisi, iż absolutnie 
rachunków tych nie zapłacił

Doszło wówczas do gwałtownej 
sceny, w toku której artystka wyjęła 
z szafy owe suknie, poszarpała je nie­
mal na strzępy, a następnie, gdy prze­
mysłowiec początł jej z tego powodu 
czynić wyrzuty, rzuciła nań dwoma 
garnuszkami, napełnionemi dla celów 
toaletowych gorącą wodą, a wreszcie

chwyciła wide’ec 
i poraniła nim dotkliwie tw arz opor­
nego am anta.

Na rozprawę zjawiła się piękna 
aw anturnica z anielskim uśmiechem 
na twarzy. Odgrywała rolę uciśnionej 
Miary, dręczonej straszliwie przez 
bezwzględnego brutala. Nic jej to jed- 
lak nie pomogło, została skazana na 
trzy dni więzienia lub na  uiszczenie 

siaca franków kary pieniężnej. —, 
Oczywista artystka wybrała drugij 
ewentualność..

Z błagalną prośbą udaje się ubogi 
staruszka lal 67 licząca, kaleka na nog 
do serc litościwych państw o udzieleni' 
pomocy doraźnej, żeby się mogta ochro 
nić od giodowei śmierci. Datki do Admi 
nistracji dla „Wiktorji" .
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Zycie teatralne w Paryżu.
OBLICZE DZISIEJSZEGO PARYŻA. — CHARAKTER PUBLICZNOŚCI PARYSKIEJ — KONTAKT W luZA ŻE 
SCENĄ. — TLATR AKTORÓW l  WIELKICH INDYWIDUALNOŚCI. — TRZ Y WIELKIE SUKCESY TEATRALNE.

BRAK ŁĄCZNOŚCI Z ŻYCIEM REAL NEM, ,

(Korespondencja w łasna „G azety Forannej*’).
Paryż, w  styczniu.

Dla miłośnika teatru jest wycieczka 
do Paryża zamsze interesująca. W tem 
wielkiem i świetnem mieście, którego 
wspaniale ośwjetlonemi ulicami p ły­
nie życie terazm.jjszości, na którego 
wystawach olśniewa niesłychany zny- 
tek, po którego domach wznoszą się i 
opadają,, krążą i skaczą barwne świa­
tła  reklam, kiórego najszeroze ulice 
stały się już za ciasne dla ruchu au t 
i przechodniów — w tem mieście tea­
try należą ao całokształtu nieprzecięt­
nej całości. Ciągle jeszcze należą tea­
try paryskie, mimo wszelkiej kunku- 
rencji olbrzymich pałaców kinowycn, 

do najokazalszych świata.
S ilna tradycja aktorska tego miasta, 
ścisły związek między teatrem a pu­
blicznością są jeszcze dzisiaj żywotne, 
a wieczór teatralny w Paryżu posiada 
jeszcze swój specjalny koloryt, odróż­
niający go od wszelkiego innego wie­
czoru teatralnego 

Coprawda wielkie i nowe ruchy tea­
tralne nie rodzą się już w Paryża. 
Mmęły wielkie czasy, w których ko- 
medja Scribegu, sztuka A u to ra  i Du­
masa władały nad światem. Także epo 
ka H. Becąuea, Donnaya i Abe a Her- 
m anta minęła bezpowrotnie Obecnie 
życie teatralne całego świata pozo­
staje pod

supremacją teatru  rosyjskiego. 
Teatr paryski, zakorzeniony silnie w 
społeczeństwie mieszczańskiem, jest 
zupelule konserwatywny. Jest to prze­
de wszystkiem teatr aktorów, teatr 
wielkich indywidualności, które w yży­
wają się w imponujących i wdzięcz­
nych rolach Jeszcze dzisiaj obfitują 
teatry paryskie w interesujących ak­
torów. Prawie corocznie odkrywa się 
tutaj nowe talenty aktorskie, które 
dzięki jednej udatnej roli zdobywają 
publiczność i sławę, jak przed dwoma 
laty Gaby M olay , lub przed kilku la­
ty Wiktoz Boucher. Szczególnie w t. 
zw. „sztuce towarzyskiej" jest Paryż 
dzisiaj niezrównany. Ten rodzaj twór­
czości dramalycznej grany jest ze sub­
telną naturalnością i  firezią. Publicz­
ność reaguje

niezmiernie żywo i inteligentnie.
Najdelikatniejsza pointa nie uchodzi 
j|ej uwagi. Najbardziej w yrafinow any 
dowcip znajduje żywy oddźw ięk. Ten 
ży w y  zw iązek  puD licznosci ze scen ą  
spraw a, iż Paryż jest jeszcze dzisiaj 
wielkiem, oryginalnem miastem tea- 
tralnem ,

A zy naiwiększe teatralne sukcesy 
paryskie w ostatnich czasach, to w ła­
śnie sukcesy „sztuki towarzyskiej" 
starszego stylu: „Moloch" Bonssaca de 
Samt-M arca w „Komedii francuskiej" 
— „Yopaze" Marcela Pagnola w „Tea­
trze Rozmaitości" 1 „W hisky1* Edmun­
da Gniranda w „Teatrze Antome‘a“ . 
Te trzy sztuki są raczej produktem 
teatralnego rzemiosła, niż wielkiej twór 
czości. Są nowetni odmianami starej 
formuły teatralnej i olśniewają nieza­
wodną pew w ścią techniki scenicznej. 
Aktor znajduje w nich sposobność do 
okazania swych talentów. Wszystkie 
trzy sztusi to prawdziwe utwory ak­
torskie, nie będące literaturą, lecz tea­
trem Siary Sarcey, który wszystkie 
sztuki ĆMttfgłd^ mierzył łokciem Au- 
iism, uśnnechnąmy się z  zadowole­

niem na  widok tych sztuk i  powiedział 
by: „C*est du thćatre".

Najciekawszą z  wymienionych 
trzech sziuk jest „Moloca", dzięki któ­
remu odniosła „Komedjn francuska" 
wielki sukces. Jest to prawdziwa sztu­
ka dla widkiego, tradycyjnego teatru 
francuskiego, a poza tym teatrem jest 
niemal nie do pomyślenia. Możnaby ją 
co najwyżej grać w wiedeńskim Burg- 
teatrze z jakimś Sonnenthalem w  roli 
tytułowej. Sztuka trąci myszką, ale 
posiada w sobie coś dziwnie pociągają­
cego, Jest to sztuka z tezą. Molochem 
jest artysta, który czerpie soki z życia 
swego otoczenia, pochłania ludzi ja t  
ostrygi i potrafi wszystkich poddać 
magnetycznemu wpływowi swego egr* 
izmu. Ibsen opracował ten temat w 
„budowmci/yL, Soinessie", ale Bous- 
sac de Saint-Marc daleki jest- od sub­
telnej finezji psychologicznej genjalne- 
go Norwega. Ujął tę tezę z punktu w i­
dzenia

ciekawego problemu teatralnego.

Akcja jest w  tej sztuce tylko ruszto­
waniem dla kilka efektownych scen, 
zręcznie stopniowanych, w których
zatriumfował w  całej pełni stary, w y­
traw ny wyga teatralny, Le Bargy,
Sonnenthai „Komedii francuskiej". W 
podobnym topie utrzymane są dwie 
dalsze sztuki. Obaj autorowie tu  i ów­
dzie starali się o pewną modernizację, 
ale dotyczyła ona właściwie tylko ze­
w nętrznych akcesorjów, a wcale nie 
w niknęła w głębię sztnk. Mimo to słu ­
cha się tych sztuk z wielkiem zainte­
resowaniem, zwłaszcza, że jest się
członkiem wielkiej zbiorowości parys- 
skiej, która w istotnem skupieniu n a ­
wiązuje kontakt ze słowem scenicz 
nem.

Ale, gdy wychodzimy ^io ukończe­
niu  przedstawienia na ulicę, czujemy, 
iż przewala się tutaj życie realne, gdv 
tymczasem tamto, któreśmy widzieli 
na scenie, jest tylko sztuczną fikcją,, 
obLczoną na żywot dwugodzinny.

Stanisław  Moczmski.

Pew nego d n ia  żona słynnego m ę­
ża s tan u  p rzy jm o w ała  u siebie n a  
he rb a tce  grono zn a jo m y ch  pań . 
W tej recepcji n ie  b ra ł u d z ia łu  je j 
m ałżonek , k tórego a p a rta m e n ta  
znajdow ał}7 się na górze pałacy k u . 
Z eb ran ie  odbyw ało  się w  p a rte rze .

Podczas tozm ow y w y ło n ił się 
pew ien  tru d n y  prob len . n ad  k tó re ­
go rozw iązan iem  napróżno  b ied z i­
ły  się zeb rane  p an ie . Jed n e  a rg u - 
n icn ta  p rzec iw staw iano  d rug im , je ­
dnakow oż n ie p row adziło  to do po ­
żądanego re zu lta tu  a p rzeciw n ie  
zagadn ien ie  staw ało  się coraz b a r ­
dziej zaw ile.

W obec rosnącego an tagon izm u , 
k tó ry  p rzy b ie ra ł ju ż  fo rm y  nieco 
ostre  je d n a  z pań , osoba n ad zw y ­
czaj pobożna, k o rzy sta jąc  z p rz e r­
w y  w  gorącej dyspuc ie  pow iedz ia ­
ła : „Ńie traćm y  rów now agi drogie 
pan ie , w szak ten , k tó ry  jest n a d  n a ­
m i w ie w szystko  n a jlep ie j" .

Na te  słow a rozprom ien iło  się o- 
hlicze p an i G ladstone, k tó ra  zaw o- 
łała z radością  i d u m ą - „Ależ tak , 
nnnew ne, poproszę W iliam a , aby  
zeszedł na  doi. On z pew nością  nam  
tę kw est ję w y ja śn i" .

w m m

Ten, który jest nad nam:.
W E SO Ł E  QUI PRO  QUO, W Y W O Ł A N E  NIEZM IERN Ą  ADORACJĄ 

PA N I GLADSTONE DLA SW EG O  MĘŻA.
Lwów, 10. stycznia, 

( jp )  N ik t n ie  je s t p ro rok iem  we 
w łasn y m  k ra ju , — pow iad a  znane 
przysłow ie a n iem n ie j rozpow szech 
nione je s t p rzekonan ie , że n ik t nic 
jest w ielk im  w oczach swego lo­
k a ja , k u ch a rk i a także m atzon ld  i 
w ogółe najbliższego otoczenia. —

Że n iem a je d n a k  reg u ły  bez w y ­
ją tk ó w  o tem  św iadczy  anegdota , 
k tórą  o p o w iad a ją  o s ły n n y m  a n ­
gielskim  m ężu s ta n u  W illiam ie  
G łaastom e.

P ow szechnie znaną była  n ie ­
zm ierna  ado rac ja , ja k ą  o taczała  p a ­
ni G ladstone sw ojego m ałżonka. —•

Do litościwych serc naszych Czytelni­
ków zw raca się 80-!etnla staruszka, po­
zostająca bez środków do życia. D atki 
przyjmuje Administracja dla „A F “

N A D E S Ł A N E .

Ważna c".a P a n i

K A W E C K I
b y ły  p ra c o w n ik  f irm  R . P lin z l  
i  A . P re w e n d a r  p ra c u je  o b ecn ie  
w d a m sk im  s a  o n ie  K-. S m o l a n y  

Hotel K ra k o w s k i.

iSoeproszona wizyta.
p r z y je m n a  w y c i e c z k a . KŁOPOTLIWY POWRÓT. — GWAŁTOWNY WSTRZĄS, — UPRZEJME FY-

Patyż, w styczniu.
'(—) Niezwykła przygoda zdarzyła 

się niedawno w miasteczku francus- 
kiern, Giignieies, leżącem w odległości 
kilkudziesięciu mil od Paryże,

.TANIE W NIEZWYKŁEJ SYTUACJI.
W piękny dzień niedzielny wybrało 

się towarzystwo, złożone 'z kilku 
osób na krótką wycieczkę w okolice 
‘oryża. Pogoda była prześliczna, toteż 

odbyto znacznie diuższą drogę, niż

zrazu zamierzano. Tymczasem zapa­
dła już noc. Wobec tego postanowiona 
w drodze powrotnej przenocować w 
najoliższem miasteczku.

Kiedy jednak wjechano w ulic# 
miasteczka, panowały w nierr iście 

egipskie ciemności, 
a  nieszczęście chciało, iż jeszcze 
przedtem reflektory samochodowe 
przestały runkcjonować. Szofer zatenj 
jechał zupełnie na oślep. To właśnie 
stało się powodem owe,i niezwykłe! 
przygody.

Mianowicie w pewnym momentu# 
pasażerowie auta dożnaii

gwałtownego wstrząsu.
Przekonani już bylĘfl' iż przypła­

cą. to śmiercią lub kalectwem, lecą 
skończyło się tylko na strachu Auto 
;ednak przebiło mur niewielkiego u-> 
stronnego domku, a zdumieni pasaże­
rowie ujrzeli, iż wjechało ono do sŷ  
piami, w której znajdowała się para 
małżonków.

W yrwani tak niezwykle ze snu 
mieszczanie zrobili opromnt oczy i nie 
wiedzieli, co się stało. Ale wówczas 
jeden z pasażerów zwrócił się do nich 
z nprzejmem zapytaniem : „Czy można 
n państwa przenocować?"

jaką na to pytanie otrzyma1, odpo­
wiedź — nie wiadomo.;:
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KRONIKA
Stycz ia 

Czwartek 
t  austeinska

Katastrofa kolejowa ne stacji A/'edyka.
WYKOLEIŁY SIĘ CZTERY Wa GONY TOWAROWE l  JEDEK PULLKANO-

WSKI.

Stycz ia 
Czwartek

Pio?*a pustelnika

tu  , JAKCJ V lii./ . 'Y A B U n i u u i  MANU 
fcKRYPluW NIE /WUACA.

— —o
TEATF WIELKI:

Czwartek, 10, stycznia o godz. 7.30 
„T rubadur *. Wyst pp Pastównej, Ilac-n- 
d la  i Schiitza,

Piątek, 11. stycznia o godz. 4-tej 
popoł. „Ryceize Królewny . Przedsta­
wienie młodzieży szkolnej z Dobromila.

Piątek, 11. stycznia o godz 7.30 „Lot­
nik  Ramper". -50% zniżki.

Sobota, 12. stycznia o godz. 3.30 ,.Bc- 
tleem Polskie", przedstawienie dla mło­
dzieży szkolnej.

Sobota, 12. stycznia o godz. 7 30 „Je­
d n a  jedyna noc .

*
Dzisiejsze w znowienie „3 ru b ao u ra"  w 

T eatrze Wielkim, jednej . z. na jp ięknie j­
szych oper J. Verdi ego, budzi ogólne za­
interesowanie pierwszorzędną reprezen 
tacją wybitnycn sił artystyczno - wokal 
nych, k tórą  tworzą pp.- Pangiewieżowa, 
Pastówna, Platowna, Haendel Łowczyń- 
śki,. Scniitz i Zopoth w głównych par 
tjach  Kierownictwo muzyczne spoczywa 
w niezawodnych rękach Jarosława Le 
szczyńskiego Ju tro  na przedstawienie 
popularne po cenach 50% zniżonych d a ­
je Teatr  Wielki sensacyjną sztukę Maksa 
Mohr p. t „Lotnia Ramper".

„B roadw ay", sensacyjna sztuka z ży­
cia amerykańskiego naJ  k tórą  pracuje 
obecnie zespół dram atyczny pod kierun­
kiem reżyserskim p. Zyteckiego, stanie 
się niezawodnie pierwszorzędną a trakcją  
repertuarową dla Lwowa Sztuka, rozgry­
wająca się w słynnej dzielnicy now ojo r­
skiej Broadway, gdzie koncentruje  się 
życie rozrywkowe lej stolicy, świata, a 
jednocześnie prowadzą tajemnicze życie 
bandy najrozmaitszych opryszków, od 
znaeża się prawdziwie zaw rotną  i niesły­
chanie zajm ującą akcją, k tóra  utrzymuje 
uwagę widza w ciągłem napięciu. „Broad 
way", k tóry  od szeregu miesięcy grany 
jest w Warszawie obecnie święci nieby 
wale sukcesy w Łodzi, wystawiony bę 
dzie z udziałem najlepszych sił artystycz­
nych Teatru  Wielkiego.

„Marje S tuart"  Schillera. Bezpośre­
dnio po przygotowanej na połowę stycz­
n ia  sztuce „Broadway", wystąpi Teatr 
Wielki ze wspaniałą tragedją  Fryderyka 
Schillera p. t, „Marja Stuart", k tóra  od 
wielu lat nie była grana we Lwowie. 
Przepiękne to dzieło ukaże się w pier­
wszorzędnej obsadzie ról i stylowej o- 
prawie scenicznej. ’ Postać nieszczęśliwej 
królowej Szkocji odtworzy znakomita n a ­
sza artystka, pani Leonja Barwińska, 
która nad kreacją  tą pracuje od dłuż­
szego czasu i będzie w niej nadzwyczaj­
na  W roli Królowej Elżbiety u jrzym y, 
panią  Leonję Basińską, k tórej talent 
znajdzie tu wdzięczne pole do popisu. 
Inne role obsadzone najwybitniejszemi 
siłami d ram atu  Reżyseruje sztukę p. 
Kwiatkowski,

N ajsłynniejsza Japońska  „Madame 
B nttbrfly  w T eatrze W ielkim , Dyrekcji 
Teatru  Wielkiego udało się pozyskać tyl­
ko na dwa gościnne występy słynną diwę 
japońską p. Teiko Kiwa, najidealniejszą 
dziś odtwórczynię pucciniowskiej „Ma­
dame Butterfly", k tóra  od kilku już lat 
święci niebywałe tr ium fy na  wszystkich 
wielkich scenach Europy i Ameryki i 
k tó re j  występy w Polsce przed dwoma 
laty  wywołały prawdziwą s.ensację a r ty ­
styczną. Występy znakomitego gościa 
odbędą się w dniach 19, i 22 bm.

♦
TFA.TR m a ł y .

Czwmtek, 10. bm. o godz, 7.30 wiecz, 
-„Wesele na Kurpiach". Występy teatru 
Regionalnego.

Piątek 11. bm. o g. 4 popol. „Wesele 
ne Kurpiach", przedstawienie dla mlodz

Piątek 11. bm. o g. 7-30 wiecz. „W e­
sele na Kurpiach". Wvslęp Teatru Regio­
nalnego.

Sobola 12. bm- o godz. 4 popol. „We. 
sele na Kurpiach", Występ Teatru Regj 
dla mlodz:eży.

Sobota 12. bro o godz- 7.30 wiecz „We 
sele na Kurpiach" Występ Teatru Regjo- 
m kiego.

Lwów, 10 stycznia.
(—) Wczoraj na,.stacji Medyka r/sku 

tek złego ustawienia zwrotnicy, wyko-, 
leiły się cztery wagony pociągu towa­
rowego Nr. 143. oraz jeden osobowy 
wóz próbny t*w. „pulliuanowski", któ­
ry  do garnituru towarowego był docze­
piony., Wozy te uległy poważnemu u-

szkonzenin . Z powodu zatarasowania 
toru, od „trony Lwowa dalszy ruch pa* 
iażeisk i m usiał uę odbyć z przesiada­
niem, W związku z tem kilka pocią­
gów dozr.ało opóźnienia. Na miejsce 
przybyła komisja z dyrekcji hydwskup 
cei.tm zbadania przyczyny wykolejenia.

s io ny " zostanie w dniach najbliższych 
z placu Dąbrowskiego na plac Misjondr. 
ski, do nowo na ten cel przebudowanego 
budynku dawnej miodosytni. Aczkolwiek 
w tym samym gmachu mieścić się będzie 
Zakład desenfekcyjny i inne -zakłady sa ­
nitarne, oddział zwalczania chorób za 
kaźnych będzie tak oddzielony, że intere­
sentom nie będzie grozić żadne niebez­
pieczeństwo. Dostęp do oddziału będzie 
bardzo udogodniony Termin ostateczne- 
go przeniesienia oddziału chorób zakaź­
nych będzie późnie j . ogłoszony.

(—) Nieszczęśliwy w ypadek na sanccz 
Łach. W czoraj popołudniu zawezwano 
Pogotowie ratunkowe n: tor saneczkowy 
Kisielki obok Wysokiego Zamku, gdzie 
p. Helena Justjan , licząca lat 40, żona 
kupca, a  zarazem zarządcy toru sanecz­
kowego, doznała ciężkiego uszkodzenia 
w czasie saneczkowania- się.

(—) Zam ach sam obójczy no tle zaw ie­
dzionej miłości. W  Zamarstynowie przy 
ul. Nowej 10, zamieszkała tam 20-letnia 
Jętka Kurz. w zamiarze samobójczym na­
piła się spirytusu denaturowanego. Pow o­
dem rozpaczliwego kroku byta zawie­
dziona miłość. Pogotowie ra tunkowe u- 
dzieliło je j pierwszej pomocy.

{—) O fiara m rozu. Pogotowie ' r a tu n ­
kowe udzieliło wczoraj p ieryszej pomocy 
Izakowi Rotterowi, lićtąceińu lal 18 ucz 
niowł ghnn. ‘ który doznał odmrożenia 
uszu

(—) Pożary  mieszkaniowe W godzi­
nach poludn.owych wybuchł w czo ra j ,o ; 
gieii w mieszkaniu Józefa Koto’v ićza ..w 
Rynku 25. Od przewodu kominowego 
zaję ła  się drewniana ścianka oraz część 
siu ilu. S trąg , pożarna ogień ugasiła

{ —) W łamania i, • Kradzież • .Ubiegłe; 
nocy dokonano włamania do mieszkania 
Chunego Rubryka [Żółkiewska 18). skąd 
skradziono garderobę wartości - lólK) zł.— 
ż  mieszkania Sali Rosenberg (P Inikąrska 
1S). skradziono garderobę i bieliznę war 
tości 480 zl- — Ze sklepu Fryderyka Schil­
lera przy ul. Jagiellońskie, 16 skradziono 
z szuf.edy kwotę 250 zł — Z piwnicy re 
staurac.ii Wlad. Musialowicza przy. uf. A 
kademickiej 18 skradziono 6 flaszek szam­
pana wartości 200 zl. —r Janowi Ustjanow- 
skiemu, zem. Głęboka ló, skiadzrcm-c \v 
czasie kupowania biletów w teatrze ruskim 
portfel zawierający 190 zl 1 dolarówkę, 
oraz 2 losy loler-jt państwowej.

(■—) Do aresztów policyjnych' od da n o 
wczoraj. KazrmierróWinkowitz, podejrzaną 
ó 'kradzież 'książeczki: Kasy Oszcz- na Mib 
zł., 2  dołarów-ek, oraz gofówk- 200 zl na 
s-z-kodę Henryka"Spitza, ora? Tadeusza 
Hoffmana- za przebicie hożam pewnego o- 
sobnika.

Casino de-Paris (dawniej Bagatela), 
Rejtana 3, dzięki niestrudzonej pracy 
jego włodarza ciyf. F. Mosżkowicza oraz 
kier. B. Brzezińskiego ś ta lo 's ię  dziś ne. 
prawdę jedynym reprezentacyjnym loka­
lem nie ty lko Lwowa, lecz całej Polski 
Programy Casifia de Paris mogą konku­
rować z podobnemi lokalami wielkich 
miast Europy. Ostatnim, programem 
st\czniowym dali kierownicy Casina-de. 
Paris dowód, że wiedzą czego wytworna 
publiczność wymaga. Wśród olbrzymie­
go, bo aż 17 num erów  składającego sie 
programu, nie podobna pominąć takich 
atrakcji , jak  Polski Balet Syrena, który 
po sukcesach w Warszawskich Nowo­
ściach zdobytych w operetce zdecydował 
się przyjechać do Lwowa. Ducy Csenge- 
ry z Paryskiego Casino de Paris która 
swoim żywiołowym tańcem czaruje pu ­
bliczność. Trio Rakówu„ich to niekłama- 
la a trakc ja  światowa. H ansy K arasińska 
„Aferiiel" żona popularnego kompozyto­
ra Polskich rewp wykonuje swe tn-ce 
wprost fenomenalnie na paluszkach. ' '  1 
Iowa piękności urocza Ly-W aiter, 1, w 
podbiła całe audytnrjum  sweini tam;. ii 
i urodą. Jan e ttą  O sw aja tancerka p(a 
styczna Nina Lewicka iraz znakomity 
conferancieui B, Brzeziński uzupełniają 
len prawdziwie atrakcyjny  program. Nic 
zatem dziwnego, że Casino-dn Paris jest 
stale przepełnione najwytworniejszy pu­
blicznością!

— —o——
. “  » •

Ochrona żubra w Polsc- W  Poznaniu 
zawiązało sie Fow. ochrony żubra w Pol 
sec. Do zarządu weszli pp Połczyński 
prof H iezabilowski, dyrek tor  ogrodów 
zool w Poznaniu Sierakowski, prof. Ro- 
staiipski,  rof. Wacek Geysztor. pułk. 
Chłapowski, dyr. ogrodu zool. w W ar­
szawie Kaletowicz,

K urs uikoholologji dla lekarzy. P ań­
stwowa szkoła hygjeny w Warszawie u- 
ruchomi' w Iit-ływ 3-m 'es. ku rs  nikoholo-

Z  żtrcia prominen.

Kronika śniatyńska.
iO-J naszego 

Sniatyn, w styczniu 
Ł życia Oddziału Związku Strzeleckie­

go. W  nieuzielę dnia -6., bm. odbył się w 
świetlicy Związku wykłąd prezesa Od- 
działu burmistrza Michała Niemczewskie 
go „O ustroju Panstwia Polskiego". Te. 
mat ujęty zo*tał w przystępną dla licznie 
zgromadzonej młodzieży strzeleckiej fo r­
mę. Po wykładzie odbył komendant Od­
działu Wojciech Michalik praktyczną 
lekcję ze zebranymi o broni, palnej Od 
listopada 1928 wygłoszono w Związku 

^.Strzeleckim następujące wykłady i od­
czyty: Insp. Parady sz , O przemyśle i
handlu w . Polsce", prof. Kosiński „O sa­
downictwie", prof. Łoziński „O powsta­
niu ziemi '* dr. Berggriin „O hygjenie", 
prof. Pawliszyn „Historja i geograrja 
Polski", dyr.  Aftarczyk ,.G języku ojczy­
stym", naczelnik Straży pożarnej Gu­
towski „O obronie przeciwgazowej". Dn 
10. bm. rozpoczyna się w „Strzelcu" kurs 
nauki dokształcającej dla członków Zv.lą

Lwowska publiczność zosteła oc.za.ro 
vaea wystawieniem „Wesela na Kniniach" 

w Teatrze Małym. Dla tego, komu danem 
było- podziw-ianb tego niepowszedniego 
widowiska, staje s.ię zrozumiały entuzjazm 
Warszawy i Poznania, podziw cudzoziem­
ców, zadhwyty presy wars-zaw-sk-ipj \i6o.y 
Makuszyńs-ki, Grzymała--Siedlecki) i obce-.’ 
(paryska „Com.-oedia", i „Mossager Rolo 

nais“), gdyż sam ulega czarowi tego n ie­
powszedniego przedstawienia, biiącćgc oć 
niego malowniczego piękna bez-pośrednie. 
i nieskażonej poezji, swoistego humoru i 
porywającej radości życia. N:es-jety Tt-aJ 
Regjonalny mając zobowiązani" kontrak­
towe na Wołyniu, niedługo będzie feośef 
we Lwowie.

Srecialne przedstawienia dla młodzieży 
izkolnei „Wesela na  Kurpiach" w Teatr-' 
Małym Niezwykłe to widowisko pnzośt-a 
ją-ee pod specjalną opieką -Ministerstw; 
Oświaty oraz departamentu Kultury 
Sztuki podziwiało w Warszawie około 5f 
tysięcy dzieci i młodzieży szk-olnej. Dy 
rekcja Teatru Małego we Lwowie w poro­
zumieniu z Kuratorju-m Okręgu Szkołnegi 
postanowiła dba młodzieży udzielić jakn«, 
dalej idące zniżki na specjalne przed-sta 
wienia, popołudniowe' w czwartek 10-go 
piątek U-go i sobotę 12-go stycznia o go 
■dżinie 4 popołudniu. W. Panów Dyrek­
torów gimnazjów i zakładów nau-knwycJ 
uprasza sifjKi wcześniejsze zgłaszanie za 
pnlrzebowań na  bilety. Telefoniczne infor­
macje na numerze 32-70 w godzinach od 
11-fej do 2-giej i od 6 do 9 wieczór.

*
BIURO KONCERTOWE M. TUEBKA.

Piątek, 11. stycznia: Raut Aslan, a r ty ­
sta dramatyczny i reżyser wiedeńskiego 
„Burgtheatru 816-4

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Przedwiośnie".
AUT M E :  Mogiła Nieznanego Żołnie­

rza".
i CASINO: „Wieczna miłość";

CHIMERA; „Cicago".
GRAŻYNA: „Ten, za k tórym szaleją

kobiety*.
FATAMORGANA. „Gdy mężczyzna 

kocha .
COLO.SSEUM: „Pensjonarki".
KOPERNIK: „Ostatni Rozkaz".
LEW : „Przedwiośnie".
LUNA: „Scherlok Holmes *i Dr. Ma­

riany".
MARYSIEŃKA: „Osiatni Rozk*az".
OAZA: „Szeik Fazil za m urami h a ­

remu*'

oresponaonid., 
zku nie posiadających żadnegr szkolne­
go wykształcenia. Kurs prowadzić będzie 
jak  w zeszłym roku prof Pawliszyn. Po 
ukończeniu kursu frekwentanci otrzyma­
ją ęwiadectwa egzaminu równoznacznego 
ze świadectwem ukończenia 4 klas szko- 
ty powszechnej.

Pow iatow y K om itet w ychow ania fi­
zycznego i przysposobienia wojskowego 
pod przewodnictwem starosty p. dr. Gol- 
czewskiego odbył w poniedziałek dnia 7 
bm. posiedzenie, na  którem uchwalono 
budżet na rok 1929 opiewający w docho­
dach i rozchodach po £.000 z ł . w czem 
mieśc-i się wydatek na budowę bieżni i 
stadjonu Oficer instrukcyjny por Kar- 
baum przedstawił dotychczasową pracę 
w Oddziałach P. W., oraz plan działal­
ności na  rok następny, w którym por. 
Karbaum zamierza rozszerzyć pracę na 
wsie powiatu przez utworzenie Oddzia 
łów „Stu zelca" także i po wsiach, w k tó ­
rych mieszka większa ilość Polaków.

PAŁACE: „Węgierska rapsodja '
PASAŻ: ^.Branka .Czerwonego W o­

dza".
PROMIEŃ: „Huragan".
UCIECHA: „Dom upiorów",

Pawilon kobiecy ns Wystawie po­
znańskiej.  W m ą te k ,  11. bm, odbędzie się 
w sali W ojewództr.a zebranie Sekcji 
Społecznej Komitetu woj. dla  urządzenia 
pawilonu kobiecego na  Wystawie po­
znańskiej.

Tow. Miłosierdzia pod godłem Opatrz­
ności składa serdeczne podziękowanie 
.yszystkim tym, którzy przyczynili się do 
urządzenia wenty świątecznej 16. gru- 
lnia 1928 w sali Izby Rzemieślniczej 
uzez łaskawe ofiarowanie darów  w na 
urze względnie da tków  pieniężnych oraz 
laniopi,. k tóre niestrudzoną pracą w ko- 
nitecie umożliwiły dalszą egzystencję u- 
'O g iin  mieszkańcom „Domu Pracy"

Pol. Towarzystwo Historyczne (od- 
Iział lwowski). Zebranie naukowe odbę- 
Izie się w piątek 11. bm o godz. 6 popoł 
.v Seminąrjum Historji Polski Uniwer­
sytetu J. K. (ul. Mickiewicza 5 a, III. p.) 
z odczytem dr. H. Wereszczyńskiego pt. 
.Interwencja Europy w 1863 r.*‘. Goście 
mile widziani.

W alne zgrom, członków  Związku pod 
oficerów rezerw y odbędzie się 13. bm 
o godz 10 przedpoł w własnej sali przy 
in Długosza 20 W razie b raku  komple­
tu  zgromadzenie odbędzie się o godzinę 
później bez względu na komplet.

Przedstaw ienie dla m iodziciy  szkol 
liej. Kuratorjum O. S. L. donosi: Na Okr. 
Wystawie Szkolnej odbędzie się w czwar­
tek, 10 bm. o gor^: 17-tej w sali Teatru 
szkolnego I Gimnazjum przedstawienie 
dziatwy powszechnej szkoły żeńskiej i 
pryw. Gimnazjum w Dobrumilu. Grany 
będzie utwór sceniczny w 3 aktach Marji 
Żuławskiej „Rycerze królewny".

(.) R ejestracja rzem ieślników . Zarzą­
dzona przez Wydział przemysłowy m a­
gistratu rejestracja’ rzemieślników celem 
zamiany dawnych uprawnień przemysło­
wych na nowe karty  rzemieślnicze, po 
stępuje bardzo powoli Na 4.500 rze­
mieślników, zgłosiło się dotychczas za­
ledwie tysiąc. Magistrat przypomina, że 
wyznaczony do dnia 16. bm. termin re- 
jest*acji, ri-e będzie przedłużony i opie­
szali 1-ędi, n usieli sami przypisać sobie 
winę przykrej konsekwencji . Podania 
o nowe karty  rzemieślnicze wolne są od 
wszelkich opłat.

(.) Oddział zw alczania eboróo zakaź- 
n rc h  miej. W ydziału zdrow ia przenie-
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Iogj. d la  lekarzy, Którzy zechcą się po­
święcić akcji przeciwalkoholowej. Siu 
chacie  otrzymają 400 zł. slypendjum 
miesięcznego Zasadniczym warunkiem 
przyjęcia na kurs jest całkowita absty­
nencja kandydatów  od trunków  alkohol. 

——o— —

k*rnr>wnłn.
DAl u U lt l4

Lwów, w styczniu
Tegoroczny sezon karnawałowy za- 

inauguiował , ba l  Zdrowia". Już od sze­
regu lat cieszy się bal ten najlepszą opi 
n ją w to ia ch  towarzyskich, lo też nic 
ilz.wnego, że zgiomadził on w salach 
Kasyna i Koła lit. art. doborową pubhcz 
ncść.

Wśród gości zauważyliśmy p. wojew. 
Goiuchowskiego z sekretarzem p. Kirsch- 
nerem, p. kom. rządu prof. d ra  Nadol- 
si.iego z maiżonKą, Magnificencję rekt. 
Polit. prot Zipsera, Dow U K VI. 
p. gen. Popowicza z zastępcą swoim płk 
Czerniewskim, z szefem sztabu ppłk. 
.Niezamtowskim i aa ju tan tem  kap. Ma­
jewskim, prez Gminy prof. d ra  Anerhan- 
da, prezesa dra  i,mila P a r ia sa ,  prezesa 
dra  W itolda Wieseuberga, dyrektorów 
horow i.za , Schotza, Siissweina, ' Wein- 
traubu, prez. d r  Anolfa Scnorra i w in.

Ożywiona Zabawa przeciągnęła się do 
białego rana. Trudno byłoby wymienić 
cały korowód pięknych twarzyczek i wy- 
awintriych toalet, Ltory przyczynił się do 
uświetnienia obrazu zabawy. Wśród pań 
znajdowały się m. in.: P  Nadolska w
sukni czarnej georgetowej, dr. Reichen- 
steinowa w czarnej koronkowej ze stras- 
sami. p. W eintraubow a w toalecie paile- 
towej, p. Horowitzowa w czarnej koron­
kowej, p Schotzowa w czarnej koronko­
wej, dr. Schneidjowa w blue paiietowej, 
p. Laubowa w czarnej koronkowej, p. 
Sussweinowa w różowej georgeltowej. p. 
Penziasowa w czarnej tiulowej z aksa­
mitną kokardą, p. Brandstadterowa w zie 
lonej stylowej, p. Krochowa w czarnej 
koronkowej, p. Selzerowa w złotej z du- 
ż jm  czerwonym wachlarzem p. Woli- 
schowa w pięknej białej koronkowej ze 
zlotem, p. L. Miinzerowa w białej koion 
kow tj,  p . Weissberguwa w czarnej tiulo­
wej z koronką, d i .  Rosenbauntówna w 
różowej stylowej, p. Gottliebówna w bia­
łej koronkowej ze strassami p. Kara- 
chówn: w czarnej veluar-chiffon w kwia 
ty, p„ Rticbensteinówna w „czarnej gaze 
votle, p Araarantówna w niebieskiej ve- 
łout chiffon, p. Snchystawówna w sre 
brnej stylowej, dr Stauberówna w po­
marańczowej, p. Lilienówna w niebie­
skiej wzorzystej, p. L indówna w czerwo­
nej ulowej, p. Gottesmanówna w sre­
brnej stylowej, p. Goldschlangżanka w 
srebi nej stylowej z srebrnemi perełkami, 
p. Heschelesówna w liliowej taftowej, p. 
Luftówna w żółtej stylowej, p. Schapi- 
równa w 16 tej tiulowej, p. Wolfmanów- 
na w zie.onej stylowej z srebrną lamą, p. 
Virtelówna w różowej przetykanej sre­
brem

Dalej z w ra e a h r  iiwatte r p p l{r i» m : tn -iU -

Fantastyczny skarb cesarzowej
ch'ń5K ej.

SKARB PR Z E D ST A W IA JĄ C Y  WARTO&C 10 M ILJO N Ó W  FU N TÓ W  
S Z T F R L IN G oW  ZN IK N Ą Ł B EZ ŚLADU. — C IEK A W E P A M IĘ T N I­

KI E U N U uH A  CHIŃSKIEGO
L ondy.i, w  styczn iu .

(—;  Niectewno uk aza ły  się w  
przek ładzie  ang ie lsk im  p am ię tn ik i 
ch ińsk iego  eu n u ch a  pałacow ego, L I- 
lien -Y inga. P am ię tn ik i te  zaw ie ra ­
ją szereg n iezm iern ie  c iekaw ych  
szczegółów7. Na sn ec ja ln ą  uw agę za 
s łu g u je  w iadom ość

o oibr rym  ich skarpach , 
k tó re  w łożono do grobu ch iń sk ie j 
cesarzow ej m n b e  K u-H isi, k tó ra  
panow ała  nad  C hinam i .do r. 1901 
Po sp ląd ro w an iu  grobów  cesarsk ich  
zn iknę ły  także bezcenne kosztow ­
ności z grobu cesarzow ej.

T ru m n a  b v ła  w yłożona mak? 
w cszyw an:? -lo tem  i p e rłam i P o ­
nad to  na ciele cesarzow ej ro zsy p a­
no g ru b ą  w arstw ę  p izep ięknych  p e ­

reł. Z w łoki odziane by ły  w  w sp a ­
n ia łą  szatę, z ah a fto w an ą  p e rłam i i 
cudow ncm i k am ien iam i. P onadto  
m iała  cesarzow a na  głow ie p rz e ­
p iękny  i n iezm iern ie  cenny  d iaaem  
a na szy ji i rękach  s ta ro ży tn ą  i cu ­
dow ną b iżu te rję . Z w łoki p o k ry w a­
ło św ięte  p ió tno , opatrzone m o d li­
tw am i w7 p iśm ie  m an d żu rsk iem . 
w yszy tem i k le jn o tam i. P onad to  wło 
żono do tru m n y  m nóstw o  p o d a r­
ków: 108 posążków7 B uddy, sp o rzą ­
d zo n y c h  z drogich  kam ien i, 200 roz 
p ia ifyeh  owoców  ze zło ta, pereł i 
drogich  k am ien i. W arto ść  tego sk a r 
bu poza w alorem  h isto rycznym  m u 
sia ła  w ynosić „około 10 m iljonów  
fu n tó w  szterlingów .

Konający -  mordercą!
SPR A W IE D L IW O ŚĆ , W YM IERZONA W  OBLICZU ŚM IERCI. — 
UKARANY U W O D ZIC IEL I BRUTAL. — PR Z E D  W Y DANIEM  O- 

STA TN IEG O  T L H N IE N iA .
Z agrzeb, w  styzn iu . | żącego w  pobliżu  A gram . W łaśc i- 

(= r) N iezw ykły  d ra m a t ro d z in - I ciel dóbr ta jn ie jszy ch , M ichał Iw an  
n y  rozegrał się n iedaw no  w  m u - cic, stosunkow o n ie s ta ry  jeszcze 
rach  m irtkti m eosłowTańskiego, le- człow iek, ale n ieu leczaln ie  chory

tam. p. Momsowa w liljowej aksamitnej 
p Kutinówna w toalecie morelowej przy 
branej aksamitkami p, Kasslerowa w tiu 
lowej przybranej aksamitkami, p. Baqe- 
rowa w niebiceskiej gazowej.

Bal L. O. P. P W  ubiegły czwartek 
odbyto s.ę w Województwie posiedzenie 
Kom.tetu balowego Panów pod przew 
Prezesa St. Rybickiego. Dowiedzieliśmy 
się, iż protektora t balu objęli: JW P. W o- 
jewoda Goluchowski, Komisarz rządu dr. 
Nadoiski, liisp. Aimji gen. Norwid-.Neu 
gebauer, Dow. O. K. gen. Popowicz — 
oraz ich Ma żonki. Do tańca przygrywać 
będą dwie orkiestry w sali udekoi owanej 
obrazami i emLIematami lotniczemi. Bu­
fet spoczywać będzie w ręku Komitetu 
Pań, które jak coi ocznie nie szczędzą 
trudu by wypadł on bogato. Jest pewne, 
ż bal ten nie zawiedzie opinji naszego 
- ’ »a- -s  u7- ’ A—

dną z pierwszorzędnych atrakcyj k a rn a ­
wału. Bal odbędzie się 6-go lutego w sa­
lach Kasyna i Koła liter.-art.

*
Bal K ostjutaowo-M askowy Medyków

i zapowiedziany na dzień 16 bm. odbę­
dzie się w sobotę dnia  19. bm. w salach 
Kasyna i Koła lit. art.

J jż  w sobotę, dnia 12 stycznia od­
będzie sio w salach Kasyna i Kota lit. 
art. reprezentacyjny BAL URZĘDNI­
KÓW BANKÓW LWOWSKICH, Bal, 
zapowiadj jąey się świetnie',' zgromadzi 
w ytworny świat Lwowa, dając miłą 
rozrywkę przy doskonałych zespołach 
muzycznych p. Kordika i 40 p. p. Za­
proszenia wydaje komitet w Kasynie 
i Kole lit. aTt. od godz. 6 do 7, w sobo­
tę wyjątkowo od 6-tej do godz. 8-mej.

na rak a , czu jąc zb liża jącą  się 
śm ierć, zaw ezw ał do loża swego 
rodzinę, ab y  w ypow iedzieć o sta tn ie  
rozporządzenia  i w ta jem niczyć  ją  
w  treść pozostaw ionego przez sie ­
bie tes tam en tu .

Gdy w szytko zostało załatw ione, 
u m ie ra jący  zażądał sp row adzenia  
m u  siostrzeńca, n iejak iego  B alaci- 
ca. Po pew nych  s ta ra n ia c h  odszu­
kano  m łodego człow ieka, a gdy ten 
z jaw ił się w  pokoju  um ierającego , 
Iw anem  b łyskaw icznym  ruchem  
w ydobył trz e m a n y  pod k o łd rą  re ­
w olw er i k ilkom a strza łam i 

położył tru p em  
na m ie iscu  m łodego człow ieka.

W ów czas u m ie ra ją c y  w y ja śn ił 
pobudk i swego strasznego  czynu 
Z abił on B atacica d latego, że ten 

uw iód ł
,edną ze sw ych  kuzynek , unieszczą 
śli wił ja  n ad to  zaraź liw ą chorobą, 
a dla zafarc ia  swe.^o ohydnego czy­
nu w trąc i! ją  podstępn ie  w  m oc ja ­
kiegoś notorycznego pijaka i ł a j ­
daka .

Pofem  ośw iadczeniu  Iw ancic  ori 
da ł o sta tn ie  tchn ien ie , zan im  p o ­
w iadom iona o wszwstkiem  nolicia 
zdążyła  p rzybyć na m iejsce  zbrodni

Trtw«znie r»uońm»na 
zabawę cMonaków.

SYN DOZORCY DOMU RUNĄŁ 
Z GANKU Na  BRUK PODW ÓRZA

Lwów, 10. stycznia.
(—) W  realności p rzy ui. Kap 

pa p o r la 7 w y d arzy ł się ub. w ieczora 
n ieszczęśliw y w ypadek , k tó ry  może 
pociągnąć za sobą o fia ry  w  życiu 
luuzkiem . Oto sy n  dozorcy  dom u, 
14-ćo leMti uczeń S te tan  PawluK 
w ieczorem  zoslal wywroiany przez 
sw ego kolegę z m ieszk an ia  na  g a ­
nek I. p., gdzie obaj poczęli się za 
b aw iać  w  ten sposób, że obrzucali 
się śn ieg iem . W  pew nej chw ili Pa 
w luk  w y g ram olił się na b arje rę , a 
poślizgnąw szy  się, spadł na  b ru k  
podw órza i doznał bardzo  c ięż k ich  
obrażeń, ho z łam an ia  podstaw y 
czaszki. Z aw ezw ane Pogotow ie r a ­
tunkow e odw iozło go w7 s ta n L  b e z ­
nadz ie jnym  do  szp ila lik a  św. Zotj 
sk ąd  po godziniC m a tk a  zab ra ła  go 
do dom u.

Z dziedziny n?ndy.

ELEGANCIE PARYSKIE 
WE LWOWIE.

Lwów, 10 stycznia.
Nfkt nie zaprzeczy, że moda w o- 

statniem dziesięcioleciu przebyła ol­
brzym ią ewolucję — dokonały się w 
mej przemiany, które podniosły ją isto 
lnie w regjony prawdziwej sztuki. Na 
jej usiugi pracują dziś pierwszorzędni 
mistrze linji i barwy, których kreacje 
są prawdztwemi arcydziełam i w yrafi­
nowanego sm aku i artystycznej fan­
tazji.

Ten wysoki poziom estetyczny dzi­
siejszych toalet wvmaga nietylko arty­
stycznego pomysłu, ale w równej mie­
rze i artystycznego wykonania. Trzeba 
naprawdę wyższej inteligencji i wy- 
kszlałce.ua artystycznego, aby odcy- 
frować tajemnicę każdego modelu i 
■zrealizować w materjate rzucone na 
papipr artystyczne fantazje. — To też 
niejedna z naszych pań, oglądając żur 
nale paryskie, przynoszące niezliczoną 
moc nowości z każdym nowym sezo­

nem, z zazdrością myśli o tych szczę­
śliwych paryżankach, wiedenkach, 
czy też mieszkankach Londynu, którym 
te cuda stoją do dyspozycji, będąc na­
tomiast dla nas nieosiągalne, bo prze­
rastają o całe niebo poziom lwowskich 
pracowni krawieckich. Wiele z pań u- 
waża wobec tego, że jedynym sposobem 
nabycia stroju, odpowiadającego choć 
w części nowoczesnym wymogom, jest 
posługiwanie się gotową konlekcją, 
sprowadzaną z zagranicy, miinc tego, 
że rozumie dobrze, iż, jest to także tyl­
ko pajlatywa, bo przecież golowy mo­
del nie może przystosować się mena 
gannie do linji ciała, postaci, i wogóla 
całej naszej indywidualności tak, aby 
s&worzył z nią jedną całość, co jest 
dziś koniecznym warumciem pr iwdzi- 
wego szyku i elegancji.

A przecież już w ostatnich karna­
w ałach widzieliśmy we Lwowie na sa­
lach balowych aparycje tak skończo­
ne, że n-ie powstydziłby się ich Paryż, 
ani Londyn. — Ponieważ udało mi się 
znaleźć rozwiązanie tej zagadki, po 
zwolę sobie podzielić się mą z Wami 
Mile Czytelniczki: Te skończone pod
każdym względem kreacje, są dziełem 
lwowskiego magazynu: .Maison Joan­
na Elster", przy ul. Piłsudskiego H a.

Magazyn ■ ten urządzany i prowadzony 
na wzór zagranicy cieszy się już za- 
służonem uznaniem wśród m.jwylwor- 
niejszych sler naszego miasta.- To też 
z rozpoczynającym się obecnie sezo­
nem balowym skorzystałam z uprzej 
mości właścicielki magazynu, aby 
w niknąć w tajniki tej prawdziwie ar­
tystycznej wytwórni najwykwintniej­
szych toalet.

P Elsierowa, mówiąc nawiasem, o- 
soba c wielkiej kulturze towarzyskiej 
i-artystycznej i .nader-ujm ującej po­
wierzchowności zaprezentowała mi- u- 
przejmie szereg będących właśnie w 
wykonaniu toalet balowych, z których 
każda, jest dla siebie praw7dziwem a r­
cydziełem Wykonane ściśle podług 
wzorów najpierwszorzędnjejszych firm 
paryskich, są jakby ożywioną ich rea­
lizacją. Tajemnica każdego poszczegól­
nego modelu została odgadnięta z fine­
zją i wykonana z techniką prawdziwej 
artystki. Znalazły w nich wyraz \v&zy»t 
kie subtelności i charakterystyczne ce­
chy mody ostatniego sezonu.

Niezrównanej elegancji jest toaipta 
czarna z koronki woskowanej, z prze- 
dłużonemi częściami tylnemi, które 
spływają ku dołowi w eleganckich w a­
chlarzach, wykończone nlisami z cre-

i pe satm  (model Lelong). mniejszą 
I elegancja... odznacza się toaleta czarna 

aksam itna, również przedłużona w ty­
le, haftowana koralam i (model Mille- 
soeur). Bardzo oryginalna jest toaleta 
z.georgetty i kuronki z wielkiemi ko­
kardam i w  tyle z crepe satin (model 
Patou).

Dla młodocianej aparycji niezrów­
nanie wdzięczną jest toaleta z różowe­
go tiulu, corsage gładki z szeroka., spód 
niczKą z falban tiułow7ych, przybraną, 
girlandą z aplikowanych aksamitnych 
kwiatów i gałązek (model Molinet). 
Niem-niej wytworna jest suknia z tiu­
lu, haftowanego sznelką (model Moli­
net). Niezwykle oryginama jest suknia 
stylowa z zielonej tafty z anlikacjami 
z różowych kwiatów, z srebrnemi list­
kami. Wysoce charakterystyczna dla- 
mody7 obecnego sezonu jest suknia z 
aksamitu pannę, mocno dekoltowana 
w plecach, dekoUaż zakończony kokar­
dami, z opadającymi w eleganckiej li­
nji aż do Ziemi końcami.

Niemniej wytworne i ehganckie ,i-ą 
suknie popołudniowe z czarnej crepe 
romain, z białym karczkiem z crepe 
romain, haftowanym biah ,ni korala­
mi. Dolna część sukni rzuca się w c- 
legancki klosz, corsage jest, w  formuj
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Ciiutitoiiu » v u i w i  UADJO W YCn.
Czwartek 10- s'ycznia.

Warszawa a l l i j  17 óf> l-szy koncert 
z  cykuu koncertów muzyki współczesne, 
organ- dla nauczyciel, muzyki, 20.39 Kui 
cert wieczorny w w y k o n u  a i-rk P- R 
pod dyr. J. Ozim;ńsk4egO. 22.30 Tr&nsrń 
muzyki taneczi ej.

Kraków 1066) 1765 Transmisja konz 
pop- z Warszawy, 20.30 Koncert wieczor­
ny na utwory na dv,u. fortepiany i pieśni-

Poznań 044) 17-65 Recital organowy. 
20.30 Wieczór kólenduwy.

Katowice (42tfj 15.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 17.65 Transmisja konc 
pop- z Warszawy, 20-30 Transm. koncertu 
wiecz- z Krakowa, 22.30 Transmisja m u ­
zyki lekkiej.

Wilno (436) 16.35 Muzyka z płyt gra* 
mofon. 2U. 00 Kwadrans cytry

Królewiec 1303) 20 05 Gdańsk ..Bal w 
operze", operetka w 3 aktach Heubergera

Wrocław (322) 20.45 Wesołe mełodje 
wiedeńskie, 21.30 Lekcja lańca. 22.30 Md 
zyka taneczna.

Londyn (361) 20.40 Koncert Orkiestry 
Halle, 23.15 Pieśni studenckie w zykon- 
chóru męskiego raojoslaejt- 23.30 Muzyka 
taneczna.

Lipsk 6665 20.00 Końceit Wilców 
wiedeńskich, 21.00 Koncert kańierlińy 
kwartetu itlstr. dętych opery drezdeń­
skiej-

Tnlnza (89!) 12-45 Chóry operowe 
20.3!) Koncert orkiestry.

Rzym (447) 20.45 Kohcirt orkieslry 
symfonicznej

Berlin (483) 16-30 Muzyka k iM ernlm 
•20 00 Program wieczorny. W itrz  r muzy 
ki Wagnera Wyjątki z oper „I, iheńjr ń" 
,.Pansival", „Watkirje" i ..Śpiewacy No 
rymberwy"

Wiedeń (617) 1600 Koo-:e-t kważletu 
Sitving, 19 10 Lekcja języka aogiei.

*
Piątek, l f .  Stycznia 1929.

Warszawa 1111 13.od Muzyka z płyt 
gramol ono wycll 17.55 Koncert o ikiestiy  
„Oaza Band ‘ pod kiel. Wacława Rosz­
kowskiego. 20.15 Koncert z Fnharinouji 
Warszawskiej.  Wykonawcy: Orkiestra
fi lharmotnczna i cliór Opery Warsa, pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga, oraz Stanini- 
sława korwm-Szymanowska (sopran), 
Halma Leska (att|, Hermrt Cohen (jorł.) 
i Aleksander Michałowski (bas).

Kraków aliti I /.ud Odczyt p. t. „Dziec­
ko nerwowe" Dr. Władysław Medyński. 
20.15 I ian snn s ja  koncertu syiiind. z Fil- 
harm. Warsz.

Poznań 344 17.55 Koncert pop. Arje 
i pieśni w wykonaniu p. Alicji Krysiewi- 
czowej (sopran), Aleksandra Kai [lackie­
go, art. opery.

Katowice 422 16 00 Muzyka t  ptyt gra- 
mrtlonowych. 17.65 Koncert pop. z W ar­
szawy. 20.15 Koncert symloriiczny.

Wilno 435 17 00 Koncert orkiestry
Rozgł. Wileńskiej. 20 15 Transm. z W a r­
szawy.

Królewiec (3419) 21 05 Koncert karne

bolera .  I n n a  Suknia n a  popołudnie ,  
J tonańa  z g ran a to w e j c repe  fonrlain 
d z ia ła  ró w n ież  bardzo  W ytw ornie  e le­
g an ck im  u k ład em  fa lban ,  k r a j a n y c h  
w  formie.

Obok tych  toalet do wielkiej e le­
gancji ,  ń ie m n ie jsz ą  f inezję  w y k o n a n ia  
um ie  p, E ls le ro w a  Zastosować do s u ­
k ien  ju m p e ro w y ch ,  k tórych  Oglądamy 
ća ły  szereg, w p e tn em  s m a k u  z e s ta ­
w ien iu  b a rw  i d y sk re tn e m  lecz  w y- 
tw o rn em  w yko ńczen iu .

T a jem n ica  w ysokiego poziom u, n a  
k tó r y m  jest u t r z y m a n a  c a ł a  p ra c o ­
w n ia ,  obok w szy s tk ich  kw alif ikacj i  
w łaśc ic ie lk i ,  polega n a  tem, . że p. El- 
s te row a  z k ażdym  n o w y m  sezonem  wy 
jeżdżą  do P a ry ż a  i W iedn ia ,  by  tam , U 
ź ród ła ,  zazna jom ić  się ze w szy s tk iem i 
n o w o śc iam i,  W prow adzonem i w  zakrć3 
m o dy  i z tech n iką  ich w y k o n a n ia .

Dzięki tem u  możem y dziś  w e  L w o­
w ie  n ieus tępo w ać  kroku najp ierw szo- 
rz ęd n ie js zy m  elegancjom  p a ry s k im .

Nina.

N ezwykły statek powietrzny.
SEN SA CJA  W  HLSTORJI L O T N IC T W A . — T R IU M F N O W O C ZES­

N E J W IE D Z Y  
/  N ow y Jo rk , w  styczn iu .

( = )  W  m ieście G lendale (w  K a- 
lifo rn ji)  zbudow ano 

n iezw yk ły  sta tek  n ap o w ie trz ­
ny . ,

k tó ry  jeśli n ie zaw iodą p rz e w id y ­
w ane w ynalazk i stan ie  się nie b y ­
le ja k ą  sensacją  w  h M o r ji  lo tn ic ­
tw a . S ta tek  ten n ie  posiada an i ła ­
tw opalnego pokrycia , an i balonów  
galow ych i je s t zbudow any  w e ­
d ług  zupełn ie  now ych zasad i  le k ­
kiego tńe la lu . N apęd s ta tk u  U trzy- 
in i' ie sio nrzez tu rb in y  parow e, ZOO­

T E C H N IC Z N E J.
pa trzone  w  śm igła . N ow y o lb rzem  
n ap ow ie trzny  będzie m ógł ro zw i­
nąć szybkość 100 m il n a  godzinę, 
m a jąc  naw et ba pok ładzie  40 p a ­
sażerów  i odpow iedn ią  ilość ła d u n ­
ków. P ierw sze  p róby  lotów  odbę­
dą  się n a  w iosnę.

W  porcie lo tn iczym  slerow iec bę 
dzie p rzyczepiony  do olbrzym iego 
m asztu , k tó ry  zarazem  służyć m a 
jako  w yjście . W ew n ątrz  m asztu  zbu 
dow ana zostan ie  w in d a , k tó ra  prze 
nosić będzie pasażerów  na pokład  
sta tku .

mm
rałny. Kwartet smyczkowy g-dur Nr. 2 
Beefchcvena, 21.30 Pmśni cygańskie Brahm 
sa. Marja Manuell (sopran).

Kopenhaga (337) 20 00 Duńskie tańce
i pieśgi ludowe. 21-30 Koncert pianisty 
Almdala. 22.00 Wieczór pieśni duńskiej

Prasa (348J 21.30 Koncert wioloncze
listki Wellersonowej. 22.20 Muzyka pop u 
larna-

TułłiM (391) 2050 Arje operowe, 21.00 
Koncńrt galowy.

Sztokholm (454) 18.30 Solo na harmó 
nji, 20.16 Koncert symfoniczny.

Langcnbeig (4-9R) 17-45 Koncert. Or 
ki-estra odegra wyjątki z op „Die Prihcas 
sin a uf der Erbse", oraz Anna Weber od 
śpiewa pieśni Spieśsa.

Wiedeń (ó'17) 16 00 Koncert kapeli tLfn 
mer, 20.05 „Dorińa i przypadek" operetki 
w 3 aktach Gilberta.

Kowno 02000) 17.30 Koncert kwartet; 
glopnwesto, 16.00 Koncert skrzypka Alberlc 
Sudnickiego.

K r a n i k . ? !  r r o s n o d n r r T n ,

Zwalczanie raka ziemniaczanego.
M inisters tw o ro ln ic tw a  w yd a ło  p laka t ,  
m a ją c y  n a  culu sp o p u la ryzo w an ie  w ia ­
domości o chorobie  r a k a  z ie m n ia c z a ­
nego. Itówmocześnie ogłoszono zak az  
p rz y jm o w a n ia  do przew ozu  koleją 
z ie m n iak ó w , d o tk n ię ty ch  ra k ie m  lub 
po de jrzan y ch  o tę chorobę, a  o rganom  
kole jow ym  polecono z a w ia d a m ia n ie  za 
rzą d ó w  gm in o w sze lk ich  w y p a d k a c h  
s tw ie rd ze n ia  r a k a  tub p ode jrzen ia  o 
tę chorobę  p rzy  t r a n sp o r ta c h  z ie m n ia ­
ków, z k tó ry ch  próbkę w szezelnem  
o p a k o w a n iu  ń a leż y  w d a n y m  w y p a d ­
k u  p rz e sy łać  za rząd ow i gm iny .

Jarm ark na wełny. W  T pruń iu  
odbędzie  się w  d n ia c h  5. i 6. lutego 
hr. j a r m a r k  n a  w ełny .  W y s ta w c y  ko­
rz y s ta ć  b ędą  z ulg p rze jazdo w y ch  na  
ko lejach .

Cło wywozowe od słomy. R ozpo­
rz ą d z e n ie m  m iń iś te r ja ln em  U stano­
wiono z  w a żn o śc ią  do 31. l ipca b. r. 
cło w yw ozow e od s łom y zbożowej, 
s ieczk i i p lew  w  w ysokości 5  zł. od 
100 kg

Nowy przystanek osobowy. W  n a j ­
bliższą ni czasie  o tw ie ra  się now y 
p rz y s ta n e k  osobowy ze sp rzed ażą  b i le ­
tów kole jow ych  na  to ry to rjum  gm iny  
G rzę sk a  m iędzy  s ta c jam i  P rzew o rsk
i Rogoźno koło Ł a ń c u ta .

Dostawianie wagonów kryfych za­
miast otwartych. Od 1. s ty c z n ia  b r.
pobiera  się znow u na  ko le jach  pięcio­
p rocen tow y  dodatek  za  w agony  kry te ,  
podstaw iune z a m ia s t  w agonów  o tw a r ­
ty ch  pod ła d u n e k  d rz e w a  krótkiego, 
cegły, d ren ów , d achó w ek ,  k a m ien ia ,  
t łu czn ia ,  p ia sk u  i żw iru .  D odatku  tego 
ue  pob ie ra  się ty lko p rzy  zastępcZefti 

po ds taw ien iu  w agonów  k ry ty c h  pod 
n a ła d u n e k  b u ra k ó w  c u k ro w y c h  i w y ­
tłoków b u ra c z a n y c h ,  có jednakże  obó- 
wtAżujo ty lko  do ko ń ca  s ty c z n ia  b. r.

G l Ł Ł D i .
Gj.x.« u A LWOWSKA.

Lwów 8- stycznia.
Chodofów 234, 235, Gazolina 31, Ga 

zy wsch 27, Dolarówka 103, InWest. 
116 50. 117. 117.50.

Lwów 9. stycznia.
Na giełdzie pieniężnej, ruch bardzo 

staby. Notowano zaledwie kitka gatun­
ków akcji. Pożyczko inwestycyjna spadla 
w cenie. Tendencja chwiejna, usposobie­
nie stabe.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów 8- stycznia.

Zastój w obrotach giełdowych i poza- 
g.ehłowyth-

Ceny naogól niezmienione.
Lwów 9. stycznia.

Na giełdzie zbożowej stagnacja w dal 
szym ciągu. Tendehcja Utrzymana, uspo 
sobieńio spokojne.

Fszemeą Kraj. dworska ex 1928 750— 
760 gr. 45.25--46.25, Pszenica kraj. zbio­
rowa e s  1927 r. 740 gr. 43.00—44.00,

sli u ' 'op.uskie pn 'E»«t *»'*0 1
32 75—33.75, Jęczmień małopolski bmw. 
610 gr. 34.50—35.50.Jęczmień małopolski 
przemiałowy 610 gr, 27.50—28.50. Jęcz- 
lo.en uui-opoi. pastewny ’ od— o ,J  .,
’5 50—36 25. Owies małopolski e t  I 
150 gr. 28.50—29.50, Kukurudza ru m u ń ­
ska 36.00-^37.00, Ziemniaki przemysłowe
4.75—5.00, Fasola biała 85 00—100.00, 
laso la  kolorowa 5000—55.00. Fasola k ra ­
sa 65.00—75.00, Groch Yi Victória 51 00 — 
55.50, Groch polny 38 00— 40 00, Bobik
2.75—33.75 Mieszanka pastewna w ziar 
iie 00.00—00 00, W yka 38.00— 40 00, Sia 
>o słodkie kraj plasowane 18 00^-20 00 

'słoma prasowana 8 00—9 00, Kukuru 
dza 31 75—32.75, Hreezka 35 50—36.50 
le n  72.00 — 74 00. ł.ubin meb.eski
22.00—23 00, Rzepak ozimy ex 70 00 -  
72 00, Mąka pszenna 40 prOc. 73.00— 
72 00, Mąka pszenna 65 próc. 70.00— 
7|,00, Mąka żytnia 65 proc. 50 00, Gry­
sik kukur. 67.00— 70.00, Mąka kukur
19.00—51 00, Otręby żytnie 22.50—23.50. 
pszenne netto be,z worka 23.00—23.50, Ka

połówek 63.50—66.50, Kasza jagi. 80.00— 
8200, Kasza jęczmienna 48.25—50.75, Pę 
cak 48.50—50 00, Proso krajowe 43.50— 
44.50 Makuchy lniane 47.00—48 00 Ko 
nićzyiia eżerw krajowa naturalna 160 00 
— 180 00. Mak nieb 115.00-125 00, Mak 
siwy 9000— 100.00, Worki jutowe wyr 

nudom, M aita  1 68— 1.72, wZęstuca 
. .  uZywanP ilobrp sztukę ' 38 — l 44.

GtEt.DA WARSZAWSKA.
Warszawa 9. stycznia. (Tel. G. P. 

i  proc. pożyczka inwestycyjna 113, 7 pre 
pożyczka dolarowa 102 i ówieró, 5 prw 
pożyczka konwersyjbe 67. 6 proc, po
życzka kolejowa 1920 00, 10 proc. poży
czka kolejowa 102 i ból, 8 pruć. Listy zad 
Bku Gośp. Kraj. 94, 8 proc. Luty  zast
Bku Rolnego 04, 8 proc. Oblig- Banku
Gosp Kraj. 94.

Waluty i dewizy: Belgja 123.62, Ho 
landja 357.25, Kopenhaga 237.26. Londyi 
43.14. Nowy Jork 8.88, Paryż 34-80, Pr.i 
ga 26.3-4, Szwajcarja 171 i ćwierć, Szdok 
holm 237 95, Wiedeń 123-15. Wlndhy 
-4*6 57.

W arszawa 9. stycznia. (Teł. G. T 
Babk Dyskontowy 137. Bank. Eolski 196 
Dank Zw. Sp. Zarób. 81, Kijewdei 96 
Spiesś 2441. Częsłocicc 48, Firley 55, Łń 
zy 7, Węgrel 98, Nobel 24, I.llnop 38 
Rudzki 44. Starachowice 39 i ćwierć, 

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków 9. etyczńia. (Teł. G. P.) Zió- 

leniewski 141, Parowozy 2G, Chybie 70.

UIE&DA fURYCHóKA 
Zurych 9. stycznia. (Tel. G- P.) Pary7. 

20.31, Londyn 25.19 1/8. N. Jork 6.19 i 
pól, Belgja 72-17-. Włochy 27.18 i pói, 
Hiszpanja 84-75, Holandja 208.50, Berlm 
123.4=8, Wiedeń 73.08. Sztokholm 138.95 
Oslo 1?8 50, Ko[ en.haga 138.60. . Sofj« 
3.74 3/4. Praga 15.37 i pól- Warszawa 
58 20, Budapeszt 90.61 i pół, Bulogród 
9-12 i pół, Ateny 6.72, Konstantynopol 
2 55, Bukareszt 3 12, Helsingfors 1)3.07 
Buenos A.res 218 i pół-

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 9. styczniu, .ę 1 et. G. P ) Am 

slerdóin 284-91, Beigrad 12.48 3/4, Ber im 
198.79, Bruksela 98.04, Budapeszt 123,8-4. 
Bjkareszt 4,28 3/4, Kopeni.aga 189.30, 
Londyn 34.43 1,’8, Madryt 115,85, Medjoluti 
37.17, Nowy Jork 709.65. Oslo 189.30, 
Paryż 27.74 i pól. Praga 21.01 1/8, buljił 
511 11/18, Sztokholm 189.80,- Warszawa 
7984, Zurych 136.64, Amerykańskie 706.76 
Niemieckie 168.55, Francuskie 27.75, Wio 
sk.e 37.07, Węgićrtkie 123.75 Szwajcar­
skie 14J6.30. Renta majowa 08 ,  Renta lu­
towa 0.8, Tureckie 30.55. Bańkcerein 26.35, 
BodPhkredlt 109-70, KreditanstaH 69.75, 
Anglobank 20-80, Kompas 16, Laender- 
hank 31 t pól, Merkury 22 15, Kolej póln. 
1127 j pól, ŻienoBteuska 130.40, Czerńiow- 
ce 68, Auslr- Kol. państw’. 48-55, Gole­
szów 285, Alpiny 41.65, Berg u. Hutteti 
8o6, Krupp 12.14. Rima 112 40, Siersza
11.80, Zieleniewski 113.76, Fdńto 6.70. 
Karraty 17, Galicja 64.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn 9. stycznia. (Teł- G. P-) Nowy 

Jńfk 4*34.93, Hólafidja 12.08. Francja 
124,03, Belgia 34-892, Wiochy 92.65, Niem­
cy 20 402, Szwajcurja 25.19, Hiszpania 
2972, Danja 18.t82_, Szwecja 18-131, Nor­
wegia 18 191, He'SinpforS 192.90, Praga 
163.81, Wiedeń 84 47, Warszawa 43.27.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 9. stycznia (Tal. G. P.) Lań. 

dyń 124.(12 i pół, Nawy Jork 25.57, Bel 
gja 355 ?,’8, Hiszpanie 417 i ćwierć, Wio­
chy 133.70, Szwajcaria 492 3/4, Dań ja 
682 1 ćwierć, Hniandja 1026 3:'4, Norwe 
ci a 091 3/4, Szwecja 684, Praga 75 A/-4, 
Rumurtja 15.40, Niemcy 908 i ćwierć, Wic 
deń 360.

OBRO T Y  PPWWaTNE,
Lwów, 9. stycznia, 

Tendencja ^Wyżkowa. Oł>rót oży-
WionV

WALUTY: DoT;iry ameryk. 8.R8 00— 
8 88.50, dolary kanad 8.82.00—8.82 50. 
korony czeskie 0.26 33—0 26.66 szvlińgi 
auslr  1.25.50—-1.26 00, leje 0 05 00— 
0 05 50, franki f raneuikie  0.34.50—0 31.7*5, 
franki szwajcarskie 171.50— 1,72.00, fuń* 
ty szlerlingi 43.50 00—43 sn ną czerwień- 
ce sow. za jeden 18.50— 19.50.

71 OTO: >0 koron 16 '•(] 00—36 30 01),
20 franków 33.75 00—34.40.00, 20 marek 
nieiń. 41.70.00— 42.00.00 tO rubli lós 
46 50— 4670.

SRł- RBO: Kor nustr O Rń nr»_o rn na,
5 kor. austr. 3.60.00-^3.70 00, flor ansfr 
t.80— 1.85, ruble rosyjskie 3.00—3.10, 
kor ** i U ■ za 'ubel 1 50— 1.56

Uwaga. Przy dolarach za 1—2 ptacą

h.w(ji5.ii „ .
tfl rróS7v zr wVraZ.I ___________________________

Z k.aj liatiH. z. (teuiskiap
Lwów, K urkowa 3(4. I elef. 31-14. 

rozpóczyna 
5-ui>es. w irez. kurs handlowy.

Wpisy codziennie, z wyjątkiem niedziel 
świąt do 25. stycznia w godz. od 17-oj

do lO-tej »1'> 6

U l i ł c iu I w i . iA  inAcG/A l.lLt.iiA m o ­
da, na wyjazd, 3. .4-gimnazjalna, cho­
dzą do szkoły wykładowy niemiecki, 
francuski, dobra muzyka. Biuro Nictn- 
ezynowskiej, Lwów, plac Aliademick 
a ml.,fon 13—61 838-3

• s u i=..a siŁuog.aiji po,skiej i w obcych 
językach podług łatwej i prędkiej me­
tody, oraz pisania na masnyiiacU, Rut­
kowski, Zyblikiewicza 41. 812 ,3

J lA ó Ż lM S  I KA li.egie znająca slenogra 
fię i język niemiecki, rei. rzym. kał. 
znkjdzie posadę w |zoważnem przed 
sięb.orstwie. Oterty, tylko pisemne, n i  
Administracji pod  „Terena". 8?4
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Potrzebny

Lokal w
s k ła  a :ą c y  s ię  z m a g a z y n ó w  o p o w ie rz c h n i p o n  d 
259 m \  b iu ra  o  dw óch  lu  1 je d n y m  w ię k sz y m  po­
k o ju  (40— 60 m 3 p o w ie rzch n i), m ie sz k a n ia  trz y ­

pok o jo w eg o .
O fe r ty  d o  P a ń s tw o w e j W y tw ó rn i W ó d ek  w e 

Lwów i" , B rsrdanów  a 10.

SAMODZIELNYCH czeladzi stolarskich 
młodych poszukuje od zaraz, stolarnia 
F. Prześlakowskiego w Złoczowie.

841-2

OFICEROW IE emeryci otrzymają po­
płatne zajęcie akwizycyjne w wydaw­
nictwie wujskowem. Zgłoszenia do ad­
ministracji „Gazety Porannej"  pod 
„Ruchliwość i spryt". 866

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligratji , pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckie 
go. pisowni, oraz gramatyki polskiej 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 10648-3

I t U u A u i  ruaz .L is .iv*  Aistii. 
3 fto sre  ra  wvtas- I

SPOKOJNA, cicha osoba z poleceniami, 
dobra kucharka, zajmie się czynno 
ściami domowemi u bezdzietnych za 
wikt i dobre obejście —  bez pensji. Li­
sty do „P orannej"  pod „Spokojny 
dom". 887

BIL K O  NIEMĆZYNOWSKIEJ, L w ó w , 
Plac Akademicki 3, Telefon 13-61, po­
leca kwalifikowane siły nauczycielskie 
także z obcymi językami, muzyką, 
Francuski, Niemki, bony Polki, fre- 
blanki, pielęgniarki, gospodynie, k lucz­
nice, kucharzy, ogrodników, szoferów, 
oficjalistów, urzędników gospodar­
czych, lasowych, woźnych, biuralistów 
(stki), personal restauracyjny, skle-
pov 8'ir,..a

ta r*
119 GAZECIE 

FCfiilBIiE]

S E Y P K O S C ^
W Y T O Z Y W A I L O f Ć ^ O S Z C S ^ O S C .

To są zalety samochodów handlowych Studebaker’a, których sława równa 

się sławie wspaniałych samochodów osobowych marki Studebaker i Erskine.

Wybór siedmiu różnych wymiarów podwozia, jak również szybkość i siła 

łych samochodów ciężarowych daję gwarancję, że użyte do jakichkolwiek 

będż celów przemysłowych lub handlowych wykażą te wszystkie zalety, które 

wyróżniają zaszczytnie wszystkie samochody fabryki Studebaker.

Przedstawicielstwa firmy Studebaker udzielają wszelkich Informacyj.

Części zapasowe stało na składzie.

J O Z E F  KOZŁOW SKI 
B i u r o  h o t e l  g e o r g e *a

TELEFON Nr. 6-1 a
I W O  w

Składnica d la  przedstawicieli w  polsces 
AUTOSALE C0MPANV S. m t, H

Sp. t ogr. odp.
GDAŃSK, H0PFENGAS5E 74 

■ Adrts Tłlrgrj AUTOSALE. GDAŃSK.
SAMOCHODY —  AUTOBUSY —  CIĘŻARÓWKI -  CZĘSO ZAPASOWE.

© S T U D E B A K E R #
SZUKAM pomieszczenia w kuchni za 

sprzątanie u jednej osoby Listy „Kry­
styna" do „Porannej".  887

PROSZĘ o pracę krawiecką, szyję szyb­
ko i tanio. Koziakowa, Żółkiewska 133.

813-3

I MIESZKANIA, SKLEPI. 
10 groszy za wyraz. I

PRZEJEZDNE małżeństwo poszukuje po 
koju umeblowanego z niekrępującein 
wejściem. Zgłoszenia do Administracji 
..Przejezdni". 840-3

LOKAL SKLEPOWY w Rynku lub w naj 
bliższej okolicy poszukiwany. Zgłosze­
nia do Administracji pod K, R. 862-2

5 EWENT. 4 POKOJOW E mieszkanie 
z komfortem potrzebne. Zgłoszenia Dr. 
Borvsiewicz. tel. 36. między 6 a  13-ta.

876

PK JM  10N  „ . A l i t  . utlAN I j  ■/.

U .  Ci. i O U D O U Z E -  70

TAJEMNICA MORDERCY
Autoryzowany przekład Kazim ierza fiycb iowskiego.

Z aledw ie  zdołał podżw ignąć się n a  nogi; 
b iedny  m ark iz  dow lókł się z tru d em  do kab iny  
G raciosy — i tu  u jrza ł ją , sp lecioną ze m n ą  w 
uścisku , — u jrz a ł zabitego F o rste ra .

Ale oszołom iony jeszcze n a rk o ty k iem , z a ­
m roczony w ch łon ię tą  tru c izn ą , nie zdaw ał sob i1 
w  te j chw ili dok ład n ie  sp raw y  z lego co w id z : 
i co słyszy... I tą okoliczność postanow iła  w y 
zyskać G raciosa, o rje n tu ją c a  się szybciej ode 
m nie.

N iby fu r ja  rzuciła  się na  szy ję  m ark iza  i w 
tym  sw oirn h iszpańsk im  żargonie, ja k im  posłu ­
giw ała się w  chw ilach  podn iecen ia , zaczęta m u 
coś gw ałtow nie , p rędko, opow iadać. U czepiła sii 
jego ram ien ia , zalew ając  go potokiem  słów, gra 
jąc  rów nocześnie trag iczną  kom edję bólu, gnie 
w u, m iłości, p rzestrach u  i w stydu .

A m ark iz  słucha  c ie rp liw ie , oc ie ra jąc  ręką 
spocone czoło, — d a je  się ko łysać  tą  fo rm a ln ą  la -

.. tną  siow, sp ad a jący ch  n a  m ego z u si w y g ad a­
nej kochanki...

O drazu  dom yśliłem  się całej g ry : Graciosa 
przedstaw ia  całą sp raw ę na  sw ój sposób, — gra 
w span ia łą  kom edję, a g ra  ją  n ap raw d ę  po m i 
-trzow 'sku! Czego tam  n ie było? A w ięc: zu ch w a­
lec F o rste r, n a p a d a ją cy  na bezbronną a niespo- 
łz iew ającą  się niczego b iedną dziew czynę; a więc 
b o haterska  obrona tego n iew in ią tk a , zaskoczone­
go w e śn ie; a w ięc rozpaczliw a w n ika  rozjuszo­
nego sam ca ze slabem  dziew częciem ; a więc 
ista teczny  d ra m a t: s łabnącą  ręką ch w y ta  w  o s ta t­
nim  m om encie  szty let, z a b ija  n ap as tn ik a  i oca­
la sw ój zagrożony honor. W ów czas z jaw ia  się ten 
-zlachetny  k aw a le r  — to znaczy  ja , — i z b ra te r-  
;ką pieczołow itością z a jm u je  się b iedną sennori- 
tą, kom ple tn ie  w yczerpaną  tem i p rzejściam i...

To w szytko  o pow iadała  sw em u dosto jnem u 
kochankow i. To jedno  ty lko  było p raw d ą , n a j­
szczerszą p raw dą, k tó re j pan  m ark iz  m ia ł się do­
wiedzieć i k tó rą  m usi sobie w bić w  głowę.

I k iedy  nareszcie, po ja k ic h  dziesięciu m i ­
nu tach  G raciosa p rzesta ła  m ów ić, — poczciw y 
nan m ark iz  by ł św ięcie p rzek o n an y , że rzeczy­
w iście cala sp raw a  m ia ła  tak i a nie in n y  p rze ­
bieg. Podczas bow iem , gdy nasza d onna , zmę 
czona ale try u m fu jąca , z o k ru tn y m  uśm ieszkiem  
oogard liw ym  na ustach  ucich ła , aby  zaczerpnąć 
tch u , — p an  m a rk iz  podchodzi c h w ie jn y m  trochę

i-aoKiem ao m n ie  i u śm iech n ię ty  w yciąga  k u  m nie 
obie ręce, m ów iąc:

— H rab io  — dzięku ję  ci serdecznie  za tę 
św ieżą p rzysługę, m nie oddaną.

M imo w szystko  czu ję  si,ę nieco zażenow a­
nym : z regu ły  nie o kazu je  się w dzięczności za 
’cgo ro d za ju  przysługę, ja k ą  fak tyczn ie  oddałem  
m ark izow i, a k tó ra  raczej wryw olać m oże ty lko 
przykre rozdw ojenie . Ale p an  m ark iz  w ybaw ił 
m ię z k łopo tu  i oszczędził odpow iedzi. Z w rócił się 
do leżącego na  ziem i F o rs te ra  i k o p n ą ł go pogar­
dliw ie nogą, dodając:

To byd le  nie zasłużyło  n a  to, by  zg inąć z tak  
p ięknej rączki!...

P ochy la  się nad  leżącym  — i podczas gdy zą 
jego plecam i G raciosa przesy ła  m i od ust tryum -i 
fu jąco pocałunek . — p an  m ark iz  w y ry w a  sztylet 
Ikw iący  w  ran ie , ociera ostrze o u b ran ie  zabitego 
i m ów i z łagodnym  uśm iechem :

— T ak... tak... dob ry  h iszpańsk i szty let nigdt^ 
nie zaw odzi! N ie na  próżno na ostrzu  jego w y­
ry ta  je s t ow a dew iza, k tó rą  panu  odczytałem :

G dy cię ta  żm i ja uk lu je , nieboże,
Ż adne lekarstw o  już ci nie pomoże!...

W yciąga  k u  n am  rękę z błyszczącym  sz ty ­
letem... na b łęk itne j s ta li św iatło  elek tryczne bu-, 
Izi n iesam ow ite  b łyski, p rzypom inające  spo jrze­
nie żin iji...

(C- d. n.)j
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Z I M N O
os tre p o w i e t r z e  

w / s u s z ^ ig ,  s k o re

Tylkc krem tualetowy nie su­
chy i me tłusty, a doskonale 

. przenikający pory skór/.

Creme 5imon
może dat, naskórkowi ela­
styczność, potrzebną do. prze­
ciwstawienia się surowości zimy-

C re m e , P o u d r e  &  S a v o n  S im o n _  

P A R I S

i KUPNO 1 SPR ZED A 2.
12 prószy za w^raz. I

JsdaEnia wenecka
p a ła co w a , a n ty c z n a , z  ja s ­

nej d ę b in y  na s p rz e d a ż .
Wiadomość i oglądać: Lwów, ul. 

Piek >rska 5

PAROWY garn i tu r  mlocarniany Hofherr- 
Schrantz Clayton-Schultleworth 6 Hp 
do sprzedania, Hulimka Myców op. 
Bełz Wojew. Lwów. 885-3

FORTEPIAN króciutki pierwszorzędny, 
sprzedam, Mikołaja 18, drzwi ur. 3. 
Tylko od 3- -5. Fachowcy wykluczeni.

822-4

aGHWEIGHOl EKA l OKTEP.ANY.P1A- 
NTNA światowej sławy, po przystęp­
nych cenach, na  dogodne spłaty pole­
ca ..Moniuszko", Zimornwicza 10.

792-7

SYPIALNIA wspaniała wiedeńska z ró­
żanego drzewa, jadalnia orzech politu- 
rowany. okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: Rynek 42, F irm a Markie­
wicz sklep korzenny. 882-4

i hU -ouE  D O N IE S iE N U .
10 groszy za wyraz. 1

Humor*

—  Czy używałeś pan słonecznych k ą ­
pieli nad  morzem?

—  Niestety, musiałem sobie odmówić 
te j przyjemności, gdyż nie umiem pły-

ZAKOPANE Pensjonat „Paryżanka" , dro |
ga do Białego poleca pokoje słoneczni 
z wodą ciepłą, zimną. Utrzymanie 
zdrowe, smaczne, ceny umiarkowane.

8(55-3

KSJĄZKĘ wojskową wystawioną przez 
PKU. Lwów-miaslo, na nazwisko J ó ­
zef Mozarowski, skradzioną rufie w a z 
niam. 831-2

ZAŁATWIAM wszelką korespondencję o- 
raz tłumaczenia angielskiego i francu­
skiego i niemieckiego, w godzinach od 
10—1 i 3—6, Kochanowskiego 66/11. p 
w nodwórzu. 820-3

OIŁABIENIE
BLEfNICE.

LECZY

H E t f O C poryginalny i ylko
r zfirmo

K L A W E

Z a w s z e  tyJkri w  p a t z k a c f i- ' 
w yącznie  wpacz!cadi_ 

n a  całym  swiecie
JEST_ niezawodny sposób przekonania się, czy się 

kupuje autentyczny Lux, ponieważ ten ostatni sprzeda­
wany jest na całym świecić wyłącznie w zaklejanych 

granatowych paczkach z napisem Lux T o  właśnie daje 
najpewmeiszą gwarancję autentyczności i zabezp’eoza wszyst­
kie od kupowania falsyfikatów.

Jedynie idealnie czystej i akty wnet' pianie L ux 'u  można 
śmiało powierzyć strojną jedwabną bieliznę, a także deli­
katną bieliznę niemowląt. K to się ściśle irzyma przepisu 
(znajduje się na każdem pudełku), ten również wspaniale 
upierze w Lux'ie grube wełniane koce i wszystkie wełniane 
materjały, które nb. nie skurczą się. Pozatem prać zawsze 
w L ux’ie Wełniane szale, wyprawkę niemowląt, szydełkowe 
kaftaniki, sukienki małych dzieci i t.p . rzeczy, a także 
welwcty i edwabie do prania.

Ł t L C Ł
PRÓBKA DARMO
TCTTPON * SunUit” Spółki Akcyjnej, Skrzynka

^  • hocztowa 4 'u , oczt* G łówna, Warszawa.—
U p ra ła m  o bezpłatne prze łanie mi próbnego pakiem L u *, 
w ysiirc fa jice fo  na próbne pranie. *

Im ię i nazwisko..................... .......................................................

Adres .. ....
G .P .L 5 1 (Uprasza sH o wyraźne pijanie.)

.P.St—t

PIĘKNE k wiaty karnawałowe gotowe, na 
zamówienia. Pełczyńska 1 II. p. 863-2

BEżJN t EltESOWNlE! Napisz imię, n a ­
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darm c oroszurę, określenie charakte- 
iu  zdolności, przezuaczenia. Poznasz, 
kim jesteś, kim być możesz. Adresuj: 
Warszawę,, Redakcja ,,Wiedza T a­
jemna", sk izynka pocztowa 571. Załą­
czyć znaczek nocztowy na  przesyłkę.

785 15

S a n d a c z  świeży
n a b z e l ł  d  i ś  d o  n a n f i u

K. KRlTPłŃ iK lt G O
Lwów, Akademicka 4. Telef. 26 54

ŁOZKO na  raty mosiężne 200 zł., k u ­
chenne 13, skrzynkowe 45, siatkowe 
40, wkłady druciane 26, umywalki 5. 
Wieszadła stojące 25. F abryka  Żaks. 
Łyczakowska 132. 781-?

H O TE L
Poi T zema mmmmii

LWÓW, UL KRAKOWSKA 9
poleca

<Cf POKOJI Z KOMFORTEM NA DŁUŻ. 
SZY OKRES CZASU. 

ZNACZNY OPUST.

CENY OGŁOSZEŃ:
Zr wiersz I-szpaltowy milimetrowy 

jszer. S0 mm.) ogłoszeni. rw>k*- za tek 
stem 15 gr„ za wiersz l.„zpall. milime­
trowy (szer. 60 mm.) -id esłan e  40 gr., 
ca wiersz 1-sżpall. milimetrowy fzzei. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wlersa 1- 
zzpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) w 
|ek<'-i (kronika renerluarl 55 ir. *■

wlers. I-szpalt, milimetrowy łszer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wlerai I 
szpad. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr.. drobne ogłoszę, 
nla za słowo 10 gr_ kupno 1 sprzedaż za 
słowo 12 gr, mrtrymoi'‘alne, -oresp ta 
dencje I prywatne za słowo. 12 gr , dis 
potrzebujących pracy lab posady S gr 
Ogłoszeniu drobne orzTłmafem» tvlk» tu

-otówkę. Cala strona ogłoszeniowa Styl 
zł., eała strona tekstowa 600 *1., eala 
droi.a pod nagłówkiem ff sza) 700 «l. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejsca rnslrzeżonrm. 
•głoszenia osobno atojące I bez numeru 

doliczamy 25 proc. Odpowiedzialno .1 n  
lerminowj druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonlftkulemv I waga.

• olumny ogłoszeniowe są podzielone n  
8 łamów (szpalty tekstowa na 4 łaaay 
(szpalty).

PRENUM1TRATH m.eslęeznal 
Z dostawa na miejsce lab pn*.

syłką pocztowa . . aL U l
Be« do: t r , • > . zL 1 —
ta granice «l. 4.

Z aiugariu bpołki w  dawuiczej U ttoO itl I 8POLKA. pod zarz. J. PŁOtkiEGO, we Lwowie. Oap. f t 4 ,  h i fc tA N  liBOiiA iN uW attt.


